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Szczególowe rewizje 


w „Gazecie Warszaw» 
skiej* i w Krakowie 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego“. (Fr.) telefonuje: WILNO, 8, 11. (PAT). — W dn. 
Wczoraj w godzinach wie-|S b. m. minister sprawiedliwości 
czorowveh oddział policji, zio- p. Stanisław Car wygłosił tu od- 
żony z 30 posterunkowych, |czyt p. t. „Józef Pilsudski a pań- 

przybył do redakcji „Gazety stwo polskie“, 
Warszawskiej“ i  rozpoczął| Na wstępie prelegent podat o- 
szezegółową rewizję, Poddano braz ciężkich warunków wewnętrz 
osobistej rewizji wszystkich o0- nych i zewnętrznych, w + 
znajdowało się państwo polskie w 

członków re 

pie Si pizekalu w "e |chwili, gdy pełnię władzy, porzu- 


€ conej przez radę regencyjną, ujął 
W zhwiń, gdy otrzymujemy w swe ręce komendant Piłsudski. 


tę wiadomość telefonicznie (40 | przeszediszy następnie do okresu 


dzina 12 w nocy) rewizja trwa. | poprzedzającego zwołanie pierw- 


Krakowski | 
rannego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym policja | ie pierwszego rządu polskiego, 
dokonała licznych rewizji w 10 | podniósł wielkie prace tego okre- 
kalach P; P, 5., Ch, D. i stron- |sy, którym Polska zawdzięcza fun 
nictw narodowych. damenty swych instytucji I urzą- 


£ dzeń państwowych oraz zwycię- 
Próba napadu 


stwo orężne w walce o utrzymanie 
na redakcję „Robotnika“ | ży _ Południowych z wschod- 
Warsz. kor. „Głosu Poranne 


nich, poczem tak charakteryzuje 
go“ (Fr.) telefonuje: 


stosunek Marszałka do zagadnie- 

nia praworządności państwowej 0- 

Wczoraj po południu grupa |raz demokracji: 

osobników usiłowała dokonać| „I mimo, iż w owym okresie 
napadu na redakcję „Robotni. | Józef Piłsudski był jedynym przed 
ka“, Próba ta została ndare. |stawiciełem władzy zwierzchniej, 
mniona. mimo, iż w jego rękach skupiała 
się wówczas niepodzielnie cała nie 
ograniczona władza państwowa, 


mimo, iż prerogatywy tej władzy 
Nie- |miały wtedy istotnie charakter 
dyktatorski — Józef Piłsudski, 
bez wszelkiego z  czyjejkolwiek- 
bądź strony nacisku, składa zgod- 
nie z przyrzeczeniem swą władzę 
w ręce powołanego przez - siebie 
sejmu ustawodawczego”. 


Z chwilą zebrania się sejmu u- 


Najścia 


RADOM, 8 XI. (WIP). 
znani sprawcy dokonali napa- 
du na siedzibę tutejszego orga- 
nu stronnictwa narodowego 
„Słowo“, wybijając wszystkie 
szyby 1 rzucając kilka bomb 
tzawiących. 


KIELCE, 8 XL (WIP). Dziś 
niewykryci osobnicy wtargnęli 
do siedziby komitetu wyborcze 
go Centrolewu, skradłszy złoża 
ne tam akta wyborcze, pełno- 
mocnictwa dla meżów zaufa- 
nia, listy Centrolewu, wyzna- 
czonych do komisji na dzicń 
głosowania i inne dokumenty. 


Aresztowanie 


LWÓW, 8 XI. (WIP). Are- 
sztowana w Kołomyi adwokata 
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ORUZEJ 


konstytucja marcowa jest dzie- 
łem chybionem, Nasza praktyka 
konstytucyjna pogląd ten potwier- 
dziła, wykazując dowodnie, że ani 
w sferze ustawodawstwa, ani w 
sferze władzy wykonawczej — sej 
my polskie nie potrafiły wywią- 
zać Się ze swych najważniejszych 
obowiązków wobec państwa i spo- 
łeczeństwa. To też w momentach 
przełomowych, czy to, gdy chodzi 
ło 6 stabilizację waluty w 1923 r., 
czy © uporządkowanie ustawodaw- 
stwa w 1926 f, czy też o obronę 


towy charakter kryzysu parlamen- 
taryzmu, podnosząc przytem, że 
ciężki stan tego kryzysu u nas, 
wobec ogromnego  zróżniczkowa- 
nia opinji politycznej w płaszczyź- 
nie społecznej i narodowościowej, 
naraża stanowisko mocarstwowe 
Polski na  niebezpieczeństwo, a 
przeto wymaga natychmiastowego 
podjęcia reformy ustroju w kierun 


ka ustanowienia silnej i trwałej ; 


władzy wykonawczej. 


To zadanie wziął na siebie mar- czeństwa 


szałek Piłsudski, gdy w maju 1926 
r. użył środków przymust „w sto- 
sunku do istniejących w one czasy 
w Polsce porządków“, aby Polskę, 
stoczoną przez sejmowładztwo na 
brzeg  nieuniknionej przepaści, 
EIP L IERIE EEIE TWO COTE PENTA 


Gmach sejmu 
w oczekiwaniu nowych 
gości 
WARSZAWA, 8 XI. (WIP). 
W związku z tem, iż pierwsze 
posiedzenie sejmu odbędzie się 


© co toczy się walka 


Odczyćł mimisira sprawiedliwości p. Cara 


wprowadzić na drogę zdrowego i 
normalnego rozwoju. 


„Wierny swoim założeniom, wy 
powiedzianym w dekrecie z dnia 
14 listopada 1928 roku, marszałek 
Piłsudski, mimo iź poraz wtóry w 
Połsce odrodzonej skupił w swych 
rękach pełnię władzy państwowej, 
— nie dał się nakłonić podszeptom 
gyktatorskim, lecz wkroczył zno- 
wu na drogę legalną“ 


Legalny był wybór Marszałka 
przez zgromadzenie narodowe na 
urząd prezydenta, legalny był wy- 
bór prof. Mościckiego, który nastą 
pił wskutek rezygnacji Marszałka, 
legalna była zmianą konstytucji, 
dokonana przez sejm į senat wy ro- 
ku 1926, legalne było zwołanie w 
1928 r. drugiego sejmu, legalne 
było rozwiązanie tego sejmu w 
1930 r., wreszcie — zarządzenie 
nowych wyborów na podstawie 
niezmienionej ordynacji jest aktem 
legalnym, opartym na art. 26 kon- 
stytucji. Ten stosunek Marszałka 
do praworządności w momentach 
najbardziej dla Kraju  przełomo- 
wych świadczy o tem, że kroczy 
on Stale po drodze prawa, jako 
wielki autorytet moralny, który po 
zostaje wierny swemu  posłannie- 
twu — strażnika mocy i bezpie- 
odrodzonego państwa 
polskiego. 


Ostatni sejm, mówił w dalszym 
ciągu p. minister Car, nie spełnił 
złeconego mu Konstytucją zadania 


i naprawy ustroju Rzplitej, albo- 


wiem wewnętrzne rozdarcie sejmu 
oraz zasadnicza rozbieżność licz- 
nych stronnictw w poglądach na 
istotę i kierunek rewizji konstytu- 
cji uniemożliwiały jakąkolwiek pra 
cę pozytywną. To też rozwiązanie 
poprzedniego sejmu i zarządzenie 
wyborów oznacza Przedewszyst- 
kiem odwołanie się do zdrowego 
instynktu i genjuszu narodu pol- 


najprawdopodobniej już w pier |skiego w pracy nad udoskonale- 


wezej połowie grudnia, zarząd 
gmachu sejmowego przeprowa- 
dza już remont w sali sejmo- 
wej i salach komisyjnych, 


Dr. 


niem naszego ustroju i oparciem 
go na zdrowych podstawach Rze- 
czypospolitej demokratycznej z: sil 
ną władzą wykonawczą i światłym 
sejmem na czele, 

W zakończeniu prelegent zazna- 
czył, że „walka nie toczy się ani 


e|o zaprowadzenie dyktatury, ani o 


Jak nie 7, fo 4 
Dziwna uchwała „Piasta“ 


KRAKÓW, 8 XI. (WIP). Na 
zebraniu delegatów „Piasta“ z 
okręgu wyborczego nr, 42 — 
Chrzanów, przy współudziale 
przedstawicieli stronnictwa na- 
rodowego i Ch. D. postanowio- 
ne w związku z wnieważnie- 
niem Hsty „Piasta“ w okręgu 
nr. 42 (pow. Kraków, Chrza- 
nów, Olkusz, Miechów, Oświę- 
cim) nie powstrzymywać się od 
głosowania, lecz głosować na 
listę nr. 4, połączonych Str. N. 
i Ch. D, 


Konfiskata 
„WARSZAWA, 8 XE (PAT). 


Komisarjat rządu ma m. st. 
Warszawę nałożył w dniu dzi- 
siejszym konfiskatę ma czasopi 
smo „Głos kobiet“ oraz na o- 
dezwę związku obrony prawa i 
wolności ludu do mężów zaw- 
ważania listy nr. 7 trzech po- 
wiatów województwa warszaw 
skiego 


Unieważnienie 
listy niemieckiej 


do sejmu śląskiego 


KATOWICE, 8 XI. (PAT) — 
Główna komisja wyborcza de 
sejmu śląskiego dla okręgu wy 
borczego nr. 1 w Cieszynie po- 
stanowiła jednogłośnie uniewa- 
żnić listy niemieckiego bloku 
wyborczego do sejmu śląskiego 
z powodu braku spełnienia wa- 
runków, wyszczególnionych w 
par, 40.1 41 « ordynacji wybor- 
czej do seimu śląskiego Wedle 
par. 41 lista kandydatów win- 
na być podpisana przez 50 wv- 
borców. Zgłoszoną lista miała 
wprawdzie 66 podpisów, lece 
stwierdzono, iż 2 podpisy były 
nieważne. Co do 15 zaznaczo- 
no protokularnie, że w chwili 
podpisywania listy nie było na 
niej żadnych kandydatów, wre 
szcie co do 20 osób zaznaczyły 
one protokularnie, że nie pa- 
mietają, w jakim celu składały 
swe podpisy, względnie czw 
przy podpisywaniu były umie- 


zniszczenie parlamentaryzmu, lecz 


WR.PolakOWSKi iere nnsa 


szczone nazwiska kandydatów. 
Wezwany na posiedzenie komi 
sji wyborczej pełnomocnik li- 
sty p. Fialla nie umiał wyja- 
śnić braków. 


Murowycza w chwili, gdy zor- cja odrodzonej Polski. To też nie 
ganizowawszy wiec przėdwy-| wytrzymała ona ani próby ognio- 
Przyjmuje od 4—5 Polski dyktatury  parlamentary- 


pod wpływem jego ER się wobec głosów krytyki, rozlega choroby kobiece położnictwo |z>mu i ugruntowania na jej miej- 
stwowej mowy zebrani usiło- |jącej się zewsząd”. Jednomyślnie, ul. PIOTRKOWSKA NBs zdrowego ł rozumnego ustroju 


tel. 127-10. 


Coraz częściej spotykamy się 
w pewnych dziennikach z roz- 
ważaniawi na temat tajności 
wyborów, przyczem konkluzja 
do jakiej dochodzą ezęsto jesti 
zyodna: tajność stanowi UPRA- 
WNIENIE wyhorey, z którego 
może en zrobić użytek, ale NIE 
MUSI. Innemi słowy według tej 
interpretacji wolno każdemu 
wyborcy oddać głos w sposób 
jawny, 

Ta z gruntu fałszywa inter- 
pretacja wyraźnego brzmienia 
odnośnych przepisów ustawy 
stanowi poważne niebezpieczeń 
stwo dla ogółu wyborców, 
gdyż jednoznaczna jest zZ po- 
gwałceniem wolności sumienia 
i wprowadzić może moment 
przymusu do  najdonioślejszej 
czynności obywatelskiej, jaką 
‘stanowi akt głosowania. 

Coraz cześciej słyszy się o u- 
chwałach poszczególnych korpo 
racji czy grup zawodowych, 0- 
świadczających, że będą jawnie 
głosować, Część prasy propagu- 
je to hasło, a nie brak też prób 
wykazywania, że odnośne prze- 
pisy ustawy nie zawierają kate- 
gorycznego nakazu TAJNEGO 
głosowania, Wobec tego coraz 
hurdziej rozpowszechnianego. a 
zupełnie mylnego poglądu praw 
nego, warto przytoczyć odnoś- 
ne przepisy zarówno konstytu- 
cji, jak i ordynacji wyborczej, 
"mie '/--pozostawiające w tym 
„ Względzie żadnych zgoła wątpli- 
wości, 

Art, 11 konstytucji z 17 mar- 
ea 1921 roku opiewa: „Sejm 
składa się z posłów wybranych 
na lat pięć, licząc od dnia o- 
twarcia sejmu, w głosowaniu 
powszechnem, TAJNEM, bezpo 
średniem, równem i stosunko- 
wem“, To samo postanowienie 
zawiera art. 36 konstytucji od- 
nośnie do członków Senatu. 

Z przepisów ordynacji wy- 
borczej wyniką wręcz, że PO- 
GWAŁCENIE ZASADY TAJ- 
NOŚCI wyborów może pocią- 
gnąć za sobą unieważnienie wy 
horów w danym okręgu. Wedle 
art, 107 ordynacji ust, 2 „Sąd 
Najwyższy unieważni wybór po 
sła lub wybory zaprotestowane: 
jeżeli wybory / przeprowadzone 
zostały niezgodnie z przepisa- 
mi niniejszej ustawy, a uchy- 
bienia popełnione mogły wpły- 
nać na wynik wyborów* 

Wybory muszą zatem odhyć 
wię wedie przepisów ordynacji 
wyborczej ta zaś w ten sposób 
postanawia w art, 70 i nast.: 
„Głosowanie odbywa się zapo- 
mocą kart do głosowania, Kar- 
ty ch głosowania powinny być 
koloru bialego.. Karty do gło- 
sowania będą wkładane de ko- 
pert ostemplowanych stemplem 
przewodniczącego okręgowej 
kouusjii wyborczej. Koperty po 
winny być sporządzone z PA- 
PIERU NIEPRZEJRZYSTEGO 
w formie 9x12 cem. Wszystkie 
koperty przeznaczone dla jed- 
nego obwodu głosowania, po- | 
winny być jednakowej barwy. 
Koperty nie będą oznaczone 


3.X1.— „GŁOS PORANNY — 1930 


żadnym znakiem odróżniającym 
oprócz stempla,“ 

Widzimy więc, iż ustawa na- 
kazuje wyraźnie, 
karty głosowania, jak i koper- 
ty nie mogą między sobą róż- 
nić się kolorem, a nadto, 


RZYSTE i nie mogą być ozna- 
czone znakiem odróżniającym. 
Wszystkie te przepisy służą o- 
czywiście dla ZAPEWNIENIA 
TAJEMNICY, na jaką listę wy- 
borca głosuje, 

Jeszcze wyraźniejszy w tym 


że | 
koperty muszą byż NIEPRZEJ- j 


W związku z powyższemi 
przepisami ordvnacji wyborczej 
zamieszcza „Kurjey Warszaw- 


że zarówno |Ski* naStępujące uwagi: 


Wyborca, zademon- 


który 


struje swoją kartę wyborczą, po 
każe ją przewodniczącemu, lub 
jakiejkolwiek z osób, będących 


w lokalu wyborczym, UNIJE- 
WAŻNI TEM SAMEM SWÓJ 
GŁOS. Unieważni dlatego, że 
nie głosował tak, jak to mu na- 
kazuje ustawa, że głosując, li- 
czył się nietylko z głoSem swe- 
go przekonania, lecz Z PRZE- 


względzie jest dalszy przepis or-|KONANIEM TEGO, KOMU 


dynacji wyborczej (art, 73 i 74) 
opisujący sam akt głosowania: 
s»»wyborca otrzymuje ostemplo 
waną kopertę do głosowania i 


SWĄ KARTĘ WYBORCZĄ PO- 
KAZAŁ, Demonstrując swą kar- 
tę, mógł howiem mieć na wzglę 
dzie bądź wpływanie na prze- 


wręcza przewodniczącemu _ ko- | konanie imnych, co byłoby ra- 


misji, który sprawdziwszy stem 
pel na kopercie i nie zaglądając 
do jej wnętrza, wrzuca ją do ur 
ny wyborczej... Przewodniczący 
nie może przyjąć do SPO A 
karty, którąby wyborca pragnął | ** 
oddać bez włożenia jej do ko- 
perty urzędowej...* 

Ustawa tu jasno i niewatpli- 
wie nakazuje ABY NIKT NIE 
WIDZIAŁ, JAKI GŁOS ODDAŁ | TEEESZER| 
DANY WYBORCA. 
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nych na śmierć 
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bronioną przez ustawę agitacją 
w lokalu wyborczym; bądź też 
zadokumentowanie podporzad- 
kowania się WOLI INNEJ, NIŻ 


il 


+4 


12 


walecznych grenadjerów, skaza- 


niechybną, lecz 


chlubną, — z bronią w ręku — 
pod dowództwem genjalnego 


to epopea bohaterstwa i miłości, 
arcydzieło ZZ 


największy przebój dźwiękowy 


wytwórni „UFA“ 


Dźwiękowe 


Dió i dni następnych 


Fascynująca GRETA 
GARBO w najnow- 
szej swej kreacji p.t. 


PąakINeł 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 


W rolach głównych idealna para kochanków: 


CREIA GARBO 


mmm j CONRAD NAGEL mama 


Początek seansów o g. 4-ej pp, ostatni 10.15. W sob. niedz, i święta po- 
czątek seansów o 12 w poł., ostatni o godz. 10.15. wiecz. 
Ceny miejsc normalne; na porankach zniżone. 


rządzenia wagi? 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg. ostatnich mo- 
deli poleca tylko 


$ | powiada jej wojnę. 


Nr. 307 


Tajność wyboró 


JEGO WŁASNA, co mogłoby 
być dowodem wymuszenia. 
Gdyby przewodniczący komi- 
sji rzucał do urny okazane pu- 
blicznie karty wyborcze, to tem 
samem ustałiłby treść kart nie 
demonstrowanych, Zarówno on 
jakoteż będące w lokalu wybor 
czym osoby zrozumiałyby, że 
nie demonstruje swojej karty 
ten, kto głosuje inaczej. Tajne 
wybory zamieniłyby się na jaw 
ne w stosunku do wszystkich 
wyborców w danym okręgn. Fa 
kultatywność publicznego za- 
demonstrowania karty wybor- 
czej stałaby się przymusem dla 
wszystkich, to zaś również da- 
wałoby podstawę do skasowa- 


nia wyborów. 


Art, 11 konstytucji jest tak 
jasny, tak nmiedwuznaczny, w 
swem ujęciu, tak kategoryczny, 
że podziwiać poprostu trzeba 
odwagę tych komentatorów, któ 


DI 


FABRYKA MEBLI 


L. SglOMoROWiCZA 
66 PIŁSUDSKIEGO 66 


(Wschodnia) 
tel. 134.25 
tirów FPOPPROGR 


rzy cheą weprzeć w ten prze 
pis sens, który z niego nie 
wynika ani wedle gramałycz- 
nej stylizacji ani wedle intencji 
ustawy, 


Gdyby konstytucja chciała ù. 
zależnić tajność wyboru od wo- 
li wyborcy, byłaby to wyraziła 
i powiedziała, że głosowanie 
może być tajne albo jawne, 

Prawem, a nie obowiązkiem, 
jest wogóle akt wyborczy, sko- 
ro ani konstytucja, ani żadna 
inna ustawa nie zna, jak np. w 
Czechosłowacji, przepisu o przy 
musie głosowania, 


Z chwilą jednak, gdy wybor: 
ch decyduje się dg skorzystania 
ze swego prawa i nrzystępuje 
do aktu wyborczego, zastosowa- 
nie się do wyraźnego przepisu 
art, 11 jeSt jego obowiązkiem i 
to obowiązkiem hezwzględnym, 
którego ani on, ani nikt inny 
zmienić nie może. 

Wniosck stał się jasny: odda- 
nie głosu w sposób jawny po- 
woduje nieważność głosu, a w 
konsekwencji przewodniczący 
komisji wyborczej takiego głoSu 
nie ma prawa odebrać. Obojęt 
nem przytem ġest, w jaki sposób 
tą ujawnienie nastąpi. 


1» , zag SZA a 


Król żebraków 


Pod rządami przesądnego i niedołężnego króla Ludwika 
XI, Francja chyli się ku upadkowi. Wśród tłumu popularność 


BB! zdobył Francois Villon, którego 
| Pewnego dnia, król w towarzystwie swego " doradey 


żebraków“. 


g4 i zausznika, udał się do tawerny w celu i 
EB |gdzie w przebraniu słuchał znieważających go piosenek Villona. 
HW- pewnej chwili wpada straż królewska, aby aresztować zu- 


chwałego postę. Po walce, w 


ży strażników, król zrzuca maskęi sam aresztuje Villona, 
RZY |wyzyskać popularność Villona, król mianuje go Wielkim Mar- 


główną siedzibą była „Taverna 


aresztowania Vi Ilona, 


której Villon zranił przywódcę 
Chego 


szałkiem Dworu, ćo jednak okupi życiem po upływie siedmiu 


j|dni. Villon warunek przyjmrje i zostaje w pałacu. 


Pomiędzy nowym dostojnikiem a siostrzenicą królewską 


naw iązuje się romans, 


Książe Burgundji, chcąc wykorzystać sytuację Francji, wy- 


Paryż. 


on w niebezpieczeństwie, pośpieszają mu. 


Wojska burgundzkie oblegają bezbronny 
Tymczasem przyjaciele Villona, sądząc, że znajduje się 


d. e. m 


1 DŹWIĘKOWY 


Scenarjusz Antoni Stern. 


Kierownik produkcji: Józef Rozen. 
Dekoracje: arch. Stefan Norris. 
— Teksty djalogów i piosenki: Konrad Tom. 


REKORDOWA OBSADA; 


Bogusław Samborski, Betty Amann, 


Eugenjusz Bodo, 
doif Dymsza, H. Stępowska, Paweł Owerło, 
S, Szwarc, L. Kraszewski, 6-cio letni Józło Orski i inni. 
Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiesty Filharmonji War- 
szawskiej. — Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda. 
Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w., w sob. niedz. i Święta 
w. — Passe-partout oraz bilety ulgowe bez- 
względnie nieważne 


Husarski, 


Zula Pogorzelska, 
kowski, 


o g. 4,6,8i 


i NO-T Kon 7 „SPLENDID“ 


Dziś poraz ostatni! 


Pierwszy polski 10000 film dźwiękowy. mówiony i śpiewany. 
Wytwórni „As-film* 


Niebezpieczny Romans 


Wolna przeróbka z powieści ANDRZEJA STRUGA 
„Fortuna kasjera Spiewankiewicza” 


Reżyser: Michał Waszyński. 
Zdjęcia: Jan Theyer. 
— Kierownik literacki: Karol 


Kazimierz Kru- 


Kr. 307 


Uroczyste uruchomienie 


nowej linji kolejowej Zd. Wola—Herby przy udziale 
ministra komunikacji inż. Kuehna 


W dniu wczorajszym w obecnoś 
ti ministra komunikacji Kiihna na 
stąpiło uroczyste otwarcie nowo- 
wybudowanej linji kolejowej Her- 
by — Zduńska Wola, na której 
tymczasowo uruchomiono pociągi 
osobowe, towarowe i tranzytowo- 
towarowe j towarowe miejscowe 
dla przesyłek wagonowych. 

Za przesyłki te dyrekcja Kolei 
nie bierze jednak odpowiedzialnoś- 
ci, Na nowej linji czynne będą sta 
cje: Kłobuck, Miedzno, Siemkowi- 
ce i Widawa. Przewóz pasażerów 
i przesyłek bagażowych i wagono- 
wych, zarówno w komunikacji miej 
scowej, jak i hezpośredniej z inne- 
mi stacjami kolejowemi, odbywać 
się będzie na zasadach ogólnych, 
przyczem będą stosowane taryfy 
przyjęte na kolejach państwowych. 

Uruchomienie nowej linji, po 
OESTFEW ZE TENTEZEYKTNTWETPE TR 


11 lisfonada 


wolnyod zajęćszkolnych 


WARSZAWA, 8 XI, (PAT)-— 
Z powodu rocznicy odzyskania 
niepodległości młodzież szkol- 
na jest wolna od zajęć szkol- 
nych w dniu 11 listopada, Na- 
tomiast szkoły w dniu tym u- 
rządzą uroczyste obchody wła- 
me lub wezmą udział w ogól- 
wych obchodach w dniu tym 
srgamizowamych. 


hudżefu 
ustalona na 2,890 miljo- 

nów złotych 
WASZAWA, 8. 11. (PAT). — 
Rada gabinetowa na posiedzeniu 
w dn, 5 rb. ustaliła globalną su- 
mę budżetu na rok 1931-32. Docho 
dy preliminowane zostały w wyso 
kości 2,890 miljonów, wydatki zaś 
2 miljardy 886 miljonów złotych. 


której biegnie 11 pociągów, ma 
dla Łodzi wielkie znaczenie, Osiem 
par pociągów skierowanych bę- 
dzie z Zagłębia Dąbrowskiego na 
Herby, Zduńską Wolę i Ostrów do 
Gdyni. Dzięki skróceniu trasy, 
spowodowanem uruchomieniem no- 
wej linji koszty transportu wę- 
gla obniżą się o około 70 proc. 


Pierwszy pociąg osobowy w stro 
nę Herbów odszedł w dniu 8 listopa 
da z Łodzi Kaliskiej o godzinie 17 
min. 25, gdzie otrzymał połączenie 
z pociagiem częstochowskim. Z 
Częstochowy i Herbów Nowych 
przybył do Łodzi Kaliskiej pierw- 
Szy pociąg wczoraj, w sobotę o 
godzinie 10,50 rano. 

Nadmienić należy, że w uroczy- 
stości otwarcia nowej linji wzięli 
udział poza P. ministrem Kiihnem 
p. wojewoda Jaszczołt, oraz przed 
stawiciele głównej dyrekcji kole- 
jowej w Warszawie i władz łódz- 
kiego węzła kolejowego. P, mini- 
ster komunikacji Kiihn niezwłocz- 
nie po otwarciu nowej linji wyje- 
chał specjalnym pociągiem do 
Gdyni. (a) 


9XI 


miecką na naszym terenie. 
Charakterystyczne, ze 


ta sjonistycznego. 


18 


żydzi! 


Żydzi, jako najbardziej zainteresowani w wynikach tego plebiscytu, dążyli do 
utworzenia jednolitego frontu wyborczego. 

Ale kilku roabijaczy pod batutą o 
bauma przekreśliła wszelkie zabiegi światłych działaczy żydowskich. 5 m 

Nie mogąc skleić sztucznege zlepka smutnej pamięci blokn mniejszości narodo- 
wych, grynbaumowcy zadawalniają się obecnie małym bloczkiem z mniejszością nie- 


Irólnyży dowi Narodowy Mk 
Gospodarczy do Sejmu I Senai w PONSE 


Stoimy w obliczu wyborów o cha- 
rakterze plebiscytu ustrojowego. 


sławionego awanturzysty Gryn- 


w odezwach swoich wymieniają jedynie kandy- 


Przemawiać będą: 


z: JR KANIE RENE 


datów żydowskich. opuszczając reriidnie ndzwiska niemieckie. 
Dość jałowych, bezmyślnych knowań opozycyjnych, narzuconego żydowstwu wój- 


Blok nasz reprezentuje wszystkie warstwy ludności żydowskiej, 
Nasg czołowy kandydat rabin A. Lewin, jako słynny mówca i działacz 
mentarny daje rękojmię owocnej obrony żydowskich postulałów naro- 
dowych religijnych, kulturalnych i gospodarczych. 
Naszym czołowym kandydatem do Senatu jest wybitny finansista 
i działacz społeczny, radny m. st. Warszawy Rafał Szereszewski. 
Ani jednego głosu na listę zdra' ców ludności żydowskiej! 
Wszyscy Żydzi głosują jedynie i wyłącznie na listę nr. 18. 


parla- 


Dziś, dnia 9 listopada odbędzie się 


Wielki Wiec Wyberczy 


w Sali Filharmonji ul. Narutowicza 20 o godz. 7 wiecz. 


1) b. poseł Rabin A. Lewin (Rzeszów) 2. b. poseł L. Minc- 
berg(Prez. Gminy Żyd.) 3)W.H. Zyłberbesztein z Łodzi i in, 


OWEJ 


tematem debat konferencji rozbrojeniowej 
Przychylne przyjęcie wniosku polskiego 


GENEWA, 8 XI, (PAT). — 
W dniu dzisiejszym przygoto 
waąawcza konferencja rozbroje- 
niowa debatowała nad sprawą 
ograniczenia czasu służby woj 
skowcj. Przy tej okazji ze stro- 
py niemieckiej podnoszono za- 
gadnienie rezerw  wyszkolo- 
nych, proponując ograniczenie 
koriyngontu rocznego rekrut 
w armjach poborowych. Pa dy- 


Wiec aniymniemiecki 


studentów warszawskich 


Warsz. Koresp. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 1 w po- 
łudnie odbył się na dziedzińcu 
uniwersytetu wiec antyniemiec- 
ki w związku z atakami niem- 
ców na Pomorze. 

Wiec zagaił rektor uniwersy- 
tetu, Michałowicz poczem prze 
mawiali kolejno przedstawicie- 
le organizacji studenckich. 

Po uchwaleniu rezolucji, rek 
tor Michałowicz wezwał zebra 
nych w liczbie tysiąca uczestni 


ków do rozejścia się. Jednakże 
część wiecowników udała się 
pod posełstwo niemieckie przy 
ul, Pięknej, wybijając po dro- 
dze szyby w kinie „Holly- 
wood“, które wyświetlało film 
niemiecki., i 

Z pod poselstwa niemieckie- 
go, pilnie strzeżonego przez po 
licję, część demonstrantów u- 
dała się na plac Marszałka Pił- 
sudskiego, gdzie została rozpro 
szona. 


i magistratu w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 8, 11. (PAT). 

Dziś rano przybył do Częstocho- 
wy wojewódzki inspektor związ- 
ków komunalnych p. Średnicki, 
który doręczył wiceprezesowi ra- 
dy miejskiej  Włosińskiemu re- 
skrypt wojewody kieleckiego, za- 
wiadamiajacy o Trozporządzeni« mi 
nistra spraw wewnętrznych w 
sprawie rozwiązania rady miej- 
skiej, złożenia z urzędu obecnego 
magistratu i mianowania na stano- 
wisko kierownika tymczas. zarzą- 
du miasta Częstochowy Aleksan- 
dra Bratkowskiego. Pismo woje- 
wody kieleckiego wymienia, jako 


poważne przekroczenie budżetu na 
sumę półtora miljona złotych, nad 
mierną rozbudowę aparatu admini 
stracyjnego, którego - liczebność 
przekracza 500 osób i roczne kosz 
ty wynoszą 1,800,000 złotych, 
wreszcie wykonanie, bez planowa- 
nego pokrycia budżetowego, szere- 
gu zamierzonych inwestycji, jak 
ułożenie jezdni asfaltowej, budowa 
więzienia, domów robotniczych ©- 
raz nabycie autobusu. Nowomiano 
wany komisarz rządu objął już u- 
rzędowanie. Przejmowanie wszyst- 
kich agend magistratu potrwa do 
czwartku, 


motywy wydanego zarządzenia,” 


skusji za propozycją niemiec |w tym zakresie (od jednego do 


ką wypowiedziało się 
państw (Sowiety,  Hołamdja, 
Szwecja,  Norwegja, Chiny i 
Niemcy), Wszystkie inne pań- 
stwa głosowały przeciwko. 


Po odrzuceniu propozycji nie 
mieckiej przystąpiono do dy- 
skusji mad złożoną dziś rano 
polską poprawką do projektu 
konwencji. Poprawka ta prze- 
widuje określenie maksimum 
czasu trwania służby wojsko- 
wej. Dotychczas projekt adnoś- 
nego artykułu konwencji prze- 
widywał, że maksimum czasu 
służby określane będzie dla każ 
dego państwa zosobna. Propo- 
zvcja polska natomiast polega 
na ustaleniu -w ewentualnej 
konwencji granicy maksimum 
dla wszystkich państw, posiada 
jących system poborowy. Wv- 
sokość tej granicy, ustalona na 
konferencji, miałaby jednak a- 
przeć się na okresach, przy ję- 
tych w większości państw, 

Moływując wniosek delegat 
Polski, gen. Kasprzycki pod- 
kreślił, że w chwili obecnej ist 
nieje zbyt wielka rozbieżność 
UE APO IEE BL TRD SEI 


Rewolucja w Urug- 
waju wyznaczona! 


BUENOS AIRES, 8. 11. (PAT). 
Według doniesień z Montevideo, w 
dnia 10 b. m. wybuchnąć ma w U- 
rugwaju rewolucja. Przywódcy 
powstańców organizują liczne od- 
działy zbrojne w mieście pogra- 
nicznem Rivera, skąd posunąć się 
mają w kierunku Montevideo. 


Zapisujcie się 
na członków L.D.P.P. 


tylko 6/5 lat). W szczególności niebez- 
okiesy: 


pieczne sa zbyt dłngie 
służby, które zbliżają niektóre 
armje jakościowo da armji za- 
wodowych, zachowując równo- 
cześnie nadmiar liczebności ar 
mji poborowej. Czas służby wy 
starczyć powinien dla wyszko- 
lenia kontyngentu w  grani- 
cach potrzeb obronnych i dla 
tego nie powinien wykraczać 
poza pewne zasadnicze nprmy. 

Wniosek gen. Kasprzyckiego 
spotkał się naogół z bardzo 
przychylnem przyjęciem. Dele- 
gat wielkobrytyjski wysunął 
propozycję, zbliżoną do pol- 
skiej propozycji, a w przemó- 


wieniu swojem wyraził goto“ 


RZ DPI PB ND ELET A MTI © 


2 OSTATNIE] CHWI. 


Tajemnicze mor- 
dersiwo 


przy ul. Wrześnieńskiej 


Wczoraj o godz. 11 wiecz. na 
ulicy Wrześnieńskiej 42 lokato- 
rzy tego domu usłyszeli przera- 
źliwy krzyk, dochodzący z uli- 
cy. Okazało się, że wzywają- 
eym pomocy był 24-letni Stani- 
sław Witkowski, zamieszkały 
w tym domu, który leżał w ka- 
łuży krwi na ziemi, Wezwitny 
natychmiast lekarz pogotowia 
stwierdził zgon Witkowskiego 
z powodu przebicia serca no- 
żem, Przybyła na miejsce mor 
du policja aresztowała podej- 
rzanych o dokonanie zbrodni 
Nowakowskiego I Szprynca, za 
mieszkałych przy ulicy Nowa- 
ka nr. 12. 
w toku, (b) 


Dalsze dochodzenie 


wość przyjęcia pierwszej części 
polskiej propozycji.. Następnie 
zabierali„agłośrrpazedsta wióicle 
Rumunji, Szwecji, Czeehosłowa 
cji, Persji, Francji i Belgji. któ 
rzy wszyscy wvpowiedzieli się 
za polskiem sformułowaniem 
odnośnego artykułu projektu 
konwencji. Na czoło przeciwni- 
ków polskiej propozycji wysu- 
nął się tym razem  Litwinow, 
który powiedział, że ogranicza- 
nie czasu służby nie ma prak- 
tycznego znaczenia. Stanowi 
sko to wynika ze stanu rzeczy 
w Rósji sowieckie gdzie służ- 
ba trwa 5 łat. e APR" 
Dalszy «ciag dyskusji “aad 
wnioskiem polskim odbędzie 
się w poniedziałek. tę 


CASE BPW BY 


Te m". mae Lan a Twe 


ŻIzi 


Dr. med. 7278-3 


z. RAKOWSKI 


Tel. 127-81 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i płuc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

w Lecznicy Zgierska 17 od 10-11 i 2-8 


Profesor chorób nerwowych 


De. med. WI. Dzierżyńki 


rozpoczął ordynację od g. 5—6 


al. Kopernika 21, telefon 123-63, 
PUTRA Tantar 


Tanio! 
wszelkiego rodzaju w surowym i ġo 


| w Bure 
tows 1. Opatowski Rilińskiego 13 
tel. 154-95. Dojazd tramw.16, 4, 10, 17 


— 


4 
yt 5 
ê 
PASTA DO ZETA 
Y 
ANETA IEP RONSERW UJA ZĘBY 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 9.XI. 1930 R. NR. 21. 


AREA i4 emosa. 


(Ciąg dalszy) 


Młotek chciał się zabrać do po- 
wmukiwania żądanych przedmiotów. 

— Nie trudź się, — powiedział 
Carsten. — Nie znajdziesz ani atra- 
mentu, ani pióra. Już szukałem 
tych przedmiotów. 

— I co za wniosek wyciągniesz 
z łego? — zapytał Młotek. 

— Przedewszystkiem ten, że 
nba listy, zarówno ten do Isenbei- 
ta, jak q do Lammonta nie były 
pisane tu w tem mieszkaniu. 

— A gdzie? 

— Jeżeli to. będziemy wiedzieli, 
to zagadka zostanie rozwiązana. 
Zwróć uwagę na następujące oko- 
Mczności: oba listy napisane zo- 
staly dzisiaj w południe. Zostało 
stwierdzone, że Vera Reese od 
chwili, gdy dziś rano opuściła 
mieszkanie, nie wracą doń aż do 
chwili Kiedy przyszła w towarzy- 
stwie owego para. Gdzie przeby- 
wała w międzyczasie? Gdzie na- 
pisała oba listy: do Isenbeila i do 
Lammonta? 

— Czy nam to wiele pomoże, 
jeżeli będziemy to wiedzieli? 

— Bardzo wiele. Możemy z całą 
pewnością przyjąć, że Vera Reese 
do dziś zrana nie miała najmniej- 
szego zamiaru, wtrącać Się w jaki- 


kolwiek. sposdły to osprawy” panny. 


Ańdersen, Gdyby nosiła się z takim 
zamiarem, to z całą pewnością już 
przedtem zaofiarowałaby się pan- 
nie Andersen w charakterze świad 
ka. Wobec tego musiało się coś 
zdarzyć, co skłoniło Verę Reese 
do: napisania wiadomego listu do 
Isenbeila, Co to było za wydarze- 
mis? Podejrzewam, ża jakaś trze- 
cia osoba wywarła swój wpływ na 
Verę Reese, aby ta się zgłosiła. 

—— Dlaczego? 

— Bo jest jasne, że Vera Reese 
nie pisała tych listów w swojem 
mieszkaniu, lecz w mieszkaniu 
trzeciej osoby, która widocznie da- 
ła jej do dyspozycji swój pokój, 
a prawdopodobnie również papier, 
atrament i pióro, Podejrzewam, że 
oba te listy napisała po naradzie 
z osobą trzecią. 

> Przypuszczasz, że za tem 
tkwi patna Andersen? 


— Przedewszystkiem rozwiąza- 
nie byłoby zbyt proste, a po drugie 
nie może ong być zgodne z praw- 
dą. Wiemy, że panna Andersen 
była cały dzień yy, towarzystwie 
Isenbeila i panny Lilly Behrens. 
Nie mogła więc prowadzić rozmów 
z Verą Reese. 

— A więe kto miałby tkwić za 
Verą Reese? 

— To musimy jeszcze wyśle- 
dzić. Gdybyśmy to znaleźli, za- 
gadka bylaby prawdopodohnie roz 
wiązana. Najbliższem zadaniem 
jest wykrycie, gdzie znajdowała 
się Vera Reese dziś pomiędzy go- 
dziną 10-tą i 5-tą. 

— Zbyt komplikujesz sprawę. 
Może byłą przypadkowo w sądzie 
w charakterze widza, słyszała tam 
przebieg całej sprawy i siadła w 
najbliższej kawiarni, czy restaura- 
cji aby napisać oba listy. Przecież 
papier j atrament można dostać w 
każdej kawiarni. 

— Mało prawdopodobne, W każ- 
dym razie weźmiemy pod uwagę 
te ewentualność. Mam jednak zu- 
pełnie pewny powód przypuszczać, 
że za Verą Reese stał ktoś, kto 
jej te listy prawie dosłownie dyk- 
tował. 

— Dlaczego tak przypuszczasz? 

— Przedewszystkiem listy te 
nie są pisane w stylu panny Reese. 
Nie wierzę, aby Vera Reese mia- 
ła napisać, iż długo ze sobą wal- 
czyła; nie wierzę również, aby pan 
na Reese posługiwała się takiemi 
zwrotami stylistycznemi: „Nie pan- 
na Andersen winna być oskarżona, 
lecz...*. Styl owego listu wywołu- 
je we mnie zupełnie naturalne wra 
żenie, jakgdyby Ktoś usiłował na- 
ślądować styl Very Reese, ktoś, 
kto normalnie pisze lepsze listy. 

— A po drugie? 

— Po drugie istnieje sprzecz- 
ność pomiędzy obu listami. 

— Nie rozumiem! Co masz na 
myśli? 

— Proszę, porównaj treść obu 
listów. Co jest w liście do Lam- 
monta? 

— Że oskarży Lammonta przed 
sądem, jeżeli sam się nie przyzna 
do winy, 


Dziś i dni 
następnych! 


Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej, 
reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEG 


GIKADZSTA: ESKADRA 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmier- 
telnych zapasów z najeżdźcą od wschodu. 


Role główne odtwarzają: 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 


Jana Krysta, 


i Jerzy Kobusz. 


orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów o g. 4 popol, w sob, i niedz. o g 12-ej 


w poł, 


Ceny miejsc na I seans od 1 
od 12—53 po 75 gr. RSP 


1— zł, w sob, i niedz. 
10068 


— Jak więc da się pogodzić 
treść tego listu z listem do Isen- 
beila? Dlaczego pisze do Lammon- 
ta, że chce jeszcze czekać ze swem 
doniesieniem w zależności od tego, 
jak się Lammont zachowa? I dla- 


nie do Isenbeila list, w którym już 
denuncjuje Lammonta? Czy mo- 
żesz mi to objaśnić? 

— Korkeciągu! — odpowiedział 
Gamblicher, dając w ten sposób 
wyraz przekonaniu, że jego kolega 
szpera z czystego zamiłowani 


=. — | jest 


mną tej zupy. Natęż z łaski swo- 
jej swój mózg! 
t... * 

Kiedy wreszcie doktór Carsten 
wyjaśnił wszystkie swe idee swe- 
mu koledze Gamblicherowi, ten 
przycichł i pokornie przyznał: 

— Stało się, jak zwykłe. Zwy- 
kle ty masz rację. 


— Dzisiaj zresztą miałem szcze 


gólnie łatwą robotę, — SA 
dział Carsten skromnie. Nie 
specjalną sztuką PyR 


Ta tak zwana sprzeczność pomię. | Wnioski, jeżeli się już z góry wie, 


dzy obu listami nie nie mówi. Ko- 
biety są z natury nieobliczalne. 
Wszak panna Andersen popadła 
nawet poprzednio w omdlenie, kie- 
dy chciałem aresztować jej śmier- 
telnego wroga. 

— Młotku! — zrewanżował się 
Korkociag. —  Problematów nie 
daje się zwyczajnie rozbijać. Jeżeli 
kobiety są od czasu do czasu nie- 
obliczalne, to sa jednak zawsze 
konsekwentne w uczuciach niena- 
wiści i zemsty. I jeżeli Vera Reese 
naprawdę tak nienawidziła Lam- 
monta, jakby na to wskazywały 
jej listy, wówczas musiałaby ina- 
czej zredagować list do Lammon- 
ta: winna mu była napisać, że go 
już zadenuncjowała; tylka x ten 
sposób napędziłahy mu odpowied- 
nieg: stracha. 

— A dlaczego wwałani, że panna 
Reese napisała ten list z pogróżka- 
mi do Lammonta, który według 
ciebie tak absolutnie nie odpowia- 
da prawom kobiecej mściwości? — 
zapytał Młotek. 

Ton pytania zdradzał, że nen 
poglądy na prawa nienawiści i 
| zemsty kobiecej są nieco inne, niż 
„jego kolegi. Jednakże Korkociąg 
pozostał niewzruszony: 

— List Very Reese do Lammon 
ta nabiera oczywiście szczególnego 
znaczenia przez to, że znaleźliśmy 
pannę Reese zamordowaną, List 
| 


czego pisze pomimo to jednocześ 
` 


ten dostarcza nam, że tak powiem, 
motywu do tego, dlaczego Lam- 
mont mégiby był zamordować pan 
nę Reese. Mówiąc obrazowo list 
ten jest drogowskazem do Lam- 
monta jako mordercy. A to mi się 


nie podoba. 


— Nie rozumiem. 
— Jesteś zaspany, — odpowie- 


83 | dział Korkociąg z całą bezwzględ- 


Ale nie zostanie ci 


nością. 


oszczędzony trud wypicia wraz ze 


jaki musi być rezultat, 

— Ale jak się dostały rękawicz- 
ki do mieszkania? — zapytał Gam 
blicher, któremu zupełnie przeszedł 
sen. 

— Tego również _ jeszcze nie 
wiem, Myślę, że będę musiał prze- 
słuchać pannę Hedę Lammont. 

— A więc możesz się na to 
zdać; do jutra napewno. wynajdę 
samochód w którym jechała wczo 
raj Vera Reese ze swym towarzy- 
szem. Nie będzie zbyt trudnem 
odnalezieniem tej taksówki. 

— Dobrze — odpowiedział dok- 
tór Carsten. — Skłonię -Schuringa, 
aby odroczył rozprawę do połud- 
nia. Musiałoby się zdarzyć coś 
Szczególriego, gdyby do tego cza- 
su cała sprawa nie była wyjaśnio- 


| 


Teraz przyjaciele pożegnali się. 
Gamblicher udał się do prezydjum 
policji aby wydać polecenie prze- 
słuchania wszystkich szoferów tak- 
sówek. Natomiast doktór Carsten 
odważył się, pomimo późnej pory, 
Poprosić Hedę Lammout o audjen- 
cję. 


* x $ 


Przypadek sprzyja ze szczegól- 
nem upodobaniem dzielnym krymi 
nologom. Przypadek zdarzył, że 
komisarzowi Carstenowi oszczędzo- 
na została droga do Hedy Lam- 
mont, która zresztą byłaby zupeł- 
nie zbyteczna. 


Kiedy doktór Carsten szedł + 
ulicy Drzewnej przez park miej- 
ski w kierunku mieszkania Lam- 
monta, wpadł mu w ucho cichy 
szmer. A ponieważ  kryminolodzy 
mają subtelne uszy i wszelkie 
szmery w nocy traktują z punktu 
widzenia zawodowego, przeto Car- 
sten zaczął iść w kierunku dziw- 
nego szmeru. Kiedy po chwili 
stwierdził, że był to tylko serdecz 
ny szloch kobiety, byt skłomny 
zakpić z samego siebie, że chciał 
szukać pod szlochem zawiedzionej 
miłości głupiego dziewczątka ja- 
kiejś tajemnicy kryminalnej. 


D. e. n. 


Dźwiękowy Teatr Śwletiny 


CASING 


Dziś i dni nastepnych! 


Vim Banky 


w swej jedynej kreacji dźwiękowej i ostatnim filmie 
przerzuceniem się na deski sceniczne, -sainhan 


paes 
dzieje 


węgierskiej emigrantki w Ameryce p. 


„Kal Zakochanych” 


SEEM pg. powieści „Jak w niebie“ Si 


Partję męską odtwarza 


ulubieniec publiczności 


JAMES HALL 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wiecz. 
w-sob, i niedz. pocz. 0 godz. 12-ej. 


Zwracamy uwagę 
NENEEU na nasze 


ARCYSZAMPAŃSKA KOMEDJA. 
COS DLA DOROSŁYCH!!! 
SETKI ARCYPIKANTNYCH SYTUACJI!!! 


GŁÓWNE ROLE: 


MARJA PAUDLER 
GEORG ALEKSANDER 
LIVIO PAVANELLI 


MOTTO: 


Cudze żony chwa 
licie, swojej nie zna- 
cie, sami nie wiecie 
kogo posiądacie... 


WEĆM 6TCE 
KINO „PALACE, 


9X1 = 


„GŁOS PORANNY” — 1930 
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WielkaDaradafoxa 


w której biorą udział najpiękniejsze artystki i artyści Ameryki z 


na czele. 


Takiej rewji Łódź jeszcze nie widziała! 


Janel Gaynor i Charles Farrell 


Wkrótce „£ A$IN6" 


Eskapada błyskawiczna do Włoch 


Las w morzu. -- Miasto na 
niony „anscthluss”. -- 


okaz. -- Tramwaj i drynda na wodzie. -- Utrud- 
vzyskiwacze i zazdrośnicy. -- Piekno ukryte 


(Wrażenia z 7-dniowej wycieczki do krainy dwuch panów M.—Michała Anioła i Mussoliniego) 


Droga z Trjestu do Wenecji; tak że całą tę awanturę archi-|mieście jest niesłychanie niedo- 


prowadzi naogół w pewnem od-; 


daleniu od morza, tak, że nie 
zdradza niespodzianki, jaka o- 


tektoniczną można przejść su- 
chą nogą. Ale trzeba dodać, że 
aby np. na Canal Grande prze- 


czeku je „podróżującego gapia.| dostać się między dworcem i 
W całkowicie obojętnym na-|Rialto przez ulicę, trzeba ohle-| dy, oczywiście stylowe, ale z wi sacyjne, nieprawdopodobne, ale 


stroju ducha, podminowany je-, 
dynie opowiadaniami, przyby- 
wa człowiek do Mestre, stacyj- 
ki jakby na przedmieściu We- 
necji, posiadającej bardzo sze- | 
roki, ale normalnie - europe} į 
ski dworzec. Za tą stacją po- 
ciąg odrazu wjeżdża na groblę, 
która wrzyna się w morze, dzie 
ląc je na dwie części. Mkniemy 
po niezmierzonych przestrze- 
niach wód, a sensacyjność tej 
introdukcji weneckiej powie- 
ksza wąskość niezwykła wspo- 
mnianej grobłi, któr. się nawet 
z okna wagonu niemal nie wi- 
dzi. Ta grobła zwie się Ponta 


łuków po 10 metrów, a więc cią 
„.gmie się na przestrzeni 2 i pół 
kilometra. Aby ją zbudować, 
wbito w dno morskie 80 tysię-; 
cy drzew bukowych, na które | 
dopiero rzucono ruszt dębowy, 
by wreszcie na nim ufumdować 
pilastry, Cała konstrukcja po- 
chłomęła pozatem 1,2 miljona 
bloków kamiennych oraz 21 
miljonów cegieł. Godzi się za- 
znaczyć, że plan i wykonanie 
tej grobli pochodzą jeszcze 
czasów austrjackiego panowa- 
nia (1841 — 1846). 
Przepraszam, przepraszam! 
Już nie będę zawracał wam gło 
wy statystyką! Chciałem tylko 
pokazać, co się robi, aby udo- 
stępnić turystom miasto, jakby 
specjalnie dla celów turystycz- 
nych założone. Coprawda do 
dnia dzisiejszego, oprócz hote- 
larzy, konduktorów, gondolie- 
rów i przewodników, mieszka- 
ja w Wenecji stale rozmaici lu- 
dzie, a nawet bawią się, mar- 
twią, produkują, handlują i 
wogóle udają normalnych mie- 
szczan. Ale ja im nie wierzę! — 
Robią to wszystko, — mam 
wrażenie—tylko na pokaz, aby | 
jednak cudzoziemiec czuł się, 
tu, jak w mieście, a nie jak w 
muzeum. Nie dam sobie wmó- 
wić, że normalny człowiek bez 
specjalnych intencji zgodzi śńę 
mieszkać w mieście, w którem 
zawsze z jednej strony ulicy na 
drugą trzeba przepływać łódką. 
Są coprawda wszędzie most”, 


N 


Dziś i dni następnych! 


cieć pół miasta. Proszę w ta- 
kich warunkach puścić się za 
piękną wenecjanką, znikającą 
na zakręcie! 

Z natury rzeczy życie w tem 


Do ©śółu 


stępne, zamknięte w sobie. Z 
obydwuch stren głównej ulicy. 
jak zresztą i wszystkich bocz- 
nic, patrzą na człowieka fasa- 


nie nieistniejące. Możliwe, 


|tu można się do tego przyzwy- 
jezaić. Ale ponieważ życie 


ODEŻWA 


Obuywałfeli 


W ciężkiej walce o byt i o lepsze jutro nawołujemy wszyst- 
sulla Laguna i składa się z 222:kich do wzięcia u nas udziału w obecnej Loterji Państwowej. 


Los nasz, jako jedyny zwiastun szczęścia, powinien być 


w posiadaniu każdego obywatela ! 


A 


$. JATK 


Plotrkowska 22. 
Piotrkowska 66. 
Pabjanice PI. Dąbr. 3. 


Ciągnienie już 18 i 20 b. m. | $$ | Cena ** losu tylko 10 zł.! 


Wielki zjazd brydzistów 


400 delegatów z 


W Nowym Jorku zakończył 
właśnie obrady kongres angiel- 
skich i amerykańskich klubów 
brydżowych. 

Na zjazd ten przybyło 400 de- 
legatów, przyczem nie zadowo- 
lono się tylko _ teoretycznemi 
rozprawami, ale rozegrano po- 
między delegatami konkurs gry 
w brydża, 

Nagrodę 5 tysięcy dolarów 
za najlepszą grę otrzymał Char- 
les Leneye z Londynu. 

Na zjeździe przedstawione zo 
stały dane statystyczne, które 
stwierdziły olbrzymią ilość gra- 
czy brydżowych na całym świe- 
cie. 

Ta gra, stworzona w ubie- 
głem stuleciu w Anglji i będąca 
wówczas wyłącznie grą dworu 
królewskiego i arystokracji an 
gielskiej powoli zaczęła owar 
niać i inne sfery, a po wojnie 
owładnęła całym światem. 


w potężnym dramacie 


Cierniow 
Po 


Angiji i Ameryki 


Obecnie, np. w Ameryce, 
brydż jest tak rozpowszechnio- 
ny, że dla niego powstała cała 
nowa gałęź przemysłu. 

Fabryki, zatrudniają tysiące 
robotników, zajmujące się wy- 
łącznie wyrobem meblowych 
kompletów do brydża (składa- 
ny stół i 4 krzesła) przyrządów 
na stół brydżowy, żetonów itp. 

Nov'ojorski klub brydżowy 
posiada własny gmach warto- 
ści 4 miljonów dolarów, zebra- 
nych drogą członkowskich skła 
dek. 

Klub ten posiada 250 poko- 


jów dla przyjezdnych człon- 
ków, sale koncertowe, teatral- 
ne, gimnastyczne, -a przede- 


wszystkiem, salony brydżowe; 
z których jeden pomieścić może 
jednocześnie 500 graczy, 

Zjazdy takie, jak ostatni, od- 
bywają sie co roku, kolejno w 
Ameryce i w Anglji. 


| 


ny fal jakieś odległe, praktycz- jakieś chłodne, 
że Znane wam chyba jest wraże- 
po kilkudziesięciu latach poby- 


jest | 


OLGA CZECHOWA i Walter Rilla 
miłości i poświęcenia na tłe popełnionego przestępstwa 
§ 173 K. K. (Kazirodztwo) pod tyt. 


a droga miłości 


krótkie, więc... trzeba Wenecję 
traktować, jako muzeum. Wra- 
żenie ogólne jest dziwną mie- 
szaniną podziwu i lęku, Wszyst 
ko jest piękne, egzotyczne, sen- 


odstraszające. 


nie, jakie robi spacer po wylud 
nionych salach muzeum etno- 
graficznego? Piękne modele 
chat i strojów, włożonych na 
woskowe kukły, wszystko mo- 
źliwie kopjujące rzeczywistość, 
a jednak jakieś sztuczne, od- 
grodzone od życia, A przytem 
rozum woła, że to najprawdziw 
sze życie, że tutaj rozegrał się 
przecież jeden z najbardziej În- 
teresujących rozdziałów histo- 
rji Europy, że dzisiaj jeszcze 
bije tutaj przyspieszone tętno 
współczesności. Rozum swoje, 
a serce swoje... Ten rozdźwięk 
jest nieznośny! 

Przed dworcem stoją, jak = w 
każdem mieście, najrozmaitsze 
środki lokomocji, tylko oczywi- 
ście w wodnym stanie. A więc 
dorożki (gondole), taksówki 
(motorówki) i tramwaje (vapo- 
retti). Tramwaj, który kursuje 
po wodzie!  Nietyłko podczas 
deszczu, jak u nas na ul. 1i Li- 
stopada lub Gdańskiej, ale sta- 
le i zawsze. Jest to stateczek; 
na który wchodzi się, wykupu- 
jac tani zresztą bilet, przez 
pomost. Konduktor trą- 
bi, maszynista gwiżdże i... jaz= 
da w drogę. Co dwie minuty 
przystanek, to z jednej, to z 
drugiej strony... ulicy. Parosta- 
tek wlecze się strasznie powoli 
i nawet wyskoczyć nie można, 
żeby piechotą dojść można prę 
dzej. Taksówki natomiast suną 
szybko, ałe zdzierają skórę nie- 
miłosiernie. Natomiast gondole 
są wyraźnie przeznaczone dla 
szczęśliwych, którzy nie liczą 
czasu. Nasza dryndulka jest 
wobec nich autem rakietowem. 
Coprawda gondoljer uprzyjem- 
nia przydługi czas podróży, wy 
śpiewując tkłiwe piosenki, ale 
gdy ktoś jedzie z bólem zęba 
do dentysty, albo na inkasso do 
upadłego dłużnika, to ten doroż 
karski Śpiew jest nieznośny. — 
Na szczęście wenecjanie wołą 
szorować per pedes apostolo- 
rum, a na pastwę gondolierów 
rzucają zagranicznych fraje- 
rów, dla których ta. instytucja 


istnieje i dość pomyślnie pro- 
speru je. 


Już powiedziałem, że całe 
miasto robi wrażenie muzeum. 
Przytem jest to muzeum o nie- 
ustalonych cenach, muzeum, w 
którem nietylko wolno oglądać. 
ale również trzeba kupować. A 
wszystko, z czem turysta sty- 
ka się na utartych szlakach 
Wenecji, jest specjalnie nasta- 
wione na wyłudzenie gotówki. 


Miasto dożów ma oczywiście 
swoje własne życie, prywatne, 
pełne pogardy dla obcej gawie 
dzi; ale pozostaje ono całkowi- 
cie w cieniu. To, co widzimy, 
jest jarmarkiem sztuki i świe 
cidełek pamiątkowych. 


Każde miasto włoskie mma in- 
ne ustosunkowanie do arcy- 
dzieł architektury, małasstwa i 
rzeźby. W Wenecji te wszystkie 
cuda są dla obcych na pokaz za 
gotówkę. "To nasfawienie spra- 
wia, że ludzie ` w tem mieście 
są naogół niesympatyczni. Al- 
bo wyzyskują, albo zazdrosz- 
czą. Ponieważ jest to miasto w 
pierwszym rzędzie sensacyjne. 
jako unikat ņa świecie, więc 
tubyley instynktownie traktują 
turystów, jako żądnych sensa- 
cji, bogatych snobów, z któ- 
rych jaknajprędzej trzeba wy- 
rwać, co można, bowiem za- 
zwyczaj pozostają tu bardzo 
krótko. 


Mógłby kto przypuszczać +4 
tych zgorzkniałych uwag, 3 
Wenecja mi się nie podoba. — 
Byłby oczywiście w wielkim błę 
dzie. Niebawem urządzimy So- 
bie spacer po tem cudnem mie- 
ście. Najpierw  tradycymym 
szlakiem przez Canal Grande, 
pod mostem Rialto na Piazettę 
i Plac św, Marka, na Riva degli 
Schiavoni aż do Ogrodów Pu- 
blicznych. Następnie krętemi 
uliczkami przejdziemy po szere 
gu ukrytych placyków, połączo- 
nych tak wąskimi kanałami, że 
jedna malutka gondola z trud. 
nością po nich przecisnąć się 
może. Zajrzymy przez stylowe 
okienka do wnętrzy domów 
tych ludzi, którzy w Wenecji 
rodzą się, żyją, pracują i umie- 
rają, nie oglądając się zupełnie 
na obeych snobów i ich funty 
i dolary. Ta eskapada odsłoni 
nam rąbek zasłony, zazdrośnie 
odgradzającej żywą Wenecję 
od oka drepcącego po Placu 
św. Marka i tradvcyjnie karmią 
cego gołębie turysty, który ku- 
puje trochę szklanych pacwyr- 
ków, jakąś koronkowa chustkę, 
czy obrus, przebiega ponure sa- 
le pałacu dożów, wjeżdża na 
dzwonnicę i wyjeżdża dumny, 
że widział i poznał to fanta- 
styczne miasto, 


fi. Wasserenit. 


Hiatomośi: że 


odsłonięcie pomnika 


znowu odroczone 


Jak wiadomo, w bieżącym 
miesiącu miało nastąpić uroczy 


ste odsłonięcie pomnika Ko- 
Ściuszki na Placu Wolności, 
podczas  uroezystości 100-let- 


niej rocznicy powstania listo- 
padowego. 

Jak się obecnie dowiaduje- 
my, projekt ten został zmienia 
ny i odsłonięcie pomnika w 
bieżącym miesiącu nie odbę- 
dzie się. 

Na zmianę decyzji magistra 
tu wpłyneły względy technicz- 
ne, oraz fakt, że mogłoby na- 
stąpić pomieszanie pojęć, co do 
epoki kościuszkowskiej i po- 
wsłania listopadowego. (b) 


B. poseł Kwapiński 
przyjeżdża do Łodzi 


Przed kilku dniami został 
zwolniony z więzienia za kau- 
cją skazany w swoim czasie 
przez sąd okręgowy w Sosnow 
cu b. poseł Kwapiński. 

Jak się dowiadujemy, p. 
Kwapiński po zorjentowaniu 
się w ostatnio wytworzonej sy- 
tuacji politycznej w Warsza- 
wie, przybędzie na kilka dni 
na teren województwa łódzkie- 
g0, bv doprowadzić do konsoli- 
dacji związki zawodowe robo- 
tników rolnych w sprawie ak- 
cji wyborczej. (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9); J. Steckela (Lima- 
nowskiego 37); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4); St. Hamburga 
(Główna 54); L. Pawłowskiego 
_ (Piotrkowska 307); A. Piotrowskie. 
" go (Pomorska 91). 


WIECZORNICA TANECZNA. 

Staraniem komisji dochodów nie 
stałych przy Ż. T. K. odbędzie się 
wkrótce w lokalu związku pracow 
ników miejskich (ul. Zachodnia 66) 
wieczornica taneczna z urozmaico- 
nym programem i niespodzianka- 
mi. Zaproszenia do nabycia w se- 
kretarjacie (Piotrkowska 56). 


9.XI — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Komitet obchodu dziesięciolecia 
zwycięskiego odparcia najazdu Ro 
sji sowieckiej, opracował ostatecz- 
ny program obchodu Święta 11 Li 
stopada, rozpoczynającego się w 
Łodzi w dniu dzisiejszym. 
Ustalono, że z obchodem odpar- 
cia wojsk bolszewickich będzie po- 
łączona uroczystość 12-ej roczni- 
cy odzyskania niepodległego by- 
tu państwowego Polski. 
Uroczystości rozpoczną się dzi- 
siaj w niedzielę dziewięcioma a- 
kademjami dla szerokich warstw 
społeczeństwa w _ następujących 
punktach miasta: 

W szkołach powszechnych przy 
ul. Drewnowskiej 88 (godz. 12,30), 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Łodzi szereg wieców wy- 
borczych w lokalach kinotea- 
trów i związków zawodowych. 
Wiece odbyły się przeważnie 
na peryłerjach miasta. Nastro- 
je i atmosfera na zgromadze- 
niach były bardzo ożywione. 


Do zajść nigdzie nie doszło 
i wiece miały przebieg spokoj- 
ny. 
W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w mieście około 60 wieców. 
Wielka ilość zgromadzeń tło- 
maczy się tem, że dzień dzisiej 
szy jest ostatnią niedziela 
przed wyborami. 


Wiece urządzają: bezpartyj 
ny blok współpracy z rządem, 
Centrolew, blok lewicy socjali 
stvcznej, sjoniści, stronnictw”? 
narodowe. jedność roholniczo 


A 


z Z Z W O 


do sprawy apelacyjnej 


W dniu wczorajszym sędzia 

Łoziński. rozpatrywał w trybie 
postępowania uproszczonego 
sprawę  23-letniej Luizy Na- 
mot, l8-letniego Arona Aksel- 
rota i 15-letniego Szymona Cho 
lewy, oskarżon. o wznoszenie 
okrzyków antypaństwowych 
na wiecu sjonistycznym w Ło- 
dzi. 
_W dniu 28 grudnia 1929 ro- 
Gu sjonistyczna partja pracy 
„Hitachdut* zwołała w lokalu 
własnym przy ulicy Sienkiewi- 
cza 3-5 wiec protestacyjny w 
związku z prześladowaniem ży 
dów w Resji sowieckiej. 

Na wiecu tym funkcjonarju- 
sze policji politycznej zauwa- 
żyli trzy osoby, które wznosiły 
okrzyki komunistyczne. 

Osoby te zostały usunięte z 
sali i aresztowane przez policję 


na ulicy, 
Na. wczorajszym procesie po 


zbadaniu świadków, sąd ska- 
zał Luizę Namiot i Szlamę A- 
rona Akselroła po 1 roku twier 
dzy zaś 15-letniego Szymona 


komunizm 
pozostaną na wolności 


Cholewę a © miesięcy aresztu. 

Na wniosek adwokata Lilke 
ra, sąd zastosował pierwszy 
raz w Łodzi względem skaza- 
nych za przestępstwa politycz- 


ne dozór policy, jako środek 


zapobiegawczy. 


przy ul, Podmiejskiej 21 (godz. 17) 


OD DZIS ZA TYDZIEŃ WYBORY! 


Agitacia na mieście osiaagnełapunkł kulminacyjny 


przy ul. Limanowskiego 124 (godz. 
10), przy ul. Wspólnej 5-7 (godz. 
10), N. Marysińskiej 2-4 (godz. 11) 
przy ul. Nowo-Targowej 24 (godz. 
9,30), Przy ul. Łęczyckiej 11-15, 
(godz. 10,30), przy ul, Cegielnia- 
nej 70 (godz. 19), państwowej szko 
le handlowej, oraz w sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej g godz, 9,30 
rano. 

Po przemówieniach odbędą się 
na akademjach produkcje arty- 
styczne. W akademjach wezmą u- 
dział orkiestry: fabryczna Poznań 


Przy cierpieniach pęcherzyka 
żółciowego I wątroby, kamieniach 
żółciowych i żółtaczce, naturalna wo- 
da gorzka „Franciszka-Józefa'' zna- 
komicie ułatwia trawienie. Żąd w apt. 


chłopska, kartel ZZP. i in. ko 
mitety wyborcze. 

W sali teatru kameralnego 
odbędzie się wiee pracowników 
umysłowych, urządzony przez 
demokratyczny komitet wybor: 
czy pracowników umysłowych 
przy Centrolewie, Na  wiecn 
tym, który odbędzie się a godz. 
12 w poł. przemawiać będą pre 
zydent Ziemięcki, b. sen. Da- 
nielewicz, b. sen. Kopciński, 
prezes Hołcgreber i in. 

Sanacja urządza szereg wie- 
ców w lokalach kinoteatrów 
„Casino“ (dla kobiet), „Splen- 
did*, „Capitol, „Rekord“, 
„Bajka“, „Mewa“ i w filharmo 
nji. 


_ 


Kartel ZZP., występujący do 
wyborów, urządza 4 wiece na 
rynkach: Bałuckim, PI. Rey- 
monta, Zielonym i Leonarda. 

Komuniści — w sali angiel- 
skiej. 

Komitety wyborcze rozwina 
pozatem w dniu dzisiejszym 
wzmożoną agitację na mieście. 
Na ulicach rozdawane będa 
druki agitacyjne i odezwy, przy 
czem szczególna uwaga zwró- 
cona będzie na lokale, w któ-|] 
rych odbędą się wiece i masów 
ki wyborcze, 

Jak było da pEr en o- 


17-letni chlopiec skazany 


za zgwałcenie 42-letniej niewiasty 


W dniu wczorajszym 
kręgowy w Łodzi pod przewo 
nictwem sedziego Kozłowskie- 
go w asysłecji sędziów Wile- 
kiego i Halickiego, rozpatry- 
wał sprawę 17-letniego Antonie 
go Bednarczyka (Klonowa 26), 
oskarżonego o zgwałcenie 42 
letniej kobiety. 

W dniu 7 maja r. b. około 
godziny 10 wieczorem Bedna- 
rek spotkał na polu przy ulicy 
Brzezińskiej 42-letnią Francisz 
kę Pastusiak, na której doko- 
nał gwałtu, poczem zbieg. po- 
zostawiając na polu w pośpie- 


sąd o-|chu marynarkę i czapkę, które 


następnie w toku dochodzenia 
palicyjnego zostały rozpoznane 
jako własność Bednarka. 


Po wysłuchaniu mowy pro- 
kuratora Kubiaka i obrony, 
waioszonej przez adwokata A- 
skanasa, sąd skazał Antoniego 
Bednarka na 4 miesiące wię- 
zienia z zawieszeniem kary na 
przeciąg 3 lat, 


KAJ AAAA A 


n 


POPYT WY AKIKOIAJJIOOOOGOGOCCKAKA AA: 


Święto 11 listopada w Łodzi 


Uroczystości 10-lecia odparcia nawały bolszewickiej i 12-lecia 
odzyskania niepodległości rozpoczynają się w dniu dzisiejszym 


skiego, Elektrowni,  Widzewskiej 
Manufaktury, wojskowe 31 i 28 p. 
Strz, Kan., oraz orkiestra policyj- 
na. 

Pozatem wezmą w akademjach 

udział siły artystyczne teatrów 
miejskich, a mianowicie pp, Faleń 
ską, Michalak, Rzęcki i Staszew- 
ski, chóry stowarzyszeń śpiewa- 
czych „Hejnał, „Lira“, „Harmo- 
nja“, „Lutnia“, im. Szopena i chór 
katedralny. 
W DNIU 10 LISTOPADA B, R. 
t. į w poniedziałek, odbędzie się 
o godz. 7 wieczorem capstrzyk na 
ulicach miasta z udziałem orkiestr 
wojskowych i strażackich. 

O godz. 10 zostanie odprawio- 
ne uroczyste nabożeństwo żałobne 


statni, tydzień  przedwyborczy 
rozpoczął się pod znakiem in 
tensywnej propagandy ulicznej 
przy pomocy plakatów i ulotek, 
masowo rozdawanych na uli- 
each. 

Wczoraj nad ranem w wielu 
punktach Śródmieścia zalepio- 
no plakatami szyldy sklepów i 
firm handlowych, a nawet ok- 
na w sklepach na bocznych u- 
liceach. 


Powrót sędziego KO- 
rofkiewicza 


Wczoraj powrócił z Warsza- 
wy przewodniczący okręgowej 
komisji wyborczej nr, 13, sę- 
dzia Korwin - Korotkiewiez, 

Sędzia Korołkiewicz konfero- 
wał z generalnym komisarzem 
wyborczym i otrzymał niezbę- 
dne instrukcje na okres głoso- 
wania. 


Dancing na „Przylu- 
lisko“ 


Dz'siaj po południu odbędzie 
się w pięknie przebudowanej 
sali Manteufla zapowiedziany 
już wielki dancing na „Przytu- 
lisko“. Sądząc z zainteresowa- 
nia, jakie ta impreza obudziła 
w mieście, dancing zgromadzi 
najlepsze towarzystwo i stano- 
wić będzie jedyną w swoim ro- 
dzaju atrakcję rozrywkową w 
przedkarnawałowem życiu Ło- 
dzi. 

Komitet organizacyjny dan- 
cingu dokłada starań, aby za- 
pewnić gościom kilka godzin 
naprawdę przyjemnej zabawy. 
Urozmaiceniem dancingu będzie 
pierwszorzędny program kaba- 
retowy, powtórzony dwukrotnie, 
o godz. 5-ej po poł. i o godz. 
10 ej wiecz. 

A więc dzisiaj po południu 
łaknąca zabawy Łódź spotka 
się w sali Manteufla, gdzie spę- 
dzi świetnie czas do późnego 
wieczora, przyczyniając się przy- 
tem do poparcia tak bardzo za- 
sługującej na to instytucji! 


++ 


Zapisujcie sienatłonków LOPP. 
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w kościele garnizonowym św. Je- 
rzego za dusze poległych i zmar- 
łych żołnierzy w okresie walk 
1918 — 1920 r., na które Stawi 
się cały 28 p. S, K. pod dowćdz- 
twem wszystkich oficerów oraz 
delegacje z innych puików i szta- 


hów, urzędów, zakładów wojsk 
tut. garnizonu. 
WE WTOREK, DNIA :1 LISTO. 


PADA B. R; 
odbędzie się: 

a) o godz. 9 rang uroczyste na 
bożeństwa we wszystkich świąty- 
niach, 

b) o godz. 10 rano uroczyste 
nabożeństwo w katedrze, 

c) o godz. 11 min. 15 defilada 
wojska, organizacji b. wojskowych 
wchodzących w skład federacji 
przysposobienia wojskowego, poli 
cji i straży pożarnej, 

d) od godz. 4 do 7 po pol 
przedstawienie okolicznościowe dlą 
wojska i policji, 

e) o godz, 8 m. 30 wieczorem tw 
roczystą akademja w sali filhar- 
monji. 

* 


+*+ * 


Komitet obchodu uroczystości 
zwrócił się z apelem do przemy- 
słowców łódzkich, aby celem ucz- 
czenia 10 rocznicy odparcia na- 
jazdu Rosji sowieckiej spowodowa 
li, żeby w dniu święta niepodległoś 
ci, t. j. 11 listopada o godz. 11-ej 
rano na przeciąg jednej minuty 
odezwały się syreny fabryczne. 

Wszyscy właściciele fabryk wy 
razili na powyższe zgodę. 

Miasto zostanie w dniu 11 Este- 
pada odświętnie udekorowane. 


Urzędy nańsíwowg 
i elekfrownia 


będą nieczynne 
w dn. 11 listopada 


W związku ze zbliżającą się tie 
roczystą rocznicą 11 listopada ue 
rząd wojewódzki zarządził zwol- 
nienie w tym dniu podwładnych 
funkejonarjuszów od normalnego 
pełnienia ich funkcji urzędowych, 
celem umożliwienia im wzięcia ur 
działu w uroczystościach i obcho» 
dach, 

Przyjmowania interesantów w u 
rzędach państwowych nie będzie. 

Całkowicie wolne będą od za. 
jęć kuratorjum szkolne, wojewódz- 
two, dowództwo okręgu korpus 
starostwo itd. 

Urząd pocztowy będzie w dnia 
11 listopada czynny normalnie, 
przyczem listy roznoszone będą 
tylko jeden raz, w godzinach popo 
łudniowych. 

Kancelarja sądu okręgowego, 
jak również pozostałych sądów w 
Łodzi, będzie nieczynna dla stron, 
jedynie sprawy, o ile wyznaczonę 
zostały na dzień 11 b, m. odkedr 
się normalnie. 

W magistracie łódzkim urzefe 
wania prawdopodobnie nie bedzie. 
albowiem urzędnicy bedą zwolnie- 
ni od zajęć, celem wzięcia udziały 
w uroczystościach. 

Biura kasy chorych beda w 
dniu 11 b. m. nieczynne. Nate 
miast normalnie czynne będą dyżs 
ry w lecznicach. 

W dalszym ciagu dowiadujemy 
się, że dyrekcja Elektrowni posta- 
nowiła w dniu 11 listopada zwoł- 
nić od zajęć wszystkich swoich 
urzedników 
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Na łódzkich ekranach 


„Raj ced. 
w asinie' 


Vilma IAR przeważnie tra 
giczka, gra w tym filmie rolę na- 
iwnej. Jest młodem, bardzo cnotli 
wem i jeszcze bardziej miłem dziew 
częciem węgierskiem, które w No- 
wym Jorku zdobywa sobie serce 
miljonera. Oczywista, iż piękna 
Vilma nie wie o tem, że jej luby 
jest miljonerem, sądzi, że ma do 
czynienia z szoferem. mimo to ko- 
cha go i szanuje i jest gotowa 
wyjść za niego, za szofera. nie ba- 
cząc na swą urodę. 

Czy to nie świadczy jaknajle- 
piej o dobrem serduszku tej pięk- 
rej osóbki? Mimo to miljoner po- 
dejrzewa ją o rzecz bardzo nieład- 
ną, a ona — o karygodna nieświa» 
domości — wypędza go i nie chce 
zostać jego żoną. Ale miljoner 
wie, że gniew minie. I gniew mija 
rzeczywiście. I piękna Vilma zo- 
taje miijonerką. 

Fabuła jest prosta, naiwna i nie 
specjalnie oryginalna. Ale rzecz 
iest opracowana z taką subtelnoś- 
cią i z umiarem, film zawiera tyle 
momentów prawdziwie miłych a 
często humorystycznych, muzyka 
jest miejscami tak ciekawa, a 
Nowy Jork i jego środowisko ma- 
Juczkich jest oddane tak wiernie, 
že film ten bawi, interesuje i miej- 
scami nawet niektóre niewiasty 
rozczula. 


„Cierniowa droga 
miłości“ w „Palace“ 


„Palace* sprawiło swoim bywal 
tom prawdziwie artystyczną nie- 
spodziankę, wyświetlając wspania 
ły film p. t. „Cierniowa droga mi 
łości*, Zajmująca, niebanalna fa- 
buła tego potężnego dramatu ero 
tycznego potrafi trzymać widza w 
ciągłem napięciu. 

Okazuje się, że nietyłko amery 
kańscy reżyserzy mają niezwykłe 
pomysły inscenizacyjne, bo oto po 
dziwiamy w „Palace“ film europej 
ski, zawierający szereg nowości w 


akcji, zupełnie oryginalnych, a 
przytem o poziomie wysoce arty- 
stycznym. 


Wielki talent dramatyczny Olgi 
Czechowej dał się poznać tym ra 
zem w całej okazałości. Głęboki 
tragizm i niepowszednia ekspresja 
potwierdzają, że jest ona jedną z 
największych tragiczek ekranu. U 
roda Erny Moreny otrzymała w 
tym filmie ciekawą oprawę. 


Podwójny program 
w „Przedwiośniu* 


Dyrekcja kinoteatru „Przedwioś 
nie“ f tym razem daje świetny 
film. Po  .„Szatańskiej miłości” 
przyszła kolej na podwójny pro- 
gram. Nazwiska Billie Dove i N. 
Berry mówią same za siebie. „Naj 
większa ofiara kobiety“ jest po- 
tężnym dramatem, osnutym na tle 
Życia magnatów i ich stosunku do 


podwładnych. 
Drugi obraz w „Przedwiośniu* 
p. t. „Tajemnice dziewiczej pusz- 


czy“ należy do serji filmów po- 
dróżniczych i maluje nieznane taj 
niki czarnego lądu oraz życie pod 
zwrotnikowych. ludów, 

Całość niezwykle interesująca. 


Dr. med. 
5. Niewiażski 
Specjaksta chorób skórnych 


weneryeznych i moczopłeiowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święfa od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


— 1930 
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AUTOBUSOWE PIEKŁO KOMUNIKACYJNE 


może być zlikwidowane jedynie drogą wprowadzenia 
okregowych koncesji 


Trudno w ostatnich czasach 
wziąć numer dziennika do ręki, 
aby nie znaleźć w nim opisu 
jakiejś mrożącej krew w ży 
łach katastrofy autobusowej. 
W ubiegłym tygodniu „Głos 
Poranny“ przyniósł ilustrację 
katastrofy tego rodzaju pod 
Redlińskiem, gdzie autobus 
wpadł na barjerę mostu, wyła- 
mał ją i stoczył się do wody, 
przyczem .4 osoby poniosły 
śmierć na miejscu. Już naza- 
jubrz dzienniki przyniosły wia- 
domość o katastrofie autobuso- 
wej ną szłaku Rzgów — Tu- 
szyn. Przemęczony szofer 
zdrzemnął się przy kierownicy, 
a samochód stoczył się z szosy 
na tor kolejek dojazdowych i 
przewrócił się do góry: kołami. 
Wszyscy pasażerowie w liczbie 
11 odnieśli - rany, a 7 — bar- 
dzo ciężkie. 

Podróż autobusem między- 
miastowym, czy podmiejskim, 
należy dzisiaj dø wajniebez- 
pieczniejszych kroków w życiu 
człowieka. A przecież, przy sto 
sunkowo słabo jeszcze rozwinię 
tej sieci kolejowej, linje autobu 
sowe, wiążące ośrodki, które 
nie posiadają połączenia kole- 
jowego, są nieczbędnem uzupeł- 


nieniem szlaków komunikacyj- 
nych w kraju. Oczywiście w 
dzisiejszych warunkach pod 
żadnym względem nie odpowia 
dają one deniosłemu zadaniu, 
jakie im warunki przeznaczają. 
Nietylko bowiem pod  wzglę- 
dem bezpieczeństwa nie osią- 
gnęły najniższego nawet pozio 
mu potrzeb i wymagań. 

Linje autobusowe są dzisiaj 
obsługiwane zupełnie bezplano 
wo, przez całkowicie nieodpo- 
wiedzialne jednostki, niezdolne 
patrzeć poza koniec swego no- 
sa. Wszyscy rzucają się na szla 
ki o wielkiej frekwencji, — 
przeważnie posiadające komuni 
kację kolejowa. wskutek czego 
rozpoczyna się między poszcze- 


gólmymi przedsiębiorcami kon- 
kurencja taryfowa, która nie- 


tylko doprowadza do bankrue- 
twa -większość przedsiębior- 
ców, ale wpływa jednocześnie 
fatalnie na konserwację pojaz- 
dów, redukując do minimum 
bezpieczeństwo podróży. Szofe- 
rzy są niesłychanie eksploato- 
wani, jeżdżą doby całe bez wy 
poczynku, drobne uszkodzenia 
łata się domowymi sposobami, 
używa się najgorszych smarów 


i materjałów pędnych, jednem 


słowem istny cud, że wogóle ja 
kiś autobus dociera do miejsca 
przeznaczenia. 

Na szczęście sfery miarodaj- 
ne zwróciły już uwagę na ten 
anormalny stan rzeczy, W pi- 
nisterstwach toczą się już dy- 
skusje na temat uregulowania 
tej dziedziny komunikacji * 
pchnięcia jej na właściwe tory 
przez wprowadzenie 
koncesyjnego. Miejmy nadzie- 
ję, że konferencje międzymini- 
sterjalne potoczą się w szyh 
kiem tempie naprzód i już nie- 
bawem zlikwidują fatalne stn- 
sunki na trasach autobuso- 
wych. 

Nie trzeba chyba tłomaczyć, 
jakie doniosłe,  uzdrawiające 
znaczenie miałoby podzielenir 
kraju na okręgi i oddanie po- 
szczególnych okręgów odpowie 
dzialnym _ koncesjonarjuszom, 
Oczywiście osoby koncesjona- 
rjuszy muszą być wybrane 7 
wielką ostrożnością, pod kątem 
widzenia fachowości i finansa 


wej solidności. Wzgłędy innego | wać 


rodzaju zabiłyby tę ideę w za- 
rodku, 

Gzyż można sobie wyobrazić, 
aby na szląku autobusowym, 
kierowanym przez wybitnego 


Sirzęlcy sadzą drzewka 


powiaT ŁÓDZKI 


Suala: 
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Myśl uczczenia trwałym czynem 
rocznicy X-lącia odparcia najazdu 
Rosji sowieckiej i 12-lecia niepo- 
dległości przez związek strzelecki 
Łódź — powiat, t. j. zasadzeniem 
10,000 drzewek na ulicach i gościń 
cach powiatu łódzkiego na prze- 
strzeni 40 klm. spotkała się z go- 
rącem poparciem i uznaniem Spo- 
łeczeństwa. We wszystkich mia- 
.|steczkach powiatowych w dniu 11 
listopada odbędą się uroczystości 
wkopania ostatnich drzewek przeż 
przedstawicieli poszczególnych OT- 
ganizacji, samorządów gminnych, 
władz państwowych i t. p W miej- 
scowościach: Chojnach, Rudzie Pa 
bjanickiej, Rogowie, Tuszynie, Kon 
stantynowie, Aleksandrowie i 
Zgierzu rady miejskie noszą się z 


Brog? pijen dane do ebesdreo:o 


AA PZN 


zamiarem nazwania  zadrzewionych 
ulic względnie gościńców nazwami 
„li listopada“. W uroczystości na 
Ohojnach o godz. 10 rano wezmą 
udział przedstawiciele starostwa i 
sejmiku powiatowego z p. starostą 
Rżewskim na czele, oraz delegaci 
władz wojskowych z p. gen. Ma- 
łachowskim. z którego myśli po- 
wstał projekt sadzenia drzewek 
przez strzelców, Święto sadzenia 
drzewek zostało włączone do pro- 
gramów obchodu rocznic. 

Aby jednak czyn strzelecki nie 
pozostał bez echa a zasadzone 
drzewka spełniły swe pamiątkowe 
przeznaczenie związek strzelecki 
Łódź - powiat funduje pamiątkową 
księgę tych obywateli, którzy rę- 
koma swemi dopomogli do wkopa- 


nia drzewek. Ci, którzy z różnych 
powodów nie są w stanie przyjść 
z pomocą w wykonaniu gigantycz- 
nego dzieła, a pragną nazwiska 
swe uwiecznić moga zakupić pa- 
miątkowe tabliczki w cenie 2 zł. 
które z wyrytemi nazwiskami zo- 
staną zawieszone na  drzewkach. 
Nazwiska tej nielicznej garstki zo 
staną również wpisane do księgi 
pamiątkowej. Tabliczki zamawiać 


można przy wpłaceniu zł. 2 w ko- |korsarzy autobusowych 


munalnej kasie pożyczkowej. 
Piotrkowska 100, rachunek w P. 
K. O. nr. 66256, rachunek zw. 
strzeleckiego nr. 1316. 


Obok podajemy mapkę z uwi- 
docznionemi drogami, wysadzóne- 
mi drzewkami pamiątkowemi. 


t 
systemi | 


fachowca i skoncentrowanym 
pod względem komunikacji w 
jednych rękach, mógł szofer z 
przepracowania zasnąć przy 
kierownicy? Albo - czy można 
sobie wyobrazić, uby laki ra- 
cjonalnie i fachowo pracujący 
koncesjonarjusz dopuścił do te- 
go, by od autobusu podczas 
drogi odleciało koło? Finanso- 
U odpowiedzialny koncesjona 
| plusz nie może prowadzić pni 
| dorywczej, ani: rabunkowej gd- 
spodarki, musi myśleć o cało- 
kształcie koncesji. musi trosz- 
czyć się o konserwację wozów. 
za które, nawet gdy je -bierze 
na dłuższy kredył, jest prze 


cież całkowicie odpowiedzial 
ny. 
Pozatem aka korneesja mo- 


głaby mieć za punkt wyjścia w 
pierwszym rzędzie uzupełnienie 
luk w komunikacji kolejowej i 
w ten sposób linje autałmsowe 
nie słalyby się nigdy konkuren 
cją dla linji kolejowych. Kon 
zesjonarjusz musiałby obsługi- 
zarówno szlaki o większej 
jak i o mmiejszej frekwencji, 
co znowu byłoby z wielkim po- 
Żytkiem dla ludności ośrodków 
mniejszych,» "pozbawionych re- 
gularnej komunikacji Taki 
koncesjonarjusz nie tylko mu- 
siałby, ale mógłby te słabsze 
szlaki obsługiwać, bowiem sta- 
nowiłyby one część jego ogól- 
nej” kalkulacji, „pó pódeż czas „gdy 0- 
becnie przedsiębiorca. posiada- 
jący jeden, czy dwa autobusy, 
ze zrozumiałych względów trzy 
mać się musi najbardziej oży- 
wionych szlaków, na których 
oczywiście zabija go kotkuren 
cja. 

Odpowiedzialny  kocesjona: 
rjusz wreszcie mógłby włączyć 
do swej kalkulacji ubezpiecze- 
nia pasażerów od nieszczęśli- 
wych wypadków, które jednak 
przytrafić się mogą: O. tem. że 
w interesie takiego kuncesjona 
rjusza leżałoby utrzymywanie 
szos we wzorowym stanie i że 
przyczyniałby on się chętnie w 
miare możności do akcji kan- 
serwacyjnej, nawet. wspominać 
nie trzeba, Gdyby w ten sposób 
uregulowana komunikac ję auto 
busową, podstawą - uzdrowio- 
nych stosunków stałaby się sa- 
lidna kupiecka kalkulacja, za- 
stępując chaos ij panujące dziś 
w tej dziedzinie hasło: Apres 
moi la deluge!“ Wvszłoby ta 
na pożytek państwu, kolejni. 
szosom, dostawcom satnocha 
dów, a przedewszystkiem naj 
szerszym warstwom ludności 

Dlatego też mamy głębokie 
przeświadczenie, że ta palach 
sprawa zostanie załatwiona w 
błyskawicznem tempie i że dni 
są na 
terenie Polski policzone. Motv- 
wy, które wołają o sanację sta 
sunków w tej dziedzinie, są aż 
nazbyt oczywiste. Te dzisiejsze 
i motywy jutra powinien po. 
przeć czyn! 


9AT.= 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem 
| B. P. 


Helena Lwow 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, 


dnia 9 listopada 


b. r. o godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ul. Gdańskiej 81, o czem zawiadamia 


pozostała w nieutulonym żalu 


Nasz towarzysz pracy 


RODZINA. 


b. p. $alcimom Kieiner 


odszedł od nas. 


Zmarły był uczynnym Kolegą i współpracę z Nim cechowała MARCE harmonja 
Pamięć o Nim w pełnej ezci zachowamy. 


Część Jego świetlanej pamięci I 


Pracownicy firmy Jakub Ramiński i S-ka. 


Poborowi roczników 1907 i starszych 


winni się zgłosić w biurze policyjno-wojskowem 


3) świadectwo szkolne i zawodo- 
we, rzemieślnicy — cechowe. 

Do zgłoszenia się do spisów z0- 
bowiązane są również osoby, nie 
mogące udowodnić, że są obywate 
lami państwa obcego. 

Obywatele polscy, przebywają- 
cy poza granicami Rzeczypospoli- 
tej, winni się zgłosić do spisów we 
właściwym urzędzie kensularnym. 

W razie pisemnego zgłoszenia, 
powinien zgłaszający się podać w 
sposób dokładny i czytelny oraz 
udowodnić załączonemi dokumenta 
mi swoje imię į; nazwisko, datę u- 
rodzenia i miejsce, imiona rodzi- 
ców i nazwisko panieńskie matki 
(czy żyją, miejsce ich zamieszka- 
nia), dokładny adres w miejscu 
(stałego) zamieszkania oraz w miej 
scu swego pobytu, jeśli czasowo 
wyjechał z miejsca (stałego) za- 


W dniach 10, 11 i 12 listopada 
1930 roku do spisu poborowych w 
lokalu biura  policyjno-wojskowe- 
go (ul. Piotrkowska 212) w godzi- 
nach od 8 do 15 winni się zgłosić 
mężczyźni, urodzeni w 1907 roku i 
roczniki starsze. 

Wszyscy mężczyźni, którzy z 
jakichkolwiek powodów nie zgło- 
Szą Się w oznaczonym wyżej ter- 
minie mogą dokonać zgłoszeń naj- 
później do dnia 29 listopada r. b. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający 
się do spisów, powinien być zamel- 
dowany w m. Łodzi i posiadać: 
_1) dowód osobisty (w braku do- 
wodu osobistego — metrykę uro- 
dzenia względnie wyciąg z ksiąg 
stałej ludności wraz z innym do- 
kumentem, stwierdzającym tożsa- 
mość asoby); 

- 2) zaświadczenie o rejestracji; 


Nowy szpital w Łodzi 


Dzisiaj nastąpi poświęcenie nowego 4-piętrowego 
gmachu szpitalu ewangelickiego 


Dziś o godz. 15-ej odbędzie |raźna umie jętna pomoc decy- 
się poświęcenie nowowybudo- | duje o życiu matki i dziecka, 
wanego gmachu szpitala ewan-| Pod przymusem konieczno- 
gelickiego, którego uroczyste | ści szpital zostaje uruchomio- 
otwarcie wobec władz, świata |ny przed wykończeniem pomit 
lekarskiego i przedstawicieli | szezeń na parterze, przeznaczo- 
społeczeństwa miało miejscr |nych na laboratorja, fizykalną 
dnia 7 b. m. terapję, działy tak niezbędne 

Pomimo ciężkiej sytuacji go-|zarówno dla rozpoznania jak i 
spodarczej, zdołano wykończyć | leczenia chorób, Na kilkamie- 
cztery piętra, które oddame bę |sięczną zwłokę wpływa ciężka 
dą dla użytku chorych. sytuacja finansowa, 

- Jedno piętro przeznaczone | Przy rozpoczęciu budowy za 
jest na oddział położniczy, u-|rząd szpitala otrzymywał licz- 


rządzony według najnowszych |ne ofiary. Wierzyć należy, że 
wymagań nauki. W dobie gio- |społeczeństwo poparcia swego 
du mieszkaniowego, kiedy czę |nie odmówi dla ostatecznego 


wykończenia budowy szpilala, 
która stała się koniecznością z 
powodu stałego braku miejsce 
w szpitalach, jak też i dlate- 
ge, że zbudowany przed 22 la- 
ty szpital trzeba było postawić 
na wysokości zadania, stosując 
się do postępu i wymagań nau 
ki. 


sło dwie rodziny zajmują jedno 
mieszkanie, możność odbycia 
słabości w szpitalu, staje się 
poniekąd koniecznością. Jesz- 
cze ważniejszą potrzebę stano 
wi takı; oddział dla ludności 
wiejskiej. Jakże często zacho- 
dzą nagłe nieprzewidziane kom 
plikacje, w których jedynie do 


 wypożycza Komunalna kasa oszczędności 


"Komunalna kasa oszczędności 
frzystąpiła do organizowania całe 
go szeregi działów oszczędnościo- 
wych, które umożliwią czynienie 
oszczędności _ jaknajdrobniejszych, 
co będzie miało doniosłe znaczenie 


pożycza również kasetki do zbiera 
nia oszczędności w domu. 

Miarą rozwoju KKO. służyć mo- 
że fakt, iż założono w niej już kil- 
kaset książeczek  oszczędniościo- 
wych. 


zwłaszcza dla sfer robotniczych. 


Tajemniea lokat i wkładów jest 


Komunalna kasa oszczędności wy |ustawowo zastrzeżona. 


apa ETE Z o a 


mieszkania, narodowość, wyznanie 
zawód, względnie zatrudnienie, 
wykształcenie, stan cywilny, uka- 
rania sądowe, czy służył wy innem 
wojsku lub formacji wojskowej o- 
raz ewentualne ułomności lub wa- 
dy fizyczne. 


Winni niedopełnienia obowiązku 
zgłoszenia się do spisu według po- 
danych wyżej zasad, podlegają od- 
powiedzialności karnej z art, 79 
Ustawy o powszechńym obowiąz- 
ku wojskowym (Dz. U. R. P, Nr. 
46-28, poz, 458), to jest karze grzy 
wny do 500 złotych lub aresztu 
do 6-ciu tygodni, albo obu tym 
karom łącznie. 

EEE TS TRIED CZY PO ZEZÓS a 


B.-Schoolofbanguages 


Od pięciu lat znajduje się w Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 39 
(oddział) znana szkoła języków 
obcych, uznana przez państwo. 


Każdy nauczyciel wykłada wy- 
łącznie w swym języku macierzy- 
stym. Głównem zadaniem szkoły 
jest dawamie możności uczniom w 
możliwie krótkim czasie rozma- 
wiać w językach: angielskim, fran 
cuskim. niemieckim itd. 

Dla tych, którzy mają zamiar 
wyjechać ale rozporządzają zbyt 
krótkim czasem, t. j. studenci, 
kupcy itd. szkoła przedstawia nie- 
oceniona wartość. 

Zgłoszenia do nowych grup 
przyjmuje się w tym tygodniu co- 
dziennie od 12 do 1 i pół i od 5 
do T-ej. 


Fundusz wzajemnej 
pomocy 


Zmane ze swej pracy społecznej 
towarzystwo „Ostatnia posługa“ 
spotyka się często z faktami, że 
nieboszczyk, pomimo, iż znajdo- 
wał się w dobrych stosunkach ma- 
terjalnych mało myślał o swojej 
rodzinie. To skłoniło t-wo, które 
ma na celu opiekę nad wdowami 
i sierotami do stworzenia Fundu- 
szn wzajemnej pomocy na wypa- 
dek śmierci, ażeby wzajemnie za- 
bezpieczyć swoje rodziny, na mi- 
nimalną sumę zł. 10,000— a to 
na bardzo dogodnych warunkach: 
przez wpłacenie przez wszystkich 
uczestników funduszu w równej 
mierze maksimum zł. 5 w każdym 
wypadkn śmierci uczestnika. 


„GŁOS PORANNY'— 1930 
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Nr. 30 


Premjery teatralne 


Sztuka w 5 aktach Lordea i Chaine= 


Teatr popularny wystawił o- 
statnio graną już przed trzema 
laty w Łodzi żywą i barwną 
sztukę „Proboszcz wśród boga- 
czy“ według powieści Glemeni 
Vautela. Sztuka ta, będąca eiętą 
satyrą na stosunki powojenne 
i machinacje polityczne, obfitu 
jaca w barwne i żywe djalogi, 
cieszy się zasłużonem powodze- 
niem, a wznowienie jej na sce- 
nie łódzkiej jest tem bardziej u- 
zasadnione, że wkrótce ujrzy- 
my dalszy cios dziejów bohate- 
ra tej sztuki w „Proboszczn 
wśród ubogich“. 

W roli tytułowej proboszcza 
z Sableuse ujrzeliśmy ponownie 
znakomitego odtwórcę tej roli. 


Jerzego Woskowskiego, który 
wywiązał się ze swej roli. jeśli 
to możliwe, jeszcze lepiej, niż 


przed laty. Stworzył jednolitą 
konsekwentną w każdym szcze- 
góle postać rubasznego księ- 
dza, który przeszedł na froncie 
całą grozę wojny, 


a rozostał 


życzliwym dla ludz 
uczciwym sługą Boży 
wo odbijając od rozpo 
nego, jezuickiego biskup 
też każde zjawienie się . 
nie Woskowskiego rozśw 
ło wnrost całą akcję i bud» 
gorący aplauz na widowni. 

Reszta zespołu w miarę si 
możności starała się  dostroi 
do wysokiego poziomu główne- 
go odtwórcy. Bardzo miłą i 
wdzięczną postać Gieni stworzy 
ła p. Korzelska, zyskując sym- 
patję widowni młodzieńczością 
i naiwnym wdziękiem, oraz 
szczerością i bezpośredniością 
gry. Bardzo dobrze zapowiada 
się również p. Marecka, która 
zupelnie poprawnie wywiązała 
się z niewielkiej, ale wdzięcznej 
róli Paulette. Inni odtwórcy 
grali dobrze w miarę sił i moż: 
rości. 

Całość widowiska należy u: 
znać za godną widzenia, 

Kron, 


Teatr miejski 


Dziś 400 „Maman 


do wzięcia! 
8.30 „Casanova 


kad 


Jutro /, ę. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o 4 „Maman do wzięcia. 

Popularny artysta Józef We- 
grzyn wystąpi w teatrze miejskim 
tylko dni kilka. a to: dziś, niedzie 
la i do czwartku wieez. wł. w sty 
lowej komedji Asertisa Casano- 
ya“, 

Dnia 11 listopada, w rocznicę 
odparcia bolszewików, teatr miej 
ski daje dla wojska dwa bezpiatne 
przedstawienia: o godz. 4 i 6 po 
poł Na przedstawienia złożą się: 
przemówienia deklamacje, śpiewy 
i l-aktówka wojenna Stefana Kie 
drzyńskiego „Zaręczyny pod Ku- 
lamt“, 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o 5 po poł. ostatnie powtó- 

rzenie „Świętego płomienia“. 
TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4 i 8,15 wiecz. — 

„Proboszcz wśród bogaczy”. 


Sala Fiiharmonji Narutowicza ZO 


Teatr Żydowski 


zawie- 


Dziś przedstawienie 


szone. 


„WIECZNA MATRA“ 


TEATR POPULARNY 
w sali Geyera. 

Dziś w niedzielę o godz. 4 i 8.15 
wiecz. powtórzenie znakomitego 
pełnego humoru widowiska w 16 
obrazach ze Śpiewami i tańcami p. 
t- „Eulalja z Portugalji". 

Dziś o godz, 12 w południe te- 
atr popularny w sali Geyera, Piotr 
kowska 295 urządza przedstawie- 
nie dla dzieci. Odegrany będzie 
fantastyczny obrazek w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami p. t. „Baka 
Jaga“. 


Dziś o g. 
9 wiecz. 


Sala „Mannteufe!l" Zaehodnia 43 


Zodiac" „NOWY ARARAT" 


Kameralny 


Dziś, 2 przedstawienia o godz. 
7.45 i 9.45 wiecz. 


„W niebie jarmark“ 


DZIŚ — POGORZELSKA I KRU- 
KOWSKI 

A więc dzisiaj spotykamy się 

wszyscy w teatrze miejskim na 

niebywałym poranku humoru:: Zu 


Nasi ulubieńcy, którzy wyjatko 
wo dzisiaj występują razem, przy- 
gotowali niesłyszany w Łodzi pro- 
gram przebojów. 

Poczatek o godzinie 12 
fudnie, 


w p% 


KONCERT F. DE VECSEY'Ą 

W poniedziałek. dnia 17 b. m. 
odbędzie się w sali filharmonji 6 
koncert mistrzowski, który uświę- 
tmi genjalny skrzypek Franciszek 
de Vecsey. Sława tego węgierskie 
go skrzypka rozbrzmiewa po ta- 
łym świecie i tylko dzięki usilnvm 
staraniom dyrekcji koncertów Al- 
freda Straucha udało się pozyskać 
go na Łódź. Każdy wykonywany 
utwór w imterpretacji Vecsey'a na 
biera właściwego polotu. blasku i 
styłu. W Niemczech nazywają ar- 
tystę jedynym rywalem Huberma- 
na. Przyjazd tego znakomitega 
skrzypka do Łodzi wywrze na słu 
chaczach głębokie i niezatarte 
wrażenie i będzie jednym z naj- 
lepszych koncertów tegorocznego 
sezonu koncertowego. 

NOWA SZTUKA SAVOIRA. 

Powodzenia doznała wystawiona 
w teatrze „Antoine* nowa sztuką 
Alfreda Savoir'a (Poznańskiego) P, 


lt. „Mała Kaśka“ („La Petite Ca- 


therine*, Autor odtworzył tu sce- 
ny z przybycia na dwór rosyjski 
młodej księżniczki Anhalt-Zerbst, 
jej Pierwsze spotkanie z przyszłym 
jej mężem, Piotrem III, abdykaeję 
tego ostatniego oraz jego śmierć, 
po której młoda cesarzowa, bo- 


|żyszcze wojska, zagarnia władzę i 


rozpoczyna długi okres swego pa- 
nowania nad Rosją, przeistoczyw- 
szy się.z „Małej Kaśki“ we wszech 
potężną Katarzynę Wielką.” Kry- 
tyka przyjęła z wielką życzliwością 
sztukę Alfreda Savoia. Chwali 
ona jednocześnie szczęśliwe pomy- 
sły autora, jego werwę, dowcip 
oraz pierwszorzędne wykonanie 
przez doskonale dobraną trupe te- 
atru Antoine. 

Gwoździem sezonu paryskiego 
jest wystawiona w wybudowanym 
w roku ubiegłym przez barona Fi- 
lipa Rothschilda teatrze „Pigalle* 
sztuka Jules Romains p. t. „Do- 
nogoo*. jest to ostra satyra na 
świat wiekich interesów finansg- 
wych, na rekinów giełdowych iin- 
nych awanturników, spekulujących 
na łatwowierności ludzkiej. Wspa- 
niała wystawa į odbywająca Się z 
niebywałą szybkością zmiana de- 
koracji, dzięki pierwszorzędnej mas 


li Pogorzelskiej i Kazimierza Kru |szynerji teatru wróży sztuce po- 
kowskiego. wódzenia. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


9 listopada 1930 r. 


Kronika 


NAŁ SUESKI — DROGA NA 
WSCHÓD 

Jziś, w niedzielę, dnia 9 listopa- 

rozgiośnia łódzka „Polskiego 

rja“ transmituje z Krakowa 

eton p. t, „Kanał Sueski — dro 

na Wschód“, który wygłosi 


komity profesor Uniwersytetu 
'jellońskiego, dr. Michał Sie- 
cki. 


'rof. Siedlecki, który zwiedził 

wie cały Świat, niejednokrotnie 
Sam przebywał tę drogę i z włas- 
nych wspomnień zaczerpnie osno- 
wy feljetonu. 

Odczyt ten transmitowany bę- 
) zie również przez wszystkie sta- 
zje polskie. 


ANEGDOTY MYŚLIWSKIE 
„Anegdoty myśliwskie“ alko, 
kto woli, „Tokowisko na leśni 
dzówce”: tak brzmi tytuł wesołe- 
ge słuchowiska (Kraków stara się 
planowo o humor w  radjofonji), 
pióra dr. Kazimierza Szczepańskie 
go, które będzie z Krakowa dziś, 
w niedzielę, dnia 9 listopada nada 
ne przez wszystkie stacje polskie. 
Gawędy i figle czwórki myśli- 
wych, zebranych wieczorem na le- 
śniczówce, fowialnych,  krzykli- 
wych, rozśpiewanych, blagujących 
zo Się zmieści, na temat swych 
przewag, dadzą  hbezpsetensjo- 
nalnie charakterystyczny obraz 
współczesnego życia łowieckiego. 
Słuchowisko wykonane zostanie 
przez zespół artystów dramatycz- 
tych. 


TRANSMISJA Z ŻYCIA 

Dziś, w niedzielę, transmituje 
fozgłośnia wileńska nabożeństwo z 
parowozowni wileńskiej na całą 
Polskę, które odprawi ks. bisk, 
Bandwrski. 

Po nabożeństwie kazanie ks. bi- 
skupa ł uroczyste poświęcenie 
atandaru. 

O godz. 11,30 25-minutowy re- 
portaż z ruchu kolejowego, który 
przeprowadzi speaker wileńskj — 
A. Bohdziewicz. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOD" 


Wobec nienctowanej 
frekwencji jeszcze 
kilka dni! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, którem się zachwyca cały 
świa 


PUIN 


W roll głównej: 
Ramon Novarro 
Renée Adorće 


NADPROGRAM: 


słynny skrzypek Duci de Ke- 

riekarto wykona I. „Taniec 

Hiszpański IL „Romans An- 
daluzyjski* 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4 po poł. w soboty, nie- 

dziele i święta o godz. 12 w p, 


6065880390666806G60008668G 
LEK. DENT. 


Z. Bielakowska 


POWRÓCIŁA 


KILIŃSKIEGO 113, róg Nawrot 
tel. 148-27 (winda) 


GŁOS RADJOWY 


U 


Niedziela i poniedziałek w radju 


Muzyka na fali warszawskiej 


Dziś, w niedzielę, dnia 9 listopa 
da rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ transmituje z filharmonji 
warszawskiej poranek poświęcony 
muzyce czeskiej. 

Rozpocznie go symionja Anto- 
niego Dworzaka „Z Nowego Świa 
ta“. Nowym światem była dla mu 
zyki pod koniec zeszłego stulecia 
Ameryka, gdzie przez lat kilka 
przebywał czeski mistrz na stano 
wisku dyrektora  konserwatorjum 
w Nowym Jorku. Wtedy uderzy- 
ły Dworzaka pieśni szczepów Ame 
ryki, murzynów i indjan. Był to 
egzotyzm jeszcze w muzyce nie- 
znany. 

Z czasem muzyka murzyńska 
stała się rozrywkową i dziś w for 
mie jazzu obiega cały świat. 

Kilką utworów Dworzaka z je- 
go czasów amerykańskich, okazu- 
je arcyciekawe skrzyżowanie mu- 
zyki rdzennie słowiańskiej z przy 
mieszkami egzotycznemi, Połącze- 
nie dokonafo się u Dworzaka w 
sposób oryginalny. W  symfonji 
„Z Nowego Świata* wartki pęd 
symfoniczny, zwarty i porywczy, 
ustępuje tu i ówdzie miejsca cie- 
kawie zabarwionej liryce. Zlewa- 
ją się elementy etnicznie różne, 
ale ujęte jednolicie silną ręką, po- 
dane krewko į dramatycznie. Po 
krótkim wstępie raźno mknie pierw 


sze Allegro molto. 

Peine nastroju Largo jest jakby 
prasłowiańską  Kkołysanką z egzo- 
tycznemi epizodami w środku. 
Scherzo o rytmie  zadzierżystym, 
poprzedza finał, pod koniec spię- 
trzony dramatycznie. Niemniej e- 
nergiczny charakter ma, napisany 
w tym samym czasie, koncert wio 
lonńczełowy Dworzaka, naprzemian 
krwisty i szeroko rozśpiewany. O- 
gra go, bezpośrednio po symfonii, 
wiołonczelista czeski, p. J. Muzi- 
ka, 

Popołudniowy Koncert rożpocz- 
nie Suita taneczna z opery „„Sprze 
dana narzeczona“, ojca muzyki 
czeskiej, Fryderyka Smetany, 

Polska Furiant — oto główne 
partje tej Suity. Tańce te mają 
charakter ludowy, bo opera 
„Sprzedana narzeczona* jest ludo- 
wą a niezrównaną komedją mu- 
zyczną i jest od dnia swej premje 
ry (1866) najpopularniejszem dzie- 
łem muzyki czeskiej, 

Arję ze „Sprzedanej narzeczo- 
nej“ odśpiewa następnie tenor o- 
pery warszawskiej, p. Wiktor Bre- 
gy. Artysta wykona następnie 
dwie pieśni polskie Feliksa Rybic- 
kiego, młodego Eompozytora war- 
szawskiego, który szczególnie celu 
je w pieśniarskiej liryce. Skrzypek 
p. M, Halik, zagra szereg utworów 


wirtuozowskich. 

Wieczorem pianistka p. Róża 
Benzefowa odegra cztery trans- 
krypcje fortepianowe Henryka Mel 
cera na pieśni Moniuszki: „Koza- 
ka* w formie warjacji, następnie 
„Pieśń wieczorną“, „Wiosnę“ i na 
koniec „Prząśniczkę*. Układy te 
są perłami polskiej literatury for- 
tepianowej į mają szczególnie po- 
etyczny urok, przy doskonałym 
stylu fortepianowym. 

= EB 2 


W poniedziałek, dnia 10 listopa 
da feljeton muzyczny prof. St, Nie 
wiadomskiego, zatytułowany: „Z 
literatury © muzyce*, Po nim na- 
stąpi wykonanie operetki Fran- 
ciszka Lehara „Miłość cygańska“. 

Niedawno Lehar obchodził w 
Wiedniu 60-tą rocznicę swych uro 
dzin. Wesoły hołd złożyli mu 
wszyscy muzycy  wiedeńscy przy 
tej sposobności. 

Orkiestra Tilnarmoników wiedeń 
skich pod batutą jubilata odegra 
ła szereg utworów. Był to tryumł 
muzyki lekkiej, bo oddała ją naj- 
poważniejsza instytucja Koncerto- 
wa Wiednia, 
| „Miłość cygańską* napisał Le- 
har wkrótce po „Wesołej wdów- 
ce*. Operetka ta łączy szczęśliwie 
węgierską muzykę ludową z gra- 
cją wiedeńskiego walca. 


Lo usłyszymy dziś i iufro przez radjo? 


DZIŚ, 

10,15 Transmsija nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
(kowie. Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

12,10 Poranek symfoniczny z 
filharmonji warszawskiej. Wyko- 
nawicy: Ork. filharm. pod dyr. Jó- 
zefa Qzimińskiego, Józef Muzika 
(wiolonczela) i prof. Urstein (ak.). 

14,80 „Co zrobiono w zakresie 
scalenia likwidacji serwitutów i 
meljoracji* — wygł. p. Wiesław 
Domaniewski. 

14,50 Przerwa. 

15,40 Program dla dzieci: a) fe- 
ljeton red. T. N. Niwińskiego p. t. 
„Psia wyspa“; b) „Co się dzieje 
na świecie* (gazetka radjowa). 

16,00 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — korespondencję bieżącą o- 
mówi red. Jan Piotrowski. 

16.20 Muzyka z płyt gramofono- 


16,40 „Kanał Sueski — droga 
na Wschód* — wygł. prof. dr. 
Michał Siedlecki. 

16,55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17,15 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

17,40 Koncert ork. pol. państw. 
W programie muzyka popularna. 

19,00 Rozmaitości. 

19,25 Feljeton p. t. „Białagul- 
szczyzna* — wygł. p. St. Czo- 
snowski. 

19.48 Komunikat sportowy łódz- 
ki. 
19,50 Program na dzień następ- 
ny i płyty gramofonowe. 

20,00 „Anegdoty myśliwskie“ — 
dr. K. Szczepańskiego. 


20.30 Koncert popularny z War|g 


szawy. 
2110 Kwadrans literacki. Frag- 


ment z powieści „Ozómdna”* Wasła- 


Drzyjmuje od 10—1 i 4—7. 99)wa Berenta. 


21,25 Dalszy ciąc koncertu. 

22.00 Feljeton p. t. „Grandezza 
i pompa“ — wygł. red. J. S. Mar. 

22,15 H. Melcera transkrypcje 
fort. pieśni Moniuszki odegra pani 
Róża Benzofowa (fort.) 

22,35 Komunikaty Pat'a, mete- 
orolog., polic, sport. i muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kónigswusterhausen (1635) 

12,00 Fragmenty z  Symfonji 
Dittersdgtfa, Haydna, Berlioza, 
Czajkowskiego i Goldmarka. 

20,00 Opera Borodina „Kniaź 
Iger“. 

Langenberg (472) 

20,00 Opera Mozarta „Il re pa 
store'. 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Concerto grosso 
B-dur Händla, Uwertura i Kon- 
cert na altówkę Hindemitha. Sym- 
fonja A-dur Mendelssohna). 

Rzym (441) 

21,05 Operetka Kalmana ..Księż 
niczka z. Chicago. 

Wiedeń (516) 

17,30  Kwńśrtety smyczkowe: 
Brahmsa A-moll į Beethovena F- 
moll. 

Brno (342) 

20,10 Opera komiczna Offenba- 
cha „Dziewczę z Elizondo* 


JUTRO 

11,58 Sygnał czasu z» Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13,15 Odczytanie programu dzien 
nego į repertuar teatrów i kin. 
15,50 Lekcja języka francuskie- 
o. 
16,15 Program dla dzieci stat- 
szych i młodzieży. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono 

w-WarsSzwy. 


17,15 „„Nibljoterska wiedza ta- 
jemna“ — wygl. dyr. Adam Łysa- 
kowski. 

17.45 Muzyka lekką z kawiarni 
„Gastronomja* w Warszawie, 

17,15 Rozmaitości. 

19.10 Komunikat izby  przem-- 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19.25 Płyty gramofonowe z War 
SzRwy. 

19.35 Prasowy dziennik 
wy. 

20,60 „Wśród książek* — prze- 
gląd najnowszych wydawnictw o0- 
mówi Henryk Mościcki. 

20.15 Feljetou p. t. „Z literatu- 
ry o mnuzyce* — wygl. St. Niewia- 
domski. 

20,30 Operetka Lehara „Miłość 
Cygaiska*. 


radjo- 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
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UWIĘŻIONY JEST 
CZŁOWIEK 


ze słuchawkami na uszach 
przy aparacie detektorowym. 
Ani mówie 


Ani ruszać się l 
ant tartczy 


zamiast na dstektor 
możecie odbierać stację lokalną 
na głośnik 
dwulampowym odblornikiery 
wtóry 
STRZYMACIE 
ZA DARMO 


płacąc jedynie zł, 190:— zm 
e lampy, głośnik I transfor- 
mator Philipom. 
Sprzęt dodatkowy: baterju 
anodowa | siatkowa marki 
HENCIL razem zł. 29,—, nku» 
muiator marki ERGS zt. 56.80 


Na skladzie we wszystkich 
sklepach radjowych. 


©rospakty wysytają na żądanie gravi 
wszystkie firmy radjowe lub 


POLSKIE ZAKŁADY 
PHILIPS S.A. 


Warszawa, Karolkowa 36/44 


Konkurs na $tuchowiska 

W dniu 31 Października upły- 
nął termin nadsyłania prac na kon 
kurs, ogłoszony przez radjostację 
krakowska na słuchowiska: na słu 
chowisko historyczne i słucho- 
wisko współczesnego życia, z wy” 


sokiemi nagrodami, wynoszącemi 
po 300 zł. 
Konkurs wzbudził wcale żywe 


zainteresówanie, jak tego dowodzi 
nadesłanych dotychczas około 60 
utworów. 

Sąd konkursowy, złożony z pp. 
prof. d-ra Jana Nowaka, prof. d-ra 
Jachimeckiego, dyr. Br, Winiarzą 
d-ra J. Reguły, Stan. Broniewskie 
go i red. L. Szczepańskiego ogle 
si wyrok w ciągu listopada. 


Śnieg w Górach. Olbrzymich 


Widoczna na naszej ilustracji 


wyżyna Schneekoppe (Kopie 
śnieżny) usprawiedliwia znowu swoją nazwę, 
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SASZ 


Przegląd mody jesiennej 
u Trajstmana 


Tak te jest. Życie towarzyskie 
ncieka z placów sportowych i plaż 
nadmorskich do ciepłych, wygod- 
nych jasnych mieszkań. Kalejdo- 
3kop pór roku przesunął się o kil- 
ka miesięcy i roztacza przed nami 
zupełnie inny, całkowicie odmien- 
ay obraz, narzucony przez Surową 
władczynię modę. nowu wszystko, 
co nosi miano kobiety, podda się 
jej wymogom i chętnie zaprzeda 
się w jej niewolę. (Gorset i tren. 
Swoboda ruchów zbyt długo to- 


lerowana uprzykrzyła się — i oną 


była tylko modą). 

A przecież, przecież ładna i pi- 
kantna jest ta długa i wysmukła 
linja. Miękkie materje szemrzą de- 
likatnie, falują się lekko podczas 
chodzenia, to znów przylegają do 
cię pieszczotliwie, igrają niby wo- 
da, a kończą się często płynącym, 
wlokącym się — trenem. Słyszysz 
dalekie echo lat siedmdziesiątych, 
ale daremniebyś szukał formy za- 
stygłej w sztywności nawet gdy- 
byś był pesymistycznie usposobio- 
nym gościem na ostatniej. rewji 
mód w magazynie  Trajstmana, 
Piotrkowska 81, 

Sztuka materjału robi wrażenie 
sezdusznego tworu, natomiast 
_ strój jest jakby do życia powoła- 
ną istotą, twórczością w małych 
rozmłarach. Do spotęgowania te- 
go wrażenia niemało się przyczy- 
niły artystki naszego miejskiego 
teatru, które z wrodzonym sobie 
wdziękiem obnosiły piękne stroje. 
Posuwisty, taneczny krok, bez- 
troska radość w oczach i na twa- 
rzy — wrażenie światła i słońca. 

W pokojach dywany gęsto o- 
hok siebie rozwieszone i rozłożone, 
krzesła gęsto rozstawione — cia- 
śnota wszak jest cechą. naszej! e- 
poki, rzadko się na nią skarżymy, 
częściej jej szukamy. Liczna, uważ 
nie wypatrująca publiczność do- 
czekała się wreszcie, bo- oto; 
punktualnie nawet rozpoczyna 
p. Winawer swe interesujące prze- 
mówienie, żałując bardzo, że dro- 
ga z Łodzi do Rzymu jest zbyt 
daleka i dlatego księżniczka Gio- 


vanna nie była w stanie zakupić- 


swej wyprawy ślubnej u  Trajst- 
mana taniej i lepiej niż  gdziein- 
dziej. 

Dużą rolę odgrywają obecnie 
płaszcze. Każdy posiada swoisty 
krój, swoisty szyk. Ta ważna 
część garderoby, rozmaitym celom 
służąca, ciągle inna w kroju i ko- 
lorach. Ulica, sport, podróże, wi- 
zyta mają swoje odrębne wyma- 
gania. Zagadka do rozwiązania — 
szczęśliwie rozwiązana. Kołnierze 
i obszycia futrzane zasługują na 
specjalną vwagę, tak same i fu- 
tra, zwłaszcza Źrebaki i piżmow- 
ce. Opowiedzieć i opisać wszyst- 
kiego nie sposób, trzeba to zoba- 
czyć, nawet należy zobaczyć. 

Firma „Mira Buzyn* (Zachodnia 
hr. 23) przygotowała wszystkie 
szykowne kreacje sukien popołud- 
niowych i wieczorowych. To co 
o tych kreacjach powiedzieć moż- 
na powiedziałam jnż właściwie 
we wstępie. Pani Buzyn, która 
zwiedziła wielkie magazyny mód 
zagranicą, potrafila — wyłączyw- 


szy ekscentryczność — przyjąć z 
mody to co było do przyjęcia i 
z żorżety, tinlu, velour - ehiffonu 
stworzyć harmonijną całość każ- 
dego fasonu Mnie osobiście podo- 
bały się najbardziej suknie z czar- 
nej żorżety przybrane krzyżami, 
a suknia z czerwonego tiulu na 
czarnem tle była czarująca. 

Suknie przedobiednie, wprawdzie 
cokolwiek dłuższe, niż przedtem 
pozostawiają nam — chwalić Bo- 
ga — wolny krok. Były one z ma- 
terjałów wełnianych gładkich, al- 
bo o delikatnym wzorze zawsze 0- 
ryginałnie pomyślane, które nie- 
mal, rywalizowały z kompletami 
trykotowemi, lub z bogactwem 
wzorów į barw w jumprach. 

A teraz wyobraź sobie, szanow 
ną czytelniczko, odpowiednio do- 
brany kapelusik do każdego płasz | 
cza, wyłącznie do tego odpowied- 
nią torebkę, odpowiednie obuwie 
— a będziesz miała obraz trwałoś 
ci, który wszystkim estetycznym 
wymaganiom zadość uczyni. 

Firma „Basia“ (Zawadzka 10) 
przeszła samą siebie w beretach i 
kapelusikach, a do wielkiej toale 
ty stworzyła kilka małych arcy- 
dzieł. Jakże słodkie były czapecz 
ki dla podlotków i młodych pań, 

Firma Herszson, + (Piotrkowska 
109) pokazała nam oprócz para- 
solek i neseserów podróżnych o- 
gromny wybór torebek z krokody 
la, antylopy kameleonu i broka- 
tu. Prostota w formie i wytwor- 
ność ozdób — to główne zdo- 
biące je cechy, Torebki odgrywa- 
ją w obecnej modzie bardzo dużą 
rolę, wybór jest łatwiejszy wśród 
ładnych i gustownych. 

I wreszcie na koniec — rzeczy 
niegorsze, Któż nie. zna pracowni 
Fuldego. Tutaj wszystko jest po- 
dług przepisn. Lakier na popołud- 
nie, antylopa na wieczór, jedwab 
do wielkiej tualety. - Wogóle — 
każda suknia wieczorowa musi 
mieć pantofel z tego samego ma- 
terjała. Tak chce moda. Wykona 
nie bez zarzutu i z najlepszego ma 
terjałn — taki jest zwyczaj u Ful 
dego- (Piotrkowska 121). 

Czegóż jeszcze chcesz? , Chyba 
tylko trochę płynącego złota i sre 
bra albo kilku papierków dolaro 
wych ze szkatułki, aby to wszyst- 
ko o czem napomknieto moje” pió 
ro stało się twojem. Twoją będzie 
cała nadzieja na przyszłość, zâ- 
chwyt inrych, zdobycze i zwycię- 
stwa. A ja gdybym była młoda i 
niękna kupiłabym odrazu: wszyst- 
kie te cuda. Wówczas zaoszczędzi 
łabym sobie meki wyboru, czego 
życzę wszystkim = moim. pięknym. 
czytelniczkom. oL 

Al. Kościuszki 


DYR róg Anny 


Dziś w niedzielę, 9 listopada 
z wiata przeńsfaw, o 8 pp, LETP'"", 


18 semacyjnyth ataki KŚ 


Lwy — tygrysy — niedźwiedzie * 
Uwaga Dziś w niedzielę o g. 12.30 
P R Ceny na poranek mini- 

orang malne. Wszystkie miej- 
sca dla dzieci 50 gr. dla dorosł. 1 zł. 
galerja 75 gr. Cyrk ogrzewany spe- 
<ialnemi piecami. 101 =1 


STANIEWSKICH 


PIĘKNEJ 


Ahażur 


Do niedawna abażur był 
skomplikowanym, wielkim two 
rem z jedwabiu, niepraktycz- 
nym, drogim i trudnym do o- 
czyszczenia. Obecnie miejsce 
jego zajął abażur lekki i pro- 
sty z woskowanego papieru 
lub pergammu; zlekka cienio- 
wany, nakrapiany, czy też ma- 
lowany. Jest on znacznie hy- 
gjeniczniejszy, gdyż nie zbiera 
sie na nim kurz. 

FET TENS "PIERĘ z 


Kącik A. G. B. 


W strojach nie należy kiero- 
wać się szablonem — każda z 
Pań powinna starać się nosić to, 
czego u innych nie zobaczy. 

Kwestję tę rozwiązała firma 
A.G. B.. Piotrkowska 80, która 
z gatunku posiada tylko 1 lub 
2 kupony. gwarantując tem sa- 
mem, oryginalność każdej tka- 
niny. 182-1 
OWEIESIET DZSZ BOW 2 ZEE OC E TORD PRD 


Długi kasak 


Długie, gładkie kasaki znów 
wchodzą w modę. Niektóre z 
nich są gładkie, sportowe, inne 
luźne, zlekka drapowane. Do 
kasaka nosi się spódniczkę w 
innym kolorze. Na kasak i na 
spódniczkę bierze się gruby 
crepe - marocain hib crepe - 
satin. 

Ładnie prezentuje się różo- 
wy kasak z czarną spódniczką; 
jasno - zielony — z ciemno - 
bronzową spódniczką i zawsze 
eleganckie połączenie: biały ka 
sak i czarna spódniczka. Do tej 
samej spódniczki można mieć 
dwa kasaki na zmianę. 


Dywany 


Obecnie nie wybieramy bar- 
dzo dużych dywanów. Przede- 
wszystkiem są one bardzo dro- 
gie, a po drugie przy zmianie 
mieszkania mogą się okazać 
za duże do nowych pokoi. Prak 
tyczniejsze i modniejsze są 
niewielkie dywany, które mo- 
żna co parę dni inaczej ukła- 
dać; i które dają sie czyścić z 
łatwością. 


Nr. 307 


Rewia mody w Teatrze Miejskim 


Piękna pani w Łodzi miała w 
ubiegłą niedzielę nielada sensa- 
cję: wielką rewję w teatrze miej- 
skim. Zajmujące, barwne to wido- 
wisko zwabiło do gmachu przy ul 
Cegielnianej mnóstwo przedstawi- 
cielek płci pięknej. 

Impreza pod każdy mwzględem 
udana zarówno dzięki eksponatom 
licznych  pierwszorzędnych łódz- 
kich firm, jak też dzięki udziałowi 
artystek i artystów teatru miej- 
skiego oraz Wł. Waltera. 

W barwnym korowodzie przesu- 
nęła się przed oczyma licznych wi 
dzów cała falanga pięknych su- 
kien  gustownych kapeluszy, 
zgrabnych pantofelków. lśniących 
fończoszek — galanterji dam- 
skiej eta. etc. 

Na pierwszy plan wysunęły się 
eksponaty znanej firmy „A. G. B, 
która zwróciła uwagę pięknym 
kioskiem, ozdabiającym  gustow- 
nie udekorowaną scenę. Wzorzyste 
tkaniny jedwabne firmy tej zasłu- 


gują niewątpliwie na szczere 
nzmanie. 
Na nwagę zasługuje też miły 


wielce artystycznie wykonany nu- 
mer p. t. „Lalka A. G. B.*- Jest 
to Śliczna lalka,  przyodziana w 
jedwabie najendniejszych wzorów. 

Firma „Setam* zaprezentowała. 
swe wyroby pończosznicze. korzy- 
stając z tak świetnie ku temu ce- 
lowi nadającym się objektom, jak 
zgrabne nóżki naszych artystek. 
Wyroby tej placówki przemysło- 


{wej są świetną celową propagan“ 


dą popierania swojskich wyrobów. 

W związku z eksponatami firmy 
„Setam* godzi się wymienić jesz- 
cze jedną firmę — poniekąd po- 
krewną — Dom  pończoszniczy 


Marjan Lewkowicz- Firma ta. za- 
prezentowała zarówno piękne poń- 
czochy, jak też rękawiczki w arcy 
bogatym wyborze. 

R. Grabowiecki pokazał nietylko 
walizki i pudła skórzane ale i bo- 
gatą kolekcję pięknych, luksuso- 


wych torebek damskich, budzą- 
cych szczery zachwyt wśród ņa- 
szych pań. 

Ogólne uznanie zyskały sobie 
wzorowe wytwory firmy J, Mosz- 
kowicz: piękne kosńijumy, palta 
damskie oraz futra. Zwracały one 
uwagę linją oraz wykonaniem, 
zwłaszcza zaś.zyskały sobie szcze- 
ry aplauz eleganckie wyroby fu- 
trzane tej pracowni. 

Pięknie zaprezentowała krescje 
swe znana pracownia sukien dama 
skich p. Maszkowskiej. Robe'y z 
crepe maroquin, georgetty, crepe 
maroquin, georgetty. ćreqpe satiu 
ete., pochodzące z tej firmy — to 
istne cacka sztuki _ krawieckiej. 
Zwłaszcza należy to stwierdzić e 
sukni. zaprezentowanej przez p. 
Horecką: biała koronkowa. płaszcz 
z czarnego veolur panneʻi z gro- 
nostajami. 

Na niemniejsze uznanie zasłuży: 
ły sobie eksponaty pracowni p. 
Zabłockiej, istne wzory kunsztu 
krawieckiego oraz dobrego sma- 
ku. świadczące chlubnie e eure- 
pejskim poziomie tej pracowni. 

Świetnie harmonizowały z piek- 
nemi -toaletami pań — prześliczne 
kapelusze firmy „An petit "Paris" 
(Ala Rubinsztein). Knnsztowne ta 

okrycia pięknych główek uiun- 
skich. ozdobione Kresami i 2ra- 
dyzami — są wymownym owo- 
dem smaku i gustu pracowni. 

Magazyn obuwia J. Nagler wy- 
stawił arcybogatą kolekcję. panto- 
felków o bajecznych kolorach i 
pięknych fasonach. Są to niewąt- 
pliwie wzory naszego przemysłu 
szewokiego. 

Całość urozmaicona została. hu- 
morystyczną konferansjerką popu- 
larnego artysty stołecznego Wła- 
dysława Waltera, który dowcipnie 
i z werwą interpretował poszcze 
gólne numery i pokazy. Licznie 
zebrana publiczność darzyła rzęsi- 
stemi oklaskami udane widowiska. 

kr. A. 


1) Sukienka po rołudniowa + | błyszczącego weluru: 
jedwabnego kaszmiru.|ka kłoszowa, zakładana, 


żóltegu. 


duży 


Górna cześć sukni bardzo sta: | kołnierz, rękawy przybrane fu 


ranmie opracowana. 
2) Sukienka nopołudniowa 7 


trem. 


spódnicz- |Kołnierz i mankiety karakulowe 


4) Zimowy komplet na przed 
południe lub do sportu. Weł- 
niana spódniczka, żakiecik 7 


3) Skromne palto z tweed'u.| dwojakiego rodzaju futra 
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import konfekc 


mimo kryzysu nie zmniejsza sie 


Dane statystyczne o handlu 
s«agranicznym artykułami prze- 
mysłu konfekcyjnego w ostat- 
nich miesiącach nie wnoszą na- 
ogół poważniejszych odchyleń 
od tendencji, które się dotych- 
czas zaznaczyły w tej dziedzi- 
nie. Import wyrobów zagramicz 
nych bez artykułów dzianych i 
gumowych w pierwszych ośmiu 
miesiącach b. roku wykazuje w 
dalszym ciągu nieznaczną zniż- 
kę w porównaniu z odnośnym 
okresem ub. roku. Różnica ta 
wynosi zaledwie 500 tys. złot., 
co przy ogólnym  immorcie 
24.345.000 zł. stanowi tylko o0- 
koło 2 i pół proc. Wynika z te- 
go, że pomimo ciężkiego kry- 
zysu gospodarczego w Polsce, 
import wyrobów przemysłu 
konfekcyjnegą trzyma się nieo- 
mal na tym samym poziomie, 
ma jakim znajdował się w cza. 
sie dobrej konjunktury, pod- 
czas gdy w produkeji krajowej 
nęstąpiło obniżenie o 30 — 40 
prac. 

Natomiast wybitnemu zmniej 
szeniu uległ w bieżącym roku 
import artykułów dziamych, a 
mianowicie z 4.530.000 złotych 
na 2.476.000 zł. W tych samych 
rozmiarach zmniejszył się im- 
port w dziale wyrobów gumo- 
wych, dochodząc obecnie do cy 
fry 1.350.000 zł. Zmniejszenie 
importu w innych działach za- 
znaczyło się w mniejszym stop- 
niu, a w niektórych, jak np. w 
dziale obuwianym, nastąpiło 
powiększenie importu o 1 milj. 
do wysokości 2.770.000 złotych. 
Te samą tendencję przy znacz- 
nie mniejszych cyfrach absolut 
nych wykazuje import kapelu- 
szy i rękawiczek skórkowych, 
jak również parasoli. 


Przemysł konfekcyjny ma 
również swoje aktywa w han- 
dlu zagranicznych, aczkolwiek 
pozostają one znacznie w tyle 
za importem. Eksport, który 
jeszcze w pierwszej połowie b. 
roku wykazywał wielką pręż- 
ność, osłabł obecnie, ponieważ 
bardzo znaczne zmniejszenie 0- 
brotów w okresie kryzysowym, 
a co zatem idzie, globalne ob- 
riżenie rentowności warszta- 
tów, nie sprzyja jego rozwojo- 
wi, a pozatem zawiodły na- 
dzieje na pewną pomoc rządu 
w formie zwrotu ceł. Nic więc 
dziwnego, że wartość eksportu 
wyrobów dzianych i gumowych 
wynosiła w pierwszych ośmiu 
miesiącach tego roku tylko 
6.685.000zł., czyli uległa zmniej 
szeniu o ca 40 proc.  Znacz- 
nie mniejszy spadek możma 
zaobserwować w dziale wyro- 
bów gumowych, względnie ø- 
buwia gumowego. Przy warto- 
ści 12.345.000 zł. wynosi ten 
spadek tylko 1.100.000 złotych. 
Duże obniżenie wartości ekspor 
tu, które się już w poprzednich 
miesiącach objawiło, daje Się 


————— 


zauważyć nadal w dziale koł- 
der, koców, pledów, firanek i 
ręczników, t. j. przeważnie wy- 
robów przemysłu białoruskiego 
Wywóz tych wyrobów wynosił 
w ub, r, 3.366,000, natomiast w 
obecnym roku tylko 420.000 zł. 
Eksport kapeluszy i stożków 
kak się cyfrą 1.930.000 zł., 


Najwyższy trybunał admini- 
stracyjny wydał niedawno w 
tej sprawie dwa orzeczenia, z 
których wynika, że eksport do 
Gdańska nie korzysta ze zwoł- 
nienia od podatku przemysło- 
wego, oraz, że przy sprzedaży 
przedsiębiorstwom  przemysło- 
wym gdańskim produktów do 
dalszego przerobu lub zużycia 
nie'ma zasosowania 1 proc. ul- 
gowa stawka podatku obroto 
wego. Sprawą tą interesowały 
się już dawno polskie sfery go- 
spodarcze i obecnie w związku 
z wymienionemi orzeczeniami 
N, T. A. poruszono ją ponow- 
nie na zebraniu dyrektorów or 
ganizacji członkowskich „Le: 


Uznano, że obecny Stan pra- 
wny w tej dziedzinie nie odpo- 
wiada istotnym potrzebom na- 
szego ż”cia gospodarcz. i że go 
spodarczo najsłuszniejszem roz 
wiązaniem tego zagadnienia by 
łaby nowelizacja .ustawy o pań 
stwowym podatku przemysło- 
wym, upoważniająca ministra 
skarbu do obñiżania, względnie 
zawieszania podatku przemy- 
słowego przy wywozie ną ob- 
Szar w. m. Gdańska w zależno- 
Ści od rodzaju i przeznaczenia 
wywożonych towarów. General 
ne zwolnienie eksportu mogło- 
by się odbić ujemnie na han- 
dlu województw zachodnich, 
gdyż drogą przewozu przez 
Gdańsk. z korzyścia dla kupiec- 
twa gdańskiego, ten sam towar 
wywieziony do Gdańska i przy 
wieziony z powrotem z Gdań- 
Ska do Polski byłby tańszy © 
wysokość nolatku obrotowego. 
IOIEN, FE ROZA BRE 


„SLWAjGTOWA 


Narutowicza 24, tel, 139-04. 
Po powrocie z Paryża stosuje raj 
nowsze metody w dziedzinie kosmetyk. 


Komunalna Kas M nat M 


UL. PR. NARUTOWICZA 42. 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od 
1 złotego s oprocentowaniem od 8— 
rocznym. otwiera rachunki bieżące i ozekowe, 
dyskontuje weksle, udziela pożyczek, 
inkaso weksli i dokumentów. oraz inne operacje, 
wchodzące w zakres bankowości. 


Gmina miasta Łodzi ponosi odpowiedzialność 
całym swym majątkiem i dochodami za wszelkie 
zobowiązania K.K.O. m. Łodzi. 


Biuro czynne dla klijenteli od godz. 9—1 pp. i od 
5—7-ej wiecz. w SOBOTY od 9—2-ej po poł. 


TAJEMNICA LOKAT i WKŁADÓW ustawowo zastrzeżona. 
w wypadkach egzekucji sądowej wypłata należności całkowica lub 
częściowa z książeczki oszczędn. K.K 
przedstawieniem (par. 41 statutu K.K,O.) 


czyli obniżył się nieco, nato- 


miast wartość wywozu odzieży 
męskiej podwoiła się, osiągając 
685.000 zł. Eksport guzików i 
spinek wzrósł prawie o 100 pr. 
i wynosił w pierwszych ośmiu 
zło- 


miesiącach b. r, 170.000 


tych. 
K. P. 


TEL. 207-57 


9 w stosunku 


załatwia 


Nawet 


O. może nastąpić tylko za jej 
10150 


wymagają przy tranzakcjach z Gdańskiem 


Również nie byłoby cełowe 
udzielanie ulgowej 1-procento- 
wej stawki dla wszystkich to- 
warów, wywożonych do Gdań- 
ska, celem dalszego przerobu 
lub zużycia w przedsiębior- 
stwach przemysłowych w. mia- 
sta, gdyż przy braku kontroli 
władz polskich na terenie Gdań 
ska, mogłoby to mieć te same 


GENTLEMAN" 


BOTY deszczowe 


damskie z aksam. VIAn 15. 

z czarnej gabardiny. gaz 
damskie z aksam. Ea 
całe z gumy, idą yt z 18.— 

lub beige 

damskie wys. s Etpa 

lekkie całe z gumy per A 20. 22 
w kwiaty bronz >» 


KALOSZE 


damskie półkal, bez obc. zł. 


damskie na Lyn asa PE 
szewce „ zł. 9. Er 


męskie t kot d- 
szewce że A 3 owej a 10.20 


męskie płytkie zł. 9.70 


„GENTLEMAN 


ustawy celnej 


będzie gotów jeszcze w roku bieżącym 


W ciągu ostatnich dni toczą 
sie w ministerstwie skarbu dal 
sze rokowania komisyjne 
spiauwie opracowania projektu 
nowej ustawy celnej. 

Ostatnio rozważane były naj 
bardziej zasadnicze sprawy, do 
tyczące postępowania gz towa- 
rem, przewożonym na kolejach 
państwowych. 

M. in, unormowano 
sady odpowiedzialności 


już za- 
za cło. 


kwestję obowiązku i prawe 
zgłaszania towaru do clenia, o 


w|raz cały szereg kwestji o pier 


wszorzędnem znaczeniu. 

Jak słychać, o ile prace nad 
nową ustawą pójdą dalej w 
tem samem, co obecnie, tem- 
pie, projekt ostateczny ustawy 
będzie gotów jeszcze w ciągu 
r. b., poczem w początkach ro- 
ku przyszłego poddany będzie 
pod dyskusję. (ag) 


Upaciości i nadzory 


Na ostatniej sesji sąd okręgo- 
wy w Łodzi, wydział handlowy 
rozpatrywał między innemi spra- 
wę upadłości firmy „Alma Stelz- 
ner“ i firmy „Stełzzer, Weber i 
S-ka“ oraz jej  wspłwłaścicieli 
Almy Stelzner i Jana Webera o- 
raz Stefana Pionki, prowadzą- 
cych handel obuwiem, galanterją 
i bielizną przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 129 i 141. 


Ponieważ w pierwszym terminie 
sprawdzenia wierzytelności zgło- 


i| siła się zaledwie nieznaczna część 


wierzycieli oraz, że dla dobra ma 


s|sy upadłości wskazanera jest mo- 
j|żliwie rychłe zakończenie postępo 


wamia upadłościowego, sędzia ko 
misarz Władysław Gordowski zło 


Przepisy o podatku obrotowym 


specjalnej nowelizacji 


ujemne skutki, eo przy całko- 
witem zwolnieniu eksportu; po 
nadto zaś w wielu wypadkach 
mie leży w interesie Połski po- 
tanienie surowców, używanych 
rpzez przedsiębiorstwa przemy 
słowe gdańskie. 


Przy projektowanem upoważ 
nieniu ministra skarbu do zni- 
żania względnie zawieszania 
podatku przemysłowego przy 
eksporcie do Gdańska, będzie 
istniała możność różniczkowa- 
nia tranzakcji i udzielania ulg, 
gdy to się okaże korzystne 
dla interesów gospodarczych 
Ee aE a E a E 


żył w dniu 25 października r. b, 
wniosek o wyznaczenie ostateczne 
go terminu sprawdzenia wierzy- 
telności, sąd postanowił wyzna» 
czyć ostateczny termin sprawdze- 
nia wierzytelności na dzień 13 li- 
stopada r. b. 
PETAL 

Następnie sąd rozpatrywał spra 
wę firmy „Fabryka wyrobów weł- 
nianych Karol Nippe* przy ul 
Zachodniej 59. 

Ponieważ, jak wynika z załą- 
czonych listów,  wystosowanych 
przez wierzycieli oraz z zestawie- 
nia listy zgłoszonych wierzytelnoś 
Gi ze spisem wierzycieli, cały sze 
reg wierzycieli nie zgłosił dotych 
czas swych pretensji w pierwszym 
terminie sprawdzenia, sędzia komi 
sarz wystąpił z wnioskiem o prze» 
dłużenie terminu sprawdzenia wie- 
rzytelności o jeden miesiąc. Sąd 
przedłużył termin na sprawdzenie 
wierzytelności nadzorowanej fir- 
mie o jeden miesiąc. 

= e © 


Wreszcie sąd rozpatrywał apra 
wę odroczenia wypłat „Ojzera. MH 
groma“, hurtowa sprzedaż sukna ł 
kortów przy ul. Cegiełnianej 48. 

Jak już donosiliśmy, firma po- 
wyższa uzyskała w sądzie apela- 
cyjnym w Warszawie odroczenie 
wypłat na trzy miesiące, poczyna 
jąc od dnia 17 października r. b 

Sąd okręgowy w Łodzi w dniu 
7 listopada r. b. postanowił miano 
wać sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Dawida  Fabrykanta, 
nadzorcami sądowymi zaś adwoka 
ta Aleksandra Taraborkina i kup- 
ca Szymona Naftali, ul. Moniuss- 
ki Nr. 3. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8.98, 
kupno 8,92,50 

5 proc. poż. do. premj. sprzedaż 
55—, kupno 54— 


4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 102, kupno 101 — 
Bank Polski sprzedaż 162,50, 


kupno 162— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,92,50 


CZEKI 
Belgja 124,42 
Bukareszt 5,30 
Holamdja 359,10 
Londyn 43,33,50 
N. Jork — czeki 8,914 
N. Jork — kabel 8,923 
Paryż 35,05 
Praga 26,45 
Szwajcarja 178,13 
Wiedeń 125,60 
Włochy 46,71 


AKCJE 
Polski 162,— 
Ostrowieckie, serja B. 47,— 
Cukier 33,— 
Haberbusch 108,— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWNE 
3 proc. premjowa budowl. 50,—= 
inwestycyjna 100.50, seryjna 


101,50. 

5 proc. konwersyjna 48,25 , 

5 proc. kolejowa 45— 

7 proc. stabilizacyjna 82,50 

8 proc. B. G. K. 54— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 52,— 

8 proc. m. OPS zł. 


RAY 14 [w je ALAA v Ra) $ k GR 


Zł. 100 nagrody 


Znalazcę lub szofera 
taksówki (landolet Chewrolet), który 
w dniu 28 października r. b. o godz. 
20 odbył kurs z rogu Zielonej i Piotr 
kowskiej na Napiór towskiego do kie 
na „Słońce* prosi się o zwrot teczki 
d rachunkami oraz magistracką książe 
kę biletową do „Baru Bachus“, Na 

zutowicza 1. 112—1 


ka 
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Pisząc o postępie tennisu 
polskiego mamy na myśli nie 
tylko wyniki poszczególnych 
gracz: szy drużyn, ale także 
wzrost zainteresowania publicz 
ności, prasy, powstawanie no- 
wych związków, drużyn, klu- 
bów itd. 

Rozumie się jednak, że naj- 
ważniejszą kwestja będzie tu 
tai forma poszczególnych gra- 
czy ł wyniki przez nich osiąg- 
nicte, 

Pod tvm względem esiągnę- 
liśmy w tym roku wyniki zu 
pełnie zadawalające, 
których wypadkach wręcz 
bre. 

Pierwszym nąaszyni sukcesem 
na arenie międzynarodowej jest 
bezwsotpienia, pierwsze zwycię- 


sione w spoikaniu z Rumunią 

(3:2) w Warszawie. 
Godna najwvższej 

ambicia naszych 

tów: braci Stolarow i REUE 

skiego pe zwalita pi ierwszy 

w dziejach  temnisn polskiego 

prks Re rundę puharu jo 
Nawe| wiSoka po 

urugiej rundzie z jp 


nie odebrała w całości tego (a. | wystąpiła 


pasu entuzjazmu, jaki wytwo- 
*żył się po naszem pierwszem 
zwycięstwie. 

Przykrym zgrzytem była zu- 
pelnie niespodziewana klęska | 
naszego teamu w spotkaniu z, 
reprezentacją Finlandji, 

Wystąpiliśmy wprawdzie 
nieco osłabionym składzie, po- 
zbawiomnym braci Stolarow, mi- 
mo to' jednak 'opinja sportowa 
ze spokojem oczekiwała wyni- 
ku, 

O klęsce zadecydowała gra 
podwójna, w której niezgrana 
para nasza Tłoczvński i War- 
miński mimo kolosalnego wysił 
ku, uległa finnom, Wynik osta- 
teczny brzmiał 3:4. 

Słabem pocieszeniem po tej 
klęsce było nasze zwycięstwo 
(4:1), uzyskane w Estonji w 
grach pokazowych. 

Największym bezsprzecznie 
sukcesem naszego tennisu jest 
piękne zwycięstwo nad repre- 
zentacją Węgier w Warszawie, 
w stosunku 3:2, Mimo osłabio- 
nego składu węgrów, reprezen- 
towali oni pierwszorzędny ten- 


a w nie-; 
do- į 


pochwały ' 
reprezentan- jnosił w sobie tajemną nadzieję mniej wartościowych IREEN 
TOET E EERE E EE ESS R EAEE EEIE T 


nis, a wygrana z nimi rozsła- 
wiła szeroko sport polski. 

Potwierdzeniem wysokiej kla 
sy i dobrej formy naszych za- 
wodników była pewna wygrana 
z reprezentacją Austrji w Kra- 
kowie (4:1), 

Prasa sportowa zagraniczna 
a w pierwszym rzędzie kryjąca 
chętn'c nasze sukcesy, niemiec- 
ka, która z wielką rezerwą i z 
„przesadnym krytycyzmem*, 
donosiła o naszym sukcesie z 
węgrami, tym razem musiała 
zamilknąć i ograniczyć się do 
suchej wzmianki. 

Godnem, osiagniętych wyni. 
ków, zakończeniem sezonu mię 
dzynardowego był mecz z Ja- 
ponja w Warszawie. 


uzyskania choćby jednego pun- 
ktu, eo było równoznaczne z ko 


'losalnym sukcesem. 


Walki stoczone przez na- 
szych reprezentantów dòwio- 
dły, że nasze nadzieje były zu- 
pełnie uzasadnione, 

Gigantyczny mecz Stolarowa 
z Othą czy z Abem, w których 
polak walczył, jak równy z ró- 
wnymi i był bliski zwycięstwa 
należy do najpiękniejszych kart 
w dziejach naszego tennisn, 

QOarócz tych spotkań gracze 
nasi rozegrali szereg spotkań 
poza granicami kraju. 

Na podkreślenie zasługuje tu 
w pierwszym rzędzie zdobycie 
przez Maksa Stolarowa mi- 
strzostwa Sopot, po imponują- 


Aczkolwiek nie spodziewałiź | cem zwycięstwie nad węgrem 
stwo w pr*warze Davisa, odnie- my się wielkich sukcesów z ta- 


jaką 
jed- 
polski 


ką potęgą tennisową, 
reprezentują japończycy, 
nak każdy sportowiec 


Kehrlingiem i Rdańszczaninem 
Pitznerem. dalej  zwycię- 
stwo Tłoczyńskiego nad Pitzne 
rem w Warszawie i szereg 


Reprezentacja wojskowa — Hakoah 4:1 (0:0). 


Ni Reprezentacja wojskowych 
w zapowiedzianym 
przez nas składzie, natomiast 


Hakoah grał do przerwy z re 
zerwą (bez Zaklikowskiego i 
Szarakowiaka). Do przerwy, mi 
mo osłabionego składu Hakoah 
potrafił prowadzić grę wyró- 
| wnaweza i utrzymać wynik ze- 
rowy. 

Po zmianie stron inicjatywę 
ujmują wojskowi i silnie na- 
cierają: rezultatem 15 - minnto 
wej przewagi są 2 goale, zdoby 
te przez Nykla. Chwilowe nie- 
powodzenie dopinguje niebie- 
skich, gra znów się wyrównuje, 
a jeden z ataków  wyzyskuje 
Szarąkowiak. Hakoah gra już 


lepiej, lecz samobójcza bramka 
wpływa deprymująco na całą 
drużynę, która widocznie zała- 
muje się. Przesądzone już zwy- 
cięstwo wojskowych podwyż- 
sza i przypieczętowuje Steuer- 
man z rzutu wolnego. Sędzio- 
wał p. Busiakiewicz, Publiczna 
ści 500 osób, Nieprzychylna 
aura wpłynęła ujemnie na frek 
wenc ję, 

U zwycięzców wyróżmiłi się: 
bramkarz Przygoński, Szulc na 
środku pomocy,Klimczak i Steu 
erman dobrem prowadzeniem 
ataku, U pokonanych nato- 
miast najlepiej wypadła gra 
Siwka, Kuczyńskiego i Morgen 
sterna. 


Konkurencje misłrzosiw 
lekkoatletycznych Polski 


Drużynowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski obejmować 
będą konkurencje następujące: 

Mężczyźni — 100, 400, 5.000, 
110 płotki, 4x100 m., 100, 200, 
400, 800 m., 3x1000 m., skoki 
wdal, wzwyż i o tyczce, rzuty 
kuła, dyskiem i oszczepem. 

Kobiety: 60, 200, 800 m., 80 
m. płotki, 4x75 m. 4x200 m, 


skoki wdal z miejsca, z rozbie- 
gu i wzwyż, rzuty kulą, dy- 
skiem i oszczepem. Punktacja: 
8, 5, 4, 3, 2, a w sztafetach 13, 
9, 7, 3. 

Rozsrywki odbywać się bę- 


dą systemem puharowym po- 
czątkowo w okręgach (na wio- 


snę), a następnie międzyśgnipo+ 


na turniejach zagranicznych. 

Najchlubniejszą jednak kar- 
tę w iegorocznym tennisie zapi- 
sała młoda, niezwykle utalento- 
wana krakowianka p. Jędrze- 
jowska. 

Po raz drugi biorąc udział w 
puharze Lenza, rozgrywanym 
w Meranie, może się ona wyle- 
gitymować takiemi sukcesami, 
jak zwycięstwo nad włoszką 
Payot, zdobywczynią  puharn, 
dojściem do finałów mistrzostw 
niemieckich ` całym szeregiem 
innych, uzyskanych czy to w 
grach pojedyńczych czy po- 
dwójnych, 

O pochlebnej opinji, jaką wy 
robiła sobie nasza mistrzyni 
podczas turnieju w Meranie 
najlepiej świadczy fakt następu 
jacy. Otóż Świetny gracz fran- 
cuski du Plaix założył się o wię 
kszą sumę pieniężną, że Ję- 
drzejowska nie przegra w 1931 
r. ani jednego spotkania z ten- 
nisistkami europejskiemi widzi 
my więc, że głosy prasy o świeł 
ności Jędrzejowskiej nie miały 
w sobie nic przesady. 

Wielki postęp daje się także 
zauważyć w pracach wewnętrz- 
nych nad rozbudową białego 
sportu. Już teraz mamy do roz 
porządzenia około 300 boisk 
co jest w porównaniu z zagrani 
cą, liczbą niewielką, ale bardzo 
poważną w stosunku do zeszłe- 
go roku, 

Obecnie w klubach 
nych jest przeszło 5.000 graczy: 
wśród których znajdzie się nie- 
wątpliwie dużo talentów, Wzro- 
sła też bardzo ilość turniejów 
i graczy biorących w nich u 
dział, co świadczy o wzroście 
zainteresowania. 

Szczególnie pocieszającym ob 
jawem jest fakt zainteresowa- 
nia się wynikami tennisowemi. 
Świadczą o tem tłumy publicz- 
ności na ważnych spotkaniach 
Prasa zarówno sportowa, jak 
i codzienna z większem niż da- 
wniej zainteresowaniem ©odne- 
siła się w roku bieżącym do 
białego sportu, 

Jak widzimy więc, rozwój na 
szego tennisa idzie w bardzo 
dobrem tempie i kierunku. Oby 
tak było nadal! 


ZTZESZO- 


Joten. 


Doktór 


W. Łagunowski 


wrócił 


Speojaltsta BON skórnych, wóna 
ryaznych ! moczopłciowych 
pruoprowadzł alę na ul. 
Piotrkowską” ke, ce Traugutta) 
„ 81 


AEGEE SG SEOAO EEEE ORGA 
=] SALON MÓD 
„Aux Quatre Saisons“ 


SIENKIEWICZA 6 Tel. 141-76 
poleca wielki wybór kapeluszy do okryć 
zimowych po cenach przystępnych. 


A 


PASZE 
Fufra Tanio! 


Tanio! 
Wszelkiego rodzaju w su- 


rowym i gotowym stanie. 


J. OPATOWSKI, Nowomiejska 5. 


Telefon 146-08, 
Uwaga! Dla pp. kraweów 


Prysyjmuje od 4% do 10.50 rano, od |i kuśnierzy specjalny rabatl 


1-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.80 wiecs, 
w niedsiele i święta od 10 do 1-0) 


"DR. MED. 


chor. skórne i weneryczne, 


kosmetyka lekarska 


przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 14 


tel, 166-35. 
Przyjmuje od 9—11 i od 3—6 wiecz 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-17 


Pogotowie Eipkiryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 
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"Pokój. 


ładnie umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowej, dziel- 
nica obojętna poszukiwany 
od zaraz. 

Oferty sub. „I. C." do Admi- 
nistracji „Głosu Por.“. 


MEBLE LAKIEROWANE 


CZESNE 
Pokój Pci 650— zł. Panleñ- 
ski apea złotych. Wielki wybór 
rządzeń kuchennych 


Hytwnia Bl KOERPEŁ 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


Dr. med.. Anna Góralska 


choroby dzieci 


przy muje codziennie od godz. 
—6 po poł. 
w Lecznicy Centralnej, 
Piotrkowska 62. 


Uwaga! Czytajcie! 


je. 
SSA kuchnia. 
najlepsze spędzenie czasu, 


Inform. w Łodzi tel. 107-87, lub u P, Epsztajn, Kamienna 1 


Lek."dentysta 


E. SZACKHA 


" GŁOS SPORTOWY 
$ezon tennisowy 1930 roku 


Zwyciestwa i porażki. -- Stały i szybki postep 


BIZ 


Znany — 
plerwszorzędny 


„ELBIŃUGR" 


przyjmuje już gości na cały sezon zimowy. 


Szybka obsługa, Ceny przystępne. 
EL 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


9 listopada 1930 r. 


Rekord świafowy 
w kolarstwie 


ustanawia znany duń- 
czyk Falk Hansen 


Przed kilku dniami  edbyły 
się wielkie kolarskie zawody 
międzynarodowe na torze miej 
skiem w Algierze. Na zawodach 
tych bawiło bardzo wielu do- 
skonałych zawodników europej 
skich, ze słynnym zawodowym 
mistrzem świata, francuzem 
Miehardem na czele, 


Na torze algierskim padł wy‘ 
nik rekordowy, Rekord ten u- 
stanowił znany duńczyk Falk 
Hansen, osiągając na dystansie 
trzy czwarte mili angielskiej 
(1206 metrów) ze startem z 
miejsca wynik 1 m, 3,8 sek., bi 
jąc dawny rekord 1 m. 31,2 sek. 
należący do amerykanina John 
sona. 


Pozatem rekord światowy na 
ćwierć mili angielskiej zaatako 
wany został przez francuza 
Faucheux. Próba pobicia rekor 
du nie udała się, ustanowiony 
został natomiast nowy rekord 
francuski y czasie 29,2 sek. 


i WA 


AU 
KASZA 


i i Ie 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty EJ 
do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Łódź 


„WIOLET 


Piotrkowska 83. Tel. 158-38. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych 


PENSJONAT 
w tasku 


„(K. Łodzi) —— 


Ciepłe, słoneczne poko- 
Specjalna weranda słoneczna w lesie. do werandowania, Radjo. 


Przewidziane 
INGER 


167—1 


Dr. med. 


a. DATYNER 


Cegielniana 50, tel.173-97 | Piramowicza 2 tel. 148-95 


przyjmuje od 3 do 7 po poł. 


SZKOŁA TANCA 


KAROLA TRINKHASA | 


= gg PU.LC. w Paryży 
.N.CH. w Polsce 


Łódź, Andrzeja 17, te!. 207-91 


Wyucza pod gwarancją w grupach 
i oddzielnie, tańce popularne i ostat» 
nie nowości. 964 

Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 


Choroby nerek, pęcherze i dróg 


moczowych 
Po przyjęć od 9—10 i od 6—8 w 
| DR. "yĄ 
okuliato ©". 
przeDro.. jet m sia 
gl na Ah Koela ai D wl. 165-17 


Przyjmwie od 1 — 2-8 i A 5— Tej 


Nr. 307 


SKŁAD 
FUTER 4 


Kompiet 


rzad i popoł. prow. syst. Montes- 
sori dla dzieci od 3—7 lat pod kier. 
W. KAPŁANÓWNY 


Zapisy od 11—2 i od 4—6 Traugutta 
12, fr. Il p, tel, 122-56, 


ZARZĄD T-WA 


„OŚTĄTNIA 
POSŁUGA” 


(Chesed-Szel-Emes) 


prosi swych członków i sympa- 
tyków o zapisanie się 

w biurze T-wa, Pioirkow- 

ska L. 34 
na członków nowozalegalizowa- 
nego przy T-wie 

„Pumduszu Wzajemnej Pomo- 

ty na wypadek Śmierci 


FABRYKA LUSTER 
SZLIKIERNIA SZKŁA 
I STOLARNIA p. i 


„SZŁIE" 


Kilińskiego 77,tel. 158-37 


poleea TREMA i LUSTRA 
za gotówkę i NA SPŁATĘ 


Przyjmuje stare lustra do odnowienia. 


Ceny fabryczne! 


„TOZ' poszukuje 


Pralłcykaniek 


ta stanowiska higjenistek w po- 
radniach oraz pielęgniarek w do- 
mu wychowawczym dla niemo» 


wiąt. Zgłoszenia osobiście do 
kancelarji „TOZ%u', Nowomiej- 
ska 3, godz. 1 d 102-1 


PIANINA 


renomowanych firm 
Arnold Fibiger, Kalisz 
Heinrichsdorff, Gdańsk 
poleca wyłączny przedstawiciel na Łódź 
ERNEST WEILBACH 
Plotrkowska 154, tel, 141-96. 
PS. Małoużywane pianina i fortepia- 


my krajowe i zngteniozne stale 
na składzie. 9589-1 
Lae] 
| 
pl 
wy 
g 


w dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: tel. 162-13 
od 9—12 i 2—5. 


Najmodniejsze 


LAMPY 


poleca na degodnych warunkach 


Śl. P. SIMMEN 


ul. POŁUDNIOWA Nr. 8. 
TEL. 164-39. 


BACZNOŚĆ II 


Bocian ste zbliża, 


czy masz już 


bieliznę niemowiętą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


„aaammczańlka 


Piotrkowska 19, telefony: 224-66 i 162-23 
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poleca 


13 


wszelkiego rodzaju w su” 
rowym i gotowym stanie 


UWAGA: 


skiego 
majstra 


z Canach honkarencyjnyth "ss 


własnych í 


BIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA CEEE 
OKRYĆ DAMSKICH i FUTER 


P. HERSZKOWICZ 


ZAWADZKA Nr. 


8, FRONT, | PIĘTRO 


POLECA NA BIEŻĄCY SEZON OSTATNIE NOWOŚCI 


Wykonanie wykwintne i punktualne. PALTA Z ŁAPEK NADESZŁY. 
e E TELEFON 165.32 GEERS 


BLOR DLA OBRONY INTERESÓW 
GOSPODARCZYCH 


LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 


Dziś o godz. 3-ej po poł. odbędzie 
się w Sali Angielskiej, Al. I Maja 2 


WIELKI WIEC 


PRZEDWYBORCZY 


z udziałem adwokatów 


N. Priłuckieg0 


(WARSZAWA) 


J. Waicmana | imm. 


PRZYBYWAJCIE 
LICZNIE ! 


B. SCHOOL Laxduaces 


UZNANE PRZEZ PAŃSTWO 


NOWE KURSY prakfyczne języków 


Do you speak English? 
Parlez-vous francais ? 
Sprechen Sie Deutsch ? 


Nauczycielami są rodowicy Anglicy-Fran- 
cuzl I Niemcy. Metoda konwersac. Najszyb- 
sze rezultaty. Małe grupy. Lekcje prywatne. 
Zapisy od10do 13 listopada od 12—1/2 i6—7 w. 


PIOTRKOWSKA 39, front II p. 


Syndyk tymczasowy masy „upadłości firmy 
„Bernard Blumenfeld i S-ka* — apl. adw. 
Marek Szmulewicz na mocy art. 514 i nast, 
K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
których należności przyjęte zostały do masy, 
aby w dniu 14 listopada 1930 roku o godz. 10 
stawili się do Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plae Dąbrowskiego 5, 
pokój 15, celem wysłuchania sprawozdania 
syndyka tymczasowego © stanie upadłości, za- 
warcia układu, względnie związki wierzycieli i 
wyboru syndyka ostatecznego. 


Syndyk tymczasowy 
1981 


apl. adw. Marek Szmulewicz 
ul. Piłsudskiego 38, tel. 108-76. 
SZKOŁA KT : 
Cegielniana 43, pryw. 57 tel.168-43. 
Po powrocie z Paryża O pas tańców Ę 


w asystencji p, MO 
Zapisy i informacje od godz. 10 rano do 10 wiecz. 


r t MU pu- 


Lecznica Genfralna | Donil 


Piotrkowska 62. Tel. 131-53 


Otwarta została Poradnia dla Matek i Nie- 
mowląt pod kierownictwem 


|| 
ie EPE 
| i mi Anny Góralskiej | 
Ouzmnuznannuznozzcznozznzazz 


i| (Plac Dąbrowskiego 5) 


[i 


SZKOŁA 


T a ń £ 6 W Nowoczesnych 


Henryka Henrykowskiego (Piłsudskiego 57) 
Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 166-93, 


Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Qui-Step Slow- 
Fox, Vira Mochi. Fox-Anglais, Valse-Anglais, Tango-Salee, 
i innych. w grupach i pojedyńczo w asystencji wybitnego 
mistrza z zagranicy p. Freda Cortela. 

Dla urzędników i Stowarzyszeń ceny znifone, 


Zarząd Masy Upadłości firm „Stelzner, 
Weber i S-ką* oraz „Alma Stelzner“ wzywa 
wierzycieli tychże firm do zaprodukowania i 
sprawdzenia ich należności. 

Ostateczny termin sprawdzenia wyznaczo- 
ny został na dzień 13-go listopada 1980 
roku na godz. 10 rano w Kancelarji Wydziału 
Handlowego w Sądzie Okręgowym w Łodzi 


Uwaga! 


Syndyk Tymczasowy 
(—) Edmund Moszkowski 


Sok A 2 RAA 66 Adwokat 


Nadzorcy Sądowi nad SAPER REZ „Ignacy Hey- 
man i S-ka* (Łódź, ul. Kątna 12) poda- 
ją do wiadomości, że został wyznaczony dodat- 
kowy termin sprawdzenia należności wierzy- 
cieli powyższej firmy na 2i-go listopada "rb: 
na godz. 12 w południu w Wydziale Handło-' 
wym Sądu gą PE0WeRO w Łodzi (Plac Dąbrow- 
skiego Nr. 5. 

W powyższym ostatecznym terminie wie- 
rzyciele firmy „Ignacy Heyman* winni zgłosić 
swe pretencje wraz z tytułami celem spra- 
wdzenia wierzytelności i wciągnięcia na listę, 
wierzycieli. 

Ostateczną lista sprawdzonych wierzycieli 
będzie wyłożona w kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 5 grudnia 
r. b. i od tej daty osobom zainteresowanym 
przysługuje prawo skargi w terminie 7-dnio- 
wym do Sędziego Komisarza. 


Nadzorcy Sądowi: 
S. DOBRANICKI, adwokat, 
H. WEISS, kupiec 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „ŚWIT“ 
Heleny Oderbergowej, Zamoj- 
skiego 8, tel. 437. Pokoje kom- 
fortowe. Ciepła i zimna woda w po- 
kojach. Tarasy słoneczne. Kuchnia 
wykwintna. Ceny b. przystępne. 


= 


Na dogodnych 
warunkachi 


WIELKI WYBÓR NOWOOTWORZONA 
bá WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

Wózków A « 
dziecinnych | „Renaissance 


Piotrkowska 60 tel, 119-14 
poleca ostatnie nowości w wielkim 


Łóżek 


metalowych borze. Każda nowość (Pitigrilli, 
M at p I 0 [ Í W Zweig, Bojer, Sinclair, Wasserman etc.) 
w 8 egzemplarzach 
sprężynowych 


„PATENT” Abonament zł. 2. 
Wyżymaczek 


amerykańskich 
Nabyć można 


w FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


Tylko krófki czas w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 180 


PORAZ PI IERWSZY W ŁODZI 
Największe i najbogatsze 


Muzeum. Anatomiczne 
RAGI CZESKIEJ. 


Stalk od g. 9 rano do 9 wiecz, 
Bliższe szczegóły w afissach. 


ŁÓDŹ, 
Piotrkowska [A MEBLE w mp LA cza 
A gory Zakład Tapicersko-Meblow 


P. KWIATKOWSKI 
dź, ul. Nawrot 85, tel. 153-28. 
Konkuruje dobrocią towaru oraz daje 


tő 
dogodne warunki. 9472-8 


Zakład krawlecko-kuśnierski -znajduje się 
pod osobistem kierow. dyplomowanego pary- 


Zusmamka (m) 


i przyjmuje wszelką robotę pg. 


najnowszych modeli z 


powierzonych materjałów. 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7- -ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
sacsepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Oper 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystycana oraz wene» 
rologicena dla chorób skórnych 


i wenerycenych 
3 ZŁOTE. 


Dr. med. 


H. Borzekowęka 


choroby kobiece i akuszerja 


POWRÓCIŁA 
Gdańska 44, tel. 185-88 
` przyjmuje od 5—7. 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdańska 77a, tel. 2038-985. 
Przyjmuje od 6—8 w. i w lees- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 29. 


Dr. med. 


$. Neumark 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne i wenesrycsne 
Leczenie djaterm]4, 
djatermokoagulacją 

oraz. iqmpą.kwarcowiho".. 
Prayjmuje ód 1.30—2.80 1 ad 5—7 


Do akt. Nr. 
1271 1930 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego wŁo 
dzi, K. Suzin, zam. 


Dr. mad. 


Daton: Milor 


Łódź, ul. Targowa 


przy ml. Mielczar- |32, front I p. tel. 
skiego 206-34. 

Nr. 14, na zasadzie 

art. 1030 PUC. o- | Choroby wewnę* 


głasza, że dnia trzne i zakaźne. 
19 listopada 
1930 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Ewangelickiej 5 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Wilhelma Tischera 
i składających się 
z 3 biurek dębo- 
wych 
OBzacowanyoh 
na sumę zł.530 
Łódź, d. 8.11.30 r. 


Godz. przyjęć od 
8-ej do 9% rano i 
po 7—8% wiecz. 


1 ——0— 


Do akt. 
Nr. 1859 1930 


Ogłoszenie. 


p Z Z Z ZZO 
x 


Komornik Komornik Sądu 
K. Suzin | Powiatowego w Lo 

dzi Leonard 

Naborowski, 

BRZ zamieszkały w 

A Łodzi, przy w. 
Ogłoszenie Głównej 17, na 
Komornik Sądu |zasadzie art. 1030 
Powiatowego wŁo | Ust. Post. Cyw, 


dzi Stanisław ogłasza, że w dniu 


Dulkowski, 18 listopada 
zamieszkały w |193) roku od go- 
Łodzi, przy ul. |dziny 10-ej rana 
Gdańskiej 6, na |w Łodzi, przy ul. 


zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 


Kilińskiego 207 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 


że w dniu ruchomości, nale- 

18 listopada żących do 
1930 roku od go- | firmy „Bracia Su- 
dziny 10-ej rano walscy” 


w Łodzi, przy ul. 
Zielonej 13 
odbędzie się sprae- 
daż przez licytacją 
ruckomości nale- 


i składających się 
z maszyny szar- 
pacza, konia, mo* 
toru elektrycznee 
go, wagi, biurka + 


żących do wózka 
firmy „Ch. Gil- | ocenionych na 
wan“ sumę zł. 7940.— 
i składających się * 
z maszyny zw. | Łódź, 311030 r. 
„Wilk“ Komornik 
oszacowanęj na ; > 
tny SE S L. Naborowski 
Łódź, 31.10, 30 r. 
Komornik 
5. Dulkówski” 
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Teatr świetlny | Rot zac Br z 2 dni! Wielki podwójny os Waco 
Praedwiosnie | wajwiększaofarakobiev ga TUEKNCE DVICE stal 


k Potężny dramat ro na tle życia magnatów i ich stosunek 


do swych podwładnych. — W rolach gł. artyści tej miary jak: 5 , z ; 
AE ; „Zie Wspaniały film podróżniczy! Bgzotyczna fauna! Nie- 


z RTR i boż ze kobiet "Róg x 
esta Billie Dove, l. BERRY Antonio Moreno znane tajniki Czarnego Lądu! Podzwrotnikowe ludy! 
Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. zma Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 
W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. Ceny miejsc: I m. 1.25 gr, II m. 90 gr., III m. 60 gr. 
Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. Następny program: Noce w pustyniach w roli gł. John Gilbert 


W niedzielę, dn. 9 listopada o godz. 11 rano Poranki dla. dzieci i młodzieży. wyświetlany będzie film p. t. 


Zeromskiego 74-76 


róg Kopernika. Dojazd tramwajami e >= u” 8 
5, 6, 8, 91 16. Tajemnice dziewiczej puszczy — Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dlą dorosłych 50 gr. 
GETZ TEA RYNEK) EE 
Pierwszorzędna pracownia | |$ è N 
okryć damskich iiufer| | = SE: 
> gaa 
E ES 
SĘ m 3 
e z © S Ę 
Al. I-go Maja 9 z z i ZAPRAWA LEKKOATLETYCZNA DE 
R z A r ton : i m 
a gi z.) Ceny konkurencyjne a : DLA PAN, PANOW i MŁODZIEZY z s 
4 3 G e RDP ' 3 S 
Hn. Z 2 Cis DE 
esy ce ES = S E mo W. ROBAKOWSKIEGO Ng 
s a mą = WZ 5 
i | + a RE z KA 8 
Każdy może zostać posiadaczem wiasneg0 i | UM | 
domu, ponieważ : 
„ROME | Stomatolog-chirurg |S z a SS | 
Tow. Bud. Domk.Reb.Sp.AKc. $ | serc z2x, ore, sza [IE SUGRY pasih gaszenia OGNIA 
= Pim ZJ FIORE 5,7 NE MEE MOW UP AAE SO S NI 0014150 regulacja z zbów Sed aż i is a s kt 
i 3 PEL D i = enigen eięxtroterapja 
ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5; 8116. n each OEÓDIA 2, R dzia AOAO 
Odnajmuje domki na mieszkania, przyczem PIOTRKOWSKA 1684 7al. 114-20 > 
wpłacone komorne zalieza się w poczet Ta re ERiESG OŁ a= | 
<.. © kapitału potrzebnego do kupna. w .. 
Szczegółowych informacji udziela na miejscu 
p. KAROL PEŁKA. 


a „SANATO* 
Kunwadzeubezpieczonych| | osrodowa 1, o. 212-57 
Szybka likwidacja sitai.. | gprEKA LEKARSKA 


W razle pożaru, kradzieży z włamaniem, nie- r saaki 
szczęśliwego wypadku, śmierci ubezpietzo- > y nad matką i dzieckiem, 
nego na życie, katastrofy samochodowej It. p. CENY PORODU 

należy we włąsnym interesie natychmiast zwró- . < : - 
cić się do doświadczonego ubezpieczeniowca na Il-ej klasie wraz z zabiegami 
i wybitnego znawcy likwidacji stra — — — 200 zł. 


ja a KECA GA a || Dadztt eniraroiceny | polka Wytwómia. Pzyrzadów, Rtowniczyc 


D-RA MED. M. KANTORA ICE, ul. Kochanowskiego 12-a tel 1930 


godz. przyjęć 1—2 p. p. Reprezentacja na Wo- ŁÓDŹ, Zielona 6 
jewództwo Łódzkie b. ROTBAND, tel. 121-19. 168-1 


„UIIWERÓJLINE 


Absolutnie niezamarzalna. 
7 Nieczuła na prąd elektrvez- 
ny. Skuteczniejsza i lepsza 
od innych gaśnic. Nie- 
szkodliwa i gasi bez wvjąt- 
ku, wszystkie rodza- 
je pożarów w zarodku. 


Dr. med. 


"eiie HE(ESŻNIOTOWE RYISIE 


TELEFON 1789-89 
je do 10 r.i od ¿+8 wiecz | Wykładane ogniotrwałą cegłą szamotową bardzo oszczędne 


Ą 7 + „A w, w y mu « . 
EE i a , wh od 11—32 po południa |w użyciu, do opalania: węglem, koksem, torfem i drzewem. 
RATUJCIE ZDROWIE Dia pań spec. od sode 45 (Do ogrzewania: mieszkań, biur, fabryk i t. p. 
bs ty światowe powagi lekarskie stwierdziły, że OSBNY LECZNIC. poleca ze składu hurtowo i detalicznie: 
o chorób r i. 
hife żołądek PER REA PO RADNI A E L | | B © p” Sp. Akc. Handl.-Przem. 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 99 L-J. BORKOWSKI 


ZIOŁA Z GÓR WAREU D-ra LAueRA || WENEROLOGICINA) Oit w iin, Milimsisiego 20, tei. 100-84 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- karzy-specjalistó paaka 4 4 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym Środkiem dla a y d k 1 ; GK ZZ) a 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym Zawa zka ` 3 : 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, TEL. 205-38 
wzmacniają organiza i pobudzają apetyt. s 
ZIOŁA Ż GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
wątroby, nerek, kamtar, Areta iż: gti hemoroidalne, 11—12 ) przyjmuję > 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. kobieta—le 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra UERA zostały nagrodzone w Zain nod ita 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- g p e PP» - cé 
lami w Badenia; Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych leczenie chorób 9; 
miastach. w. zn i r i i 
Tyelace podwiękować atrżymał e Lauer odi mj m taa zc ee ych i skó nych UL. ZAMOJSKIEGO 
ena %a pudełka zł, 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. i i i ieli 
GOT a ess a spina RR sołereńych:, ABA Badanie riia ti one 33 POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
t ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 4 l PENSJONATU „ORAWA“ 
Ropróz. na Polskę „PR DY ON“, Warszawa, ul. Św. STantzława 0/11 OT oleje T S A zo zizi GC í 
Gabinet Swiatło-leczniomy 
ko a s Kosmet 
yka lekarska a Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
DR. Dr. med. Oddzielna poczekalnia: dla „Kobiet wanie. Clapła I zimna woda w: pokojach. ba 
= c PORADA 3 ZŁ 3936 Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
m r 4 A R e f fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poto- a 
a JSK a a ZZ żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, Ci 
Narutowicza 9, tel,128-98 D na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
waż r. med. 
MONIUSZKI 11 powrócił [a e er SE OESE N eA e A) 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do 28 listopada r. b. 
włącznie. Łódź. ul. Nawrot 34 od godz. 2— 5 p. p. 


TELEFON 163-22 Specjallsta chorób skórnych, G. Gersztajn 


Choroby skórne | weneryczne, | wenerycznych | moćzopłciowych 
elektroterapja Przyjmuje od 8—10 i 5—8. spec. chorób oczu d 1 grudnia r. b. w Zakopanem willa „Diana” 
* pregjmuje od 8 -10'1 od 8—%8 w, ' Elektroterapja  - Traugutta 12, telefon 176 10 i 
v niedz. od 10 - 52. Oddsielna poesekalnia dla Pań. |przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. TH EE TES o 0) CZE ZK 
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== TEATR REWII = 


„ii EG 


Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża? 


r. arf, 
p ariińsktego i ‘i, naranskiaja Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpo- | 
w Kinie Spółdzielni wszechnionem cierpieniem, które nie oszezędza ani 
Sienkiewicza 40 biednych, ani „bogatych i znajduje ofiary zarówno l 
w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
Dziś i dni Pastopiyph cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często 
ws p bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, oka- 
| akion val zuje się później niczem innem, jak 
M l Reumatyzmem. 
pióra temara; „Nala a-yFiozhota Czasem są to bóle w członkach i stawach, eza- 
PE. TAN c z sem opuchnięcie członków, sieja i sę rąk ź 
. Leonowicz, E. Waczyńska, LO-.M nóg, drganie, kłucie, darcie. w różnych częściace 
paeen, ay A iaai eia, p zk nawet osłabienie Wok jst skutkiem | BISQUIT 
angażowana "para baletowa Cesar- reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są N 
ska—Szymański i girlsy. środki lecznicze, różne mikstury, maści, lekarstwa i t. p. które się przeeiw DUBOU CHE c 
W PROGRAMIE: tej chorobie stosuje. Większa część tych środków nie jest wogóle w stanie & 
Inscenizacje, skecze, numery solowe, |f] wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 
atrakcyjne i zespołowe. To eo tutaj polecamy jest zupełnie: niewinnym środkiem źródlano-leczniczym, 
Reżyserja: B. Orliński. który już wielu cierpiącym dopomógł. 
Conferóncierka: W. Modrzeński. Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
Dekoracje: art. mal. Wł. Nowakowski. choroby chronicznej, zastarzełej. 
acz 0: Kanta Ażeby zyskać jeszcze więtej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, | 
p aa bcznożzi e 0 Kaa kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej Fab dowć Wadroky cie RE 
3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 : Zupeźmie darme. , » " „ = Aoa ane 
n ” » a n 


i 9.45 wiecz. 


„ Remington hebr. 

Remington, Royal, Underwood it. d., stan jak nowe 

Maszyny do liczenia: Odhner, Monroe, Burroughs- 
Portable i Facit. 


ADOLF GOLDBERG 


PIOTRKOWSKA 72 (Grand-Hotel) tel. 137-54. 
Skład maszyn biurowych oraz specjalny warsztat 
reperacyjny dla maszyn do pisania, liczenia i kas 
National i t. d. 108-1 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwle- g 
kając, dziś jeszcze 


ZOSTAŁA OTWARTA Angust Märke, Berin —— Wilmersdori, Brurhsalerstrasse 5. Oddriat 46. 


LECZNICA | Nareszcie: JARAWH I 
CHOROB OLU |= 


Otrzymuje każdy kupujący 


aona aa, v NLJDDZICĘCYJ 


EEEE ES 34. NARUTOWICZA 34. E 
Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, smaras- 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu esek, piegów, wągrów i innych defektów. Masat 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absoiweniki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiego 


Z. SZWAŁBE, Zlelona 17. 


127- 98. 


cy (oparouja ete; ) Sakta. 24 10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawką. kosmetyczny. Maski parafinowe, pelsemieane 
ryc przychodzącycć oaz. cu niebywale i in. Utrsymywanie włosów i usuwanie łupieźu etc 
przyjęć od 9—1 i od 4—71/2 Z powodu zbliżającego się sezonu zimowego na miejs y UWARIĘ: asaan behoor (BRE Zaś. 


ul. Piotrkowska 90, wielki wybór przepięknych zabąwek po cenach bardzo niskich. nęch śladów sspocnzych włosów wyjątkowa 


tel. 221-72. c Uwaga! - M pak parowa klika hh. 3 Uwaga! | meet s wa Ta 43 woj 


SKŁAD FUTER 
I Zakład Kuśnierski 


J. Szwarcmamn 


Narutowicza 42 
(sklep frontowy) tel. 166-31. 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po wyjątkowo niskich 


JASNE KRYSZTAŁ 


a to 
okienne, x ora: 
fone budowli po cenach niżej 

ren- 
cyjnych Je BLEJNICZAK 


Główna Nr. 14 tel. 13004. 
EWC Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


cenach. a A 
Obejrzenie nie obowiązuj zuje do kupna. z n: r - 
Pp. = ek ia udzielam uznane niedoścignionej dobroci po 


rabatu. po leca 


Browar 
Gustaw Keilich Orla 


Żądajcie wszędzie ! 


DŹWIĘKOWE KINO A 


| MIMCZA| 


KILIŃSKIEGO 178. 


Drugi, wielki film 100 proc. śpiewno- 
w wielkim wyborze w go- dzwipkoay fenomenalnego aktora 


Gabinety s 
Kosmetyki lekarskie! 


D-ra med. Marji LSWINSONOWEJ 

Ceglelniana 6, telef. 143-63. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Oswpnne są następujące działy: 
1. ehor. skóry i włosów. LS 
2. Beautè 
3. Kuracji odmładzających. 
4, Masażn (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (eleotrocoagulacja 
ERO 
6. Elektroterapji (diatorrnja, d'Ar 
sonvalizacja, galranataradysanja. 
T. Helioterapji (Roentgen, kwaor, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgji estetycznej (blia- 
ny, żylaki, aniekestułocnia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożeń. 
pod kierankiem ehlrurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ovdynującego oodz. od gode. 1—4 


towym i surowym sło oo po 


cenach b. zniżonych polecaja i 
B-cia F. i J. PIETRUSZKA | LL a 
g 


Początek: w ei niedziele i święta 


2 g IELON A 2 tel. 142-38. - o godz. 3.380, w dni powszednie o godz. 


5.30, 7.30, 9.15 


a m p 


b E 5 Z NIGA STORY, KAPY, ORRI SY mihana Mrs 8 Zi Aj E Następny program: Wesele w Hollywood 
i FRANKI Atelier Przemysłu Artystycznego EE 
ZGIERSKA 17, tel. 116-33 PWK: p; znego a > 


oczu Dr. Goldstein-Polak 1—2 
nerw. Dr. Justman 12—2 


pe e DRZEWKA owocowe DOGODNE WARUNKI Po 20 Śr. | 


kobi k Dr. Pabiam KE z DE Po powrocie z „Paryża z najnowszymi "| 

obice Tiaki Dr Papiery modelami przyjmuje wszolką damską NAJLEP SZE CIASTKA 

uszu, nosa i gar, Dr. Rakowsk garderobę oraz roboty futrzane w noj- || 
101/2—111/3, 2—3 i6—6|krzewy, rośliny zimotrwałe i Aa AM wykwintniejszem wykonaniu z wla- poleca 

dzieci Dr. Rozenowajg 11—12, 4—5 Hjacynty holenderskie do forsowania snych i powierzonych materjałów po 

wener. i skór. Dr. Różuner 1—2 poleca w wielkim wyborze cenach konkurencyjnych COKIERNIN i GOMOLNSKIEGO 

wewnętcz. Dr. Wajnberg 1—2, 6—7 | Jerzy Kołaczkkowski M. ROZENBERG |B 

lek-dent. Dr. A. Grodzieńczyk 5--7| Zakład Ogrodniczy Łódź, ul. Piotrkowska 241. | CEGIELNIANA 36, TELEF. 163-97 ||] PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 20v-87 


Gab. Roentg. Dr. Stupel 12—2, 4—6 Ceny niskie. Cenniki na żądanie. Lewa oficyna, I-gie piętro. 
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Nr. 307 


PALTA 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Muaisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 


py aaa 
i, Ugłoszenia drobne 3 


KOMPLET 
lla dzieci przedi popołudniowy 
S. Janowskiej i N. Rangiewicz 
Zapisy 11—12 i 4—6, Alea I 
Maja 3, m. 2, 1986—38 


WIEDENKA 
rutynowana pedagogiczka uczy 
gruntownie niemieckiego, fran- 


Kursy wyutzają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach. to 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni. 
gramatyki polskiej oraz ekonomiji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj. 


cuskiego, literatury, konwersaeji, | tie prospektów. 


stenografji. Cegielniana 4/9 Tel. 
168-60. 1973—1 


INŻYNIER 
absolwent Politechniki War- 
szawskiej, udziela: matematyki 
i fizyki. Ceny przystępne. Te- 
lef. 135-24, godz. 3—5. 951-3 


KOMPLET 
wychowania przedszkolnego 
przed i popołudniowy dla. dzieci 
od lat 3—7 A, Gottesgnadówny 


Zakątna 28, front I p. 1982-2 
FREBLANKA- 
WYCHOWAWCZYNI 


samodzielna, z praktyką kiiku- 
letnią, mająca pierwszorzędne 
referencje poszukuje kondycji, 
tel. 206-87. 1985—1 


MOTORY 


elektrycz: nowe i używane, 


NAITAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz= 


INSTALACJE 


REKLAMY NEONOWE 
ni. J. REICHER | $-ta 


Poludniowa 28, tel. 21-000 


NIEMIECKIEGO 
literatury, konwersacji, grama- 


Toile de 8 
zamiast zł. 1 


Crêpe Greorgett 
zam ias t Zł. 1 


serja I 

„ IL, 

w „Wil 

IV „ 4180.= 


FUTRA-KAPELUSZE-OBUWIE-- Kalosze „PEPEGE'-wykwinfny dział krawiecki - galanferja 


Hirnnyk PDFEFFE 


BEZPŁATNIE! 
Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiące urodzenia, otrzymasz 
analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie waż- 
niejszych faktów życia — dar- 
mo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 


na przesvłkę załączyć. War- 
szawa, Psycho - _ Grafolog, 
Szyller - Szkolnik, Nowowiej- 
ska 32, 596-8 


| pasz 


DRZEWKA OWOCOWE 
w lepszych gatunkach do sprze- 
dania. Zawadzka 7 w ogrodzie. 
1962—2 


Pr oj 58 gr 
gk Z 1-160 
3 e = wagi 56 gr. 
6.— zł — 11.50 
gette — wagi 15_ gr. 


Crêpe Geor 15.40 
i + 20.— zł. — : 
ioke — wagi 70 grm. za 1m. 


zamiast zł. 
Crêpe Mongol 
zamiast zł 


21,— — zł. 11.59 
a = wagi 90 grm. 
95.— — zł. 12.60 


zł. 100.— 
125— 


= 


145— 


~ 
=< 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 7433—8 


PALTA angielskie 


po wyższych cenach 


PIOTRKOWSKA 
iii. 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Bfirgera*, Warunki dogodne, Ce- 
ny przystępne. Piotrkowska 82 w 
podwórzu. 1525—]1 


WYPRZEDAŻ TRWA! 


OKAZJA, KTÓREJ POMINĄĆ NIE MOŻNA 


NA WYPŁATY! 
Eleganckie płaszcze damskie, fu- 
trzane kołnierze, palta, ubrania 
męskie, swetry, pulowery, boty, 
chustki, biały towar i moc innych 
artykułów Najtańsze warunki. Tyl 
ko u Leona Rubaszkina, Kiliń- 
skiego 44. Stałym klijentom nawet 
bez wkłądu. 


ELEGANCKA 
gabinetowa kanapa prawie no 
wa i stół rozsuwany okazyjnie 
do sprzedania, Przejazd 40, m. 
4, 1976—1 

DOMEK Z OFICYNĄ 
ogród starannie utrzymany, ta- 


nio do sprzedania. Chojny, Bo- 
nifraterska 20, 


yokja Korek: „Med Sram PA 
SALA FILHARMONIJI 
PONMIEDZMLE, ©", onąda 1950: 


o godz. 8.30 wiecz. 


(i KONCERT MISTRZOWSKI £ 


Crêpe Marocaine AA ie z” RAEC" 
dwabne wagi 110 gr %- ." ~ iae S 
Piekne wełny sukniowe Mrs: teh op: Ko, sławy. 


„SCIERIES” MUUMI 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, binrowe, 
z klatki schodowej poszukuje i po- 
lecs, biuro „„Polruch*, Al. Kościusz 
ki 27, fr., parter, tel. 141-01. 


ZAKOPANE 
Pensjonat „Zagłoba* Magido- 
wej i Birgerówny ul. Zamoj- 
skiego. Pokoje komfortowe. 
Kuchnia wykwintna, Ceny przy- 
stepne. 1979—1 


GABINET MĘSKI 


tyki naucza szybką  metodą|w dobrym stanie poszukiwany. 
absolwentka niemieckiego gim- | Wiadomość telefonicznie 200-90 


Piotrkowska 


nazjum w Łodzi. 
956-3 


81, III p. front, m. 10. 


W CIĄGU MIESIĄCA 

1 pod gwarancją  wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko wy- 
ucza praktycznie na samodzielne- 
go buchaltera-bilansistę, rzeczozn. 
z wyższem wykształceniem i kontr. 
syndyk. przemysł.  Kończącym 
. świadectwa. Bliższych informacji 
7 — 9 wieczór. Piotrkowska 188, I 
p. ofic. 


ZGUBIONO ; 
legitymację zapomogową za Nr, 
20038 wydaną przez Państwow. 
Urz. Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi na nazwisko Anny Szafran, 
Rzgowska 42, 1969—1 


jesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 


Prenumerata ABIAN wynosi w Łodzi zł. 5.60, za o noszenie — 


40 groszy, z prsesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10— 
kopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za -wydawniotwo „Pasa“, Wydawnicza sp. z agr. odp.: Eugonjusz Kronman. 


10186—1 


towe ze zniżką od 20 


POKOJ 
umeblowany, frontowy, słone- 
czny z niekrępującem wejściem 
do wynajęcia. Cmentarna 3-a, 
m. 4. 1970—1 


DO ODDANIA 
6-ciopokojowe mieszkanie kom- 
fortowe w centrum miasta lub 
dwa pokoje frontowe, tel. 215-82 

1984—3 


FRONTOWY 
pokój lub dwa zaraz do wyna 
jęcia ewentl. z obiadami. Piotr- 
kowska 81, m. 10, front. 
1975—1 


Muzyka mechaniczna sm domu 


Ostatnia nowość Berlińskiej 
Wystawy Radjowej! 


„MAESTRO 


uniwersalny aparat mieszczący 
w sobie 
a) radjoaparat najnowszej kon- 


strukcji 


b) wzmacniacz płyt gramofon, 
wielkiej mocy 


Tartini: Sonata G-moll (Try) djabelski) 
Mendels$on: Koncert skrzypcowy. Bach: 
Chaconne. Pugnani-Kreisier: Preh- E 
djum i Allegro. Vecsey: Dwa kaprysy, $ 
Paganini; Dwa kaprysy. A 


——— A a a 
Bilety nabywać można w kasie Filharm. 


SKRADZIONO 
dn. 28.-10. weksel na dol. 100, 


płatny 31-10 w Łodzi, z wy- 
stawienia H. Glicensteina na 


ukna 


zlecenie Salo  Opatowskiego. LEONHARDA 
Żyrowany był przez S. Opa- TOMASZOWSKIE 
towskiego i S,  Wassercuga. ANGIELSK E 


Ostrzega się przed przyjęciem 
wyżej wymienionego weksla. 
10152—1 


MIESZKANIA 
w różnych punktach miasta, | 
sklepy przy ul. Piotrkowskiej, 
lokale biurowe oraz fabryczne | 


poleca biuro  „Polruch* Al. 
ROBA dysz iaśk i 


Kościuszki 27, tel. 141-01. 
BUCHALTERJI 


1971—1 

dvzwiczki herme- 

tyczne gwaran- | pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 

towane, piecyki, |; amerykańskiej) oraz pisania na 

kociołki, rury, pły í Ą 

ty iruszty ognio | maszynie gruntownie nauczam za 

odporne poleca |30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 

go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 

niej Cegieniana 55). 471 


poleca po cenach umiarkowanych 


po cenach 
fabrycznych Jan 
zawgcz, Sienkie- 
wicza 50, tel.190-30 


c) elektryczny patefon z auto- 
matycznem nastawieniem i 
reguiatorem siły głosu. 

Uruchomienie za pomocą kon- 

taktu do sieci. 


p 


Lutwi Fah 


specjalista chorób 
skórnych i wane 


ZGUBIONO 
legitymację zapomogową wyda: 
ną przez Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy i dowód 


dec: 5 paas rycznych osobisty wydany przez Magistrat 
Łódź, NAWROT 7, |m. Łodzi na nazwisko Piechota 
d I | ol Tratgntia Í Tel. 128-07; Helena, zam. przy ul. Roki- 
mach Grand-Hotelu tel. 153-71 ol 10—121 od 3—7 | cińskiej 54. 1954—3 
Z M "| 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt) 


Ogłoszenia 


asane są o 50 proc..drofej, firm aagranioznych o 100 proc. Za ogłoszeni 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie sł, 1.50 gr. i 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli. 


: f+sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 


nadesłane po tekście 40 gr} nekrologi do 130 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 


a tabslaryczne lub fantaz. dodatk, 500/g 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


iŁ0S PORANNY 


Łódź E 
9 listopada 1930 roku 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


MARJAN PIECHAL 


SZTUKA, NAUKA! 


W numerze 4-5 „Pamiętnika 
Warszawskiego“ prof. Henryk 
Flzenberg w znamiennej roz- 
prawce p, 6 „Nauka i barba- 
rzyństwo* przestrzega ludzi na- 
uki przed zbytniem lekceważe- 
niem sądów ludzi nieiachowych 
a zwłaszcza artystów, Idzie: na- 
wet dalej, przyznając, że praw- 
da, jako taka, należy właśnie 
przeważnie do artystów, a nie 
naukowców. 

Pomijając, że sąd ten, pomi- 
mo swej aktualności, nie jest 
oryginalny, gdyż całą filozofja 
Henryka Bergsona z niego Się 
wywodzi, trzeba jednak przy- 
znać rzetelność i odwagę prof. 
Flzenbergowi ze względu na 
to, że sam właśnie jest czło- 
wiekiem nauki. 

PrzedewSzystkiem _ ustalmy 
probierz, którym mierzyć bę- 
dziemy objektywną wartość u- 
czonego i artysty. Probierzem 
tym będzie twórczość czyli przy 
rodzona zdolność wytwarzania 
rzeczy nowych, mających obje- 
ktywnie konkretną wartość — 
w tym wypadku np. w dziedzi- 
nie myśli į odczuwań, Otóż z ta 
kiego punktu widzenia spoj- 
rzawSzy na ludz; sztuki, dostrze 
żemy snadnie wśród ludzi nau- 
ki ogromnie mały, wprost ulam 
kowy procent ludzi twórczych, 
Ogromna, przeważająca wię- 
kszość ludzi nauki, to erudyci, 
przeżuwacze prawd już odkry- 
tych i, jeśli tak można powie- 
dzieć, stworzonych, wszełakie- 
go rodzaju kustoSze į mumifika 
torzy, mieniący się z tego tytu- 
łu autorytetami w sferze nie- 
zależnej myśli ludzkiej, uzurpu- 


ido Paryża. 


„Można rzec, że najpospoliciej 
poeci nie znają naukowych 
praw, którym są posłuszni, pi- 
Sząc wytworne wiersze. W ma- 
terjach prozodji poprzestają, i 
słusznie, ną najbardziej naiw- 
nym empiryźmie, Wyrzucać im 
to byłoby rzeczą zaiste mało 
rozsadna, W sztuce, tak jak w 
miłości, instynkt wystarcza, a 
światło wiedzy bywa jeno do- 
kuczliwe, Choć piękno opiera 
się na geometrji, niemniej tyl- 
ko z pomocą uczucia można 0- 
garnąć jego wiotkie kształty. 
Poeci są szczęśliwi: cząstką ich 
siły spoczywa właśnie w ich 
nieświadomości. Tylko niedo- 
hrze jest, aby zbyt żywe docie- 
kali w. regułach swej sztuki: 
wraz z niewinną prostotą tracą 
swój wdzięk i, podobni ryhom, 
wyjętym z wody, miotają się 
napróżno w Suchych strefach 
teorji*, 

Nigdy żaden najuczeńszy na 
wet prof. matematyki czy fizy- 
ki nie będzie tyle wiedział o ży- 
ciu, co wiedział Żeromski, Prus 
czy nawet Kraszewski. A fo jest 
przecie najistotniejsza wiedza 
i najistotniejsza mądrość, Dlate 
go zrozumiałem jest powszech- 
ne oburzenia literatów z powo- 


du artykułu prof. Szobera w 
„Kurjerze Warszawskim“, gdzie 
„nasz uczony“ udowadniał za- 
rozumiale, że obecność profeso- 
rów wyższych uczelni w „Insty- 
tucie Literackim* tylko na do- 
bre powinna wyjść literaturze 
współczesnej, która zdaniem je- 
go, jest pw upadku, Warto 
przytoczyć odpowiedź Juljusza 
Kadena - Bandrowskiego daną 
Szoberowi: „Pisana źle, nieste- 
ty, nawef niegramatycznie, cóż 
zawiera ta profesorska filipika 
razeslana w maszynopisie wielu 
stołecznym pismom?“ — pyta 
Kaden, — „Kiedy to, zdaniem 
panów profesorów, nie była 
współczesna literatura w upad- 
ku? A eóżeście to, grodzy ojco- 
wie nauk, gađali ọ Wyspiań- 
skim, gdy żył? A któż to się z 
tego mistrza nad mistrzami wy- 
śmiewał z katedr uniwersyfee- 
kich, któż go warjatem i dege- 
neratem nazywał, jak nie wy? 
A ceóżeście to, panowie uczeni 


poloniści, .gramatycy i wszyst- 


kich innych odmian specyfika- 
torzy, mówili z waszych ka- 
fedr e Żeromskim, gdy żył? 
Skądże to pierwsze poszło, że 
to truciciel, zbrodniarz, nihili- 
sta, pseudo- rosjanin, erotoman 


it. pẹ jak nie z katedr uniwer- 
syteckich na całą Polskę? A có- 
żeście to lepSzego może z wa- 
szych katedr mówili o Przyby- 
szewSkim, gdy żył, jak nie, że 
pijak, nieuk i gorszyciel mło- 
dzieży? A teraz taki profesor 
zaeny wzywa te imiona pisa- 
rzów przeciw nam i powiada, 
że literaturą współczesna jest 
w upadku? Ja na tą odpowia- 
dam, że dla was, póki żywa, 
zawsze będzie w upadku i do- 
piero trzeba, byśmy poumierali, 
wtedy dopiere badać nas może- 
cie. gdyż badać żywych i nie 
umiecie i zawsze was strach na 
ukowy, czyli żądza nieomylno- 
ści profesorskiej, czyli pycha, 
oblatuje. I qrugie argumentum, 
że przecie współpraca dwuch 
odmiennych dziedzin ducha, to 
rzecz dobra, więc czemuż my, 
pisarze, wzbraniamy się praco- 
wać z nami? To wy się z nami 
współpracować wzdragacie. Wy 
powiadacie stałe: — wara wam, 
pisarzom, od nauki, leez nam 
badaczom, należy się nad wami, 
pisarzami, nadzór. Dobry nad- 
zór, by sobie nas, pisarzów, na- 
ukowcy już za naszego życia 
wygodnymi na pośmierci czy- 
nili zawczasu! A tu my odpo- 


Wywiaci z Remarque EM 


Autor powieści „Na Zachodzie bez zmian“ o swej nowej książce 


Paryż, w listopadzie 
Remarque przed kilku dnia- 
mi przybył z wizytą oficjalną 
Stanął w najlep- 


jac sobie godność jedynego na| szym punkcie miasta — w ho- 


świecie rzecznika 
świata tego. Większość z nieh 
to rury kanalizacyjne istotnych 
zdobyczy myśli ludzkiej, bez- 
radni i bezbronni wobec ciem- 
nych poteg zawiłych problema- 
tów życia żywego, którego nur- 
kami są właśnie... artyści... twór 
ey.. Przecież większość na- 
szych wszelakiego rodzaju u- 
czonych tak się ma do istotnej 
twórczości naukowej, jak akto- 
rzy do granego przez siebie dra 
matu. nazywający siebie arty- 
stami. A przecież ten dramat 
kto inny napisal, ktoś, ktọ byl 
właściwym artystą, a oni tylko 
ten aramat grają. Dlatego istot- 
ny uczony jest tyleż człowie- 
kiem nanki. co sztuki i nigdy 
nie bedzie przenosił jednej dzie 
dziny twórczości nad drugą. 
Obie bowiem zarówno, tak na- 
uka jak | sztuką są w istocie 
swej twórczością, 

Anatol France w swym „O- 
grodzie Epikura“ powiada: 


mądrości | telu przy Polach Elizejskich — 


i — 0 zgrozo — oznajmił dzien- 
nikarzom, że nie udzieli wywia- 
du. Zgodził się jednak na roz- 
mowę, na zwykłą prywatną po- 
gawędkę. Rzeczą już dziennika 
rza było zrobić z tej pogawęd- 


ki wywiad, zwykłe urzędowe 
interview. 
Jest młody; młodość jest 


pierwszą cechą, która uderza 
przy wejrzeniu na Remarqua. 
Ma głęboko osadzone oczy, zdra 
dzające raczej marzyciela niż 
człowieka czynu. Po francusku 
mówi słabo. 


— Co sądzi pan o filmie, któ- 
ry od niedawna wyświetlany 
jest we Francji? 


— Nie widziałem go. Wstyd 
czy może jakieś dziwne skrępo- 
wanie nie pozwala mi zasiąść 
wygodnie w fotelu kina i przy- 
glądać się tym okropnościom. 
Nie chciałem nawet asystować 
przv zdjęciach w atelier... 


— Nie miałem zamiaru poru- 
szać z panem zagadnienia war- 


tości tego filmu; chciałbym je- 
a 


dynie usłyszeć pana zdanie 


wpływie przeróbki 
„Na zachodzie bez zmian* na 
szerokie masy; wpływ ten jest 


gdy 
dma 


szczególnie cenny teraz, 
w całym Świecie prawie 
politycy w surmy wojenne. 

Remarque nie udziela mi na 
to pytanie odpowiedzi. Zapew- 
nia mnie jedynie, że w Niem- 
czech większość młodzieży pra- 
gnie uniknąć nowej wojny za 
wszelką cenę. 


Stawiam jeszcze kilka pytań 
Remarque nie zważa na nie, 
idzie za swemi myślami i z em- 
fazą opowiada œo cierpieniach, 
jakich zaznał przy pisaniu swej 
książki, o nędzy i bólach ludz- 
kich, które ożyły w jego umy- 
śle podczas pracy z taką jaskra 
wością, że pisał pod presją we- 
wnętrzną. 

— Ból ten tak głęboko tkwi 
we mnie, że nie mogłem oglą- 
dać mego filmu. 

Na ponowną uwagę, że kino 
jest najlepszym propagatorem 
wzniosłych idei, zawartych w 
książce „Na zachodzie bez 
zmian* Remarque odpowiada: 


— Zależy mi tak dalece na 
tej propagandzie, że zgodziłem 


się na publikację mej przyszłej 
z 


książki w odcinku jednego 
wielkich dzienników paryskich 


filmowej | Pod tym względem gazeta prze- 


mawia bezpośredniej do ludu, 
a właśnie na ludzie najbardziej 
mi zależy. Bowiem to, co pisa- 
łem w mej pierwszej książce i 
to, co piszę w nowej, to nic in- 
nego, jak naga prawda o ży- 
ciu, prawda, którą powinien 
każdy zrozumieć, Nie twierdzę, 
bym nie uznawał formy literac- 
kiej, naodwrót, trzeba władać 
idealnie f ..«ą, by móc jak wir- 
tuoz oddać głębię swej myśli w 
sposób zadawalający zarówno 
autora jak i czytelnika. 


— O czem traktuje pana dru- 
ga książka? 

—Rozwiązuje ona  zagadnie- 
nia postawione przez pierwszą. 
Mówię w tej książce o młodzie- 
ży, która wychowana na okrop- 
nościach wojny, zetknęła się z 
życiem powojennem. Młody żoł- 
nież z mej pierwszej książki po 
wraca do domu... Nie rozumie 
jednak swoich, nie rozumie ich 
mimo całej miłości jaka go z 
ich strony spotyka... Wreszcie 
opuszcza dom rodzicielski, 


Remarque nazywa Parvż „pie 
knym i poważnym“, rad jest 
znajomościom, które nad Se- 
kwaną poczynił, i zapowiada, 
że będzie częstym jej gościem. 

Fr. R 


)ARZYNŃSTWO 


wiemy: owszem — dobra współ 
praca, Puśćcie nas na katedry, 
pracujmy razem! My u was, a 
wy u nas! Tak zrobili już prze- 
cież  profeSsorzy niemieccy i 
młodzież uniwersytecka oblega 
ia pisarzów niemieckich z za- 
chwytem na katedraeh nie- 
mieckich, My wam wiele po 
móc zdołamy į w intuicji i w 
autopsji i w języku waSzych Se- 
minarjów, żeby przestał naresz- 
cie być kuchenną,  paskudną 
polszczyzną. My do was, a wy 
do nas, lecz nadzór? Macie chy- 
ba dosyć własnej zaniedhanej 
pracy, Jakaż wasza pręźżność 
w narodzie? Jak to tam Stoją 
Sprawy z ekstensją (extention 
universitaire) uniwersytetu na 
prowincji? Kto o was wie i eo 
od was nświadczyły szerokie 
maSy inteligenej; polskiej? 
Gdzież te wasze „publica*, 
gdzież odczyty į szersza praca 
w szerokiej masie? Rozwińcie 
nadzór nad pracą zaniedhaną 
przez was, zacznijcie nowe ży- 
cie w XX wieku, wyjdźcie ze 
swoich kapliczek, uczcie się 
współczesności — jeżeli zdacie 
ten egzamin, znajdziemy Się 
razem, «Nie napiszecie wtedy, 
jak to czyni prof. Szoher, który 
nam nasze nagrody literackie 
wymawia! Wymawia owe 
wsparcia, które dręczeni skraj- 
ną niedolą pisarze otrzymują w 
kulturalnej formie od miast 
My wam,panowie profesorowie, 
nie wymawiamy waszych pen- 
sji, a jednak bierzecie za nauke 
pensje, podczas, gdy nas, pisa- 
rzów, nasza pisarska, ciężka 
praca tylko długami obarcza 
nędzą i bezdomnością!* 


No, nie jest że to, przeciwka 
czemu Kaden tak się oburza, 
barbarzyństwem w najjaskraw- 
szej swej formie? Przychodzi 
zaraz na myśl porównanie, że 
uczony, to taka papuga. która 
powtórzy najgłębsze i najwznio- 
ślejsze słowa bez przejęcia się 
ieh treścią. Taki bezduSzny pat 
lofon! Proszę, niech profesoro- 
wie i wszelkiego rodzaju nau- 
kowcy nie pobierają pensji, a 
utrzymują się jeno z honorar- 
jów za wydane dzieła naukowe! 
Korzyść byłaby podwójna: 
wzmogłaby się zaraz znacznie 
twórczość naukowa i inaczej 
zgołą patrzylibyprotesorowie n: 
twórczość literacką. Nędza I do 
raźna, walka o byt uszlachetni 
łaby ich! Byliby mniej barba: 
rzyńcami a więcej społeczni, a 
nie jak teraz — sybarytami! 
Wszelka niedola bowiem łączy 
ludzi czyli uspołecznia, czyl 
uszlachetnia! 
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Gdy się choremu na tyłus daje 
chininę, temperatura ciała spada 
na przeciąg kilku godzin. Należa- 
loby to nazwać raczej zaniedba- 
niem, niż leczeniem. Ale czy war- 
to wogóle mówić o mazwach?,.. 
Można każdą rzecz  zatytułować, 
jak się chce, można spustoszenia 
wojenne określić mianem rewolu- 
cji, a pokojowe porozumienie ze 
zbyt natarczywym wierzycielem — 
zwycięstwem militarnem, godnem 
bębnów i piszczałek, defilad i sztan 
darów. 

Orkiestra na pokładzie statku 
staje dęba, dętyści mają zamiast 
twarzy coś mokrego i fjolotowego; 
w tych czasach kryzysu i bezrobo- 
cia spotkało ich wyjątkowe szczę- 
ście: od rana do wieczora dmą w 
swoje trąby, dmą przed Kolonią i 
przed Meguncją, ku czci Hinden- 
burga i ku czci Lorelei, dmą bez 
wytchnienia — po dwunastu nie- 
pewnych latach, podczas których 
wszystko opierało się tylko na 
smutku i lokstrocie, nareszcie zno- 
wu zwycięstwo! „Wyswobodziliś- 
my Reni“. 

Pasażerowie mruczą hymn naro- 
dowy, trącają się kiellchami, oczy- 
wiście mie. „za -wlasna pomyśl- 
ność“, ale za pomyślność gorąco u- 
miłowanej ojczyzny, a gdy do- 
strzegają statek, idący im na spot- 
kanie, zaczynają machać rękami I 
łapami, przeważnie temi ostatnie- 
mi, a gdy się zbliżają do rozlicz- 


» 


mych osobliwości, to popadają w | 


bezgraniczną ekstazę. Trudno na- 
wet opowiedzieć, co się z nimi 
dzieje na widok „Lorelei* lub t. 
zw. 
rzeczywiście jeszcze w wodach Re 
nu, obok oliwy motorowej į sen- 
tymentaltych łez, hodowane są 
słynne łososie, to ryby.te chyba 
zdychają z przerażenia, Słyszące 
takie ryki; Ubrani są ci entuzjaści 
skromnie, są to bowiem drobni 
kupcy, urzędnicy, studenci. ich 
zachwyt jest wobec tego bezintere- 
spwny. Trącając swe serca, stalują 
sobie po szklanicy reńskiego wina. 
Szkłanica wina jest droga, a przy- 
tem mała, nie wytrzymująca porów 
nania z kuflem piwa. Ale niema 
wyboru: płyną po wyswobodzonym 
Renie i Piją reńskie wino. Nie są 
to wakacje, bowiem solidny nie- 
miec nie ma nigdy wakacji; jest to 
'aczej praca wakacyjna. 

Francuzi odmaszerowali. Nie by- 
ło przy tej okazji ani bohaterstwa, 
ani romantyzmu; trudno uważać 
porozumienie trustów chemicznych, 
lub konferencję fachowców za 
Waterloo. Ale patrjoci reńscy za 
wszelką cenę domagali się poezji. 
W pośpiechu uszyto tysiące sztan- 
darów. Proklamowano nawet ma- 
ły, ale pełnowartościowy pogrom. 
Patrioci reñscy Sa mężmi i nielito- 
ściwi. 

W Bad Soden widziałem wysoce 
bhezwstydnego właściciela sklepno, 
w swoim czasie z powodzeniem 
sprzedawał francuskim sierżantom 
nędzne pocztówki. Obecnie w wi- 
trynie jego sklepu pojawiły się 
karykatury  francuzów, a obok 
również szanowne oblicza niemiec- 
kich piękności. Czy warto wspo- 
minać, że te piękności, które dzię- 
ki cotygodniowym  wizytom ga- 
skońskich trubadurów nuciułały s0- 
bie małe posagi, natychmiast prze- 
rodziły się w Walkirje? Nareszcie 
sa tak Szczęśliwe, że mogą swój 


„Pomnika narodowego“. Jeśli | 


żołnierzom, którzy chwilowo, ku |jwiem podczas wojny między wro- 
ich głębokiemu zmartwieniu, są |gimi okopami istniała przestrzeń 
tylko w Pojedynkę  przepuszczani | magicznych stu metrów. Potem lu- 
nad Ren. dzie znaleźli się obok siebie, ra- 
Bad Kreuznach ma swoją sla- | "ie Przy ramieniu, głowa przy gło- 
wę: Przed dwunastu laty istniał | ie: Jedni miel} rewolwery i sądy 
patrjota w Kreuznach, który wta- | "ojenne, drudzy jedynie zatrutą 
dy spacerował jeszcze w krótkich ambicję, areszty, więzienia i kary. 
spodenkach. Codziennie rano salu- Przypominam sobie  przepysznego 
tował po wojskowemu generała | U zyna, który womi: T alagi 
Hindenburga. Gdy prezydent przy- |Pa5zPorty — odstąpić! Miał białe 
byi do oswobodzonego miasta, na- zęby i władzę półboga. Uśmiechał 
tychmiast przypomniał sobie to się, jak dziecko. Minęło siedem lat. 
cudowne dziecko.  Walkirje z t- śmiechu tego nie można zapo- 
czuciem wycierały nosy. Niemowlę | Tec. Odpowiedział mu grzmot 
ta wiwatowały. Muzykanci grzmie- Pieśni, brzęk wybijanych szyb, 
lii huczeli, wydymajac, ile tchu głos tryumialny trąb. W ten spo- 
w piersiach, ficletowe policzki,  |759 taśczy się dziej kadryla. By- 
A łem we francuskiem miasteczku 
Francuzom udało się coś, co nie |Noyon następnego dnia po odmar- 
było łatwe: nauczyli oni ostatecz- |szu niemców, Mieszkańcy wyma- 
nie niemców nienawidzieć Francję. |wiali słowo „Kommandantur“ tak, 
Oto jaki był znowu kres jednej |jak człowiek wierzący wymawia 
namiętności, której głos łatwo roz- |imię szatana. Byli gotowi rozerwać 
poznać można zarówno w  wier- |na sztuki nieszczęsną babę, która 
szach Heinego, jaki i w szorstkim | prała kalesony niemieckiego put- 
basie „grubej Berty“, huczącej nad ,kownika. Po trzynastu latach zda- 
Paryżem. Kto wie, ile wyznań, ile |rzyło się, że ujrzałem inną figurę 
wstydliwych westchnień í zdra- |tego samego tańca. Możemy być 
dzieckich tez zagłuszał jej głos!... |spokojni: trupy już się rozłożyły, 
Proszę wziąć do ręki książkę ja- |inwalidzi sprzedają zapałki a co 
kiegokolwiek niemieckiego pisa- |się tyczy pozostałych obywateli, 
rza, zamieszkującego w Paryżu: |to posiadają oni jeszcze swoje dwie 
to nie podróż, a jakaś pielgrzym- | nogi, a więc mogą jeszcze tańczyć, 
ka do napoły zakazanej Jerozoli- | muzykantom nie odebrano trąb, a 
my. Nawet wojna zawiodła w obli- |na fasadach domów _ powiewają 
czu tej namiętności bez echa. Bo- |pstre szmaty. Bal jest u szczytu. 
Gromada dziewcząt biega, | ciół wzrastała w atmosferze 
śmiejąc się, ulicami Warszawy. miłości ku ojczyźnie. Polskie 
Idą do domu. Na jakimś rogu | książki, poezje przechodziły z 
stają przestraszone i zatrzyma- | rąk do rąk i były odczytywane 
ne przez cygankę. Ta chce im nawet w szkole przez nauczy- 
powróżyć z rąk. Ale dziewczyn- cielstwo. Miłość ku ojczyźnie 
ki cofają się; tylko jedna, o | potęgowała się stale w podra- 
śmioletnia o cichej zamyślonej |stającej młodzieży. Cała mło- 
twarzyczce spokojnie podaje jej| dość Marji Skłodowskiej prze- 
swoją dłoń. Cyganka wodzi bru pełniona była gorącem współ- 
dnemi palcami po ledwo  do-|działaniem we wszystkich woł- 
strzegalnych linjach, mamroce |nościowych ruchach, które po- 
niezrozumiałe słowa i nagle wstawały naprzekór bezwzględ- 
zdumiona przerywa. Zalęknio- | nej policji rosyjskiej. 
ne koleżanki zbliżają się. Cy-| Już po skończeniu szkoły 
ganka puszcza rękę małej, na-| podczas jednej z licznych rewi- 
chyla się ku niej i wróży jej, że|zji padło imię Marji Skłodow 
kiedyś będzie sławną na cały skiej. To wystarczyło, aby 
świat. „Sławną na cały Świat” pobyt w kraju stał się nie- 
„Królową?* — pyta dziewczyn- | znośnym. Marja ucieka do Pa- 
ka. „Królową nie, ale sławą |ryża z piędziesięcioma franka- 
światową!“ — powtarza kobie- |mi w kieszeni i zapisuje się ja- 
ta i ucieka Ścigana chichotem |ko słuchaczka do Sorbony (rok 
dziewcząt. Tylko przyszła sła- | 1891). Mieszka „au quatrieme“ 
wa się nie śmieje. Idzie do do- |na małem poddaszu, którego u- 
mu cicha i zamyślona i nie za- |meblowanie wynosi: stół, jedno 
pomina tego maleńkiego prze-|krzesło i łóżko. Żyje mlekiem 
życia. i chlebem. Być może, że właś- 
Dziewczynką tą była Marja |nie długie lata głodu tak wysu- 
Skłodowska, córka profesora li- | szyły jej ciało a umysłowi na- 
ceum warszawskiego (ur, 7.XI | dały giętkość stali. Gdy potem 
1867 r.) Była dobrą uczennicą, |znowu mogła zakosztować lep- 
miała otwarty, bystry umysł, |szego pożywienia, musiała się 
który  zmamionuje polaków; | długo przyzwyczajać do smaku 
prędko, igrając, odrabiała swo-| mięsa i wina. W Paryżu rodzi- 
je prace, tak że sporo czasu po|ło się jej namiętne zainiereso- 
zostawało jej jeszcze na rzeź | wanie do nauk przyrodniczych, 
biarstwo, które wówczas upra-| zwłaszcza do matematyki i che- 
wiała z zamiłowaniem. Przecho |mji. Marzy jedynie o tem, aby 
dząc codziennie ulicami War- 
szawy, widziała często zniena- 
widzonych kozaków, pędzą- 
cych na malych konikach z na- 
hajkami w rękach, którzy gwał 
tem i przemocą tęnili każdy ze- 
wnętrzny objaw polskości, Za- 


to potajemnie w domu i w szko 
ls wśród zajomych i przyja- 


Dr: EISENLOHR 


nia Sorbony. 
Obraca się 


maje matematyka j 


w kole nolskich święca odtąd całe życie 
oraz rosyjskich studentów. Po-|pracy, to też w szkicu tego epo, Rezullalem tych niezwykle 
filozofa, kowern odkrycia 


Oberżyści są zadowoleni; robią 
wielką reklamę na rzecz „wina 
oswobodzenia*. Jest to wino reń- 
skie ze swoim posmakiem roman- 
tyzmu i późnej jesieni. Na tarasach 
Koblencji popijają patrjoci „wino 
oswobodzeniać. Mają wspaniale 
wojskową postawę, golone karki 
i oczy mętne, jak wody Renu. Już 
dawno ich nie widziałem. Nie zna- 
czy to bynajmniej, że siedzieli oni 
przez ten czas w więzieniu, Praco- 
wali, handlowali, o ile to było moż- 
liwe, nawet strzelali do „sparta- 
kusowców*. A jednak było to cięż- 
kie dziesięciolecie, nie wolno było 
chodzić grupami, nie wolno było 
wiwatować, nie wolno było poka- 
zywać wstrząśniętemu światu 
swych  nieporównanych  karków. 
Patrjoci wiedzieli, że trzeba wiele 


odsiedzieć i tolerować: _ histerję 
wdów, zabawy republikańskie, 


ekspresjonizm, socjaldemokratów, 
Zagłębie Ruhry, strzelaniny ulicz- 
ne. Siedzieli, odsiadywali. Obecnie 
wyleźli na światło dzienne. Ryczą 
hurra, a fale radjowe roznoszą ten 
„boski* ryk natychmiast do wszyst 
kich miast i wsi Niemiec. Uśmie- 
chając się zwycięsko, popijają wi- 
no patrjotyczne. 

Dokofa tarasów tloczą się żebra- 
cy, usiłując na wszelkie sposoby 
wzruszyć serca zwycięzców. Sprze- 
dają zwiędłie stokrotki, zapałki, 
sznurowadła, nawet portrety: Hin- 


Profesor MARJA 


Henryka Poincare'go, którego 
brat Raymond polityk, dał jej 
później dowody swej przyjaźni. 


Wnuk Mickiewicza jest jej przy stały promienie Róntgena, 


jacielem. 
Gdy razu pewnego 


zastępo- | promieni. 


WOBODZONE 


denburga. Ale zwycięzcy bronią 
się gniewnie: w Niemczech niema 
miejsca dla żebraków, Niemcy Są 
krajem obowiązku į pracy! Żebra- 
cy probują  skamlać coś całkiem 
niesłychanego o bezrobociu, o gło- 
dzie, ale kelnerzy w porę ich prze- 
pędzają. 

Nie jest znowu tak wielką licz- 
ba tych, którzy krzyczą hurra i 
piją wino, Ci inni są o wiele liez- 
niejsi — _ głodujący i milczący. 
„Oswobodzony Ren* nie jest bynaj 
mniej szczęśliwszy, niż „Ren w nie- 
woli“, Jeśli amerykańscy turyści, 
którzy w tym roku ze szczególną 
pilnością studjowali ruiny zamków 
nadreńskich i piwnice wina reńskie 
go, nie zauważyli katastrofy, to 
nie zarzucimy im jednak maksy- 
malnego roztargnienia, Ubóstwo 
niemieckie jest ukryte. Łachmany 
są tutaj starannie pocerowane, 
kurcze głodowe nie posiadają pra- 
wa publiczności. Upodobanie na- 
rodu do zewnętrznej Pompy jest 
wielkie.  Fabrykant papierosów 
więcej zwraca uwagi na pudełko 
niż na tytoń. W fuksnsowej ka- 
wiarni podają na srebrnej tacy na- 
miastkę cykorji. Człowiek może 
nie mieć koszuli, ale nieodzownie 
nosi półkoszulek. Nędza, głód i hań 
ba są dobrze przyodziane, wygo- 
lone, ostrzyżone i obute, 

A tymczasem głód pozostajł 
głodem. Jedni rzucają się w poe- 


jednocześnie dalszą historję ży- 
cia odkrywczyni radu. 

Gdy w roku 1896 odkryte zo- 
po- 
częli fizycy szukać podobnych 
Recquerel wykazał, 


wała w laboratorjum asystenła, |że pewne minerały, zwłaszcza 
który wyjechał na urlop, po-|blenda smolista wysyłają pro- 
znał profesor jej niezwykłe | mienie, które wprawdzie są 
zdolności, zainteresował się nią | słabsze od promieni Róntgena. 
przedstawił jej swego najwy- ale jakościowo są takie same. 
bitniejszego ucznia Piotra Cu-| Zostało wynalezione ciało, któ- 
rie, który także w jego labora-|re stałe wysyła prześwietlające 
torjum pracował. Wspólna pra.|promienie bez widocznych roz- 
ca i wielkie umiłowanie chemji | poznawalnych przyczyn. Stwier 
zbliżają dwoje młodych ludzi dzomo, że natężenie promienio- 
Piotr Curie był synem biedne- wania tych chemicznych zwią? 
go wiejskiego lekarza z okolicy | ków jest proporcjonalne då 
Paryża, Opublikował już kilka zawartości w nich uranu. Pro- 
prac z zakresu krystalograf ji, mieniotwórczość tedy owego 
które zwróciły nań uwagę całe- ciała, albo jak mówimy łego ra- 
go świata nauki. Był nauczy-|djoaktywność, była zatem wła- 
cielem chemji i fizyki w pew- | snością atomów tego pierwiast- 
nej tkackiej szkole w Paryżu. | ka. W tem stadjum rozpoczę- 
Oboje jednak są tak biedni, żejła badania Curie - Skłodowska. 
nie mogą myśleć o małżeństwie, Fakt, że naturalny uran jest 
Pracują od tej pory razem w o- | bardziej promieniotwórczy od 
puszczonej szopie, należącej do sztucznych związków skłonił ją 
chemicznego i fizycznego wy- do wniosku, że w uranicie znaj 
działu uniwersytetu przy po- | dowaś się musi ciało o jeszcze 
mocy środków jakie się im na- większej sile radjoaktywnej U- 
wijały pod rękę. Pobierają się czona bada blendę smolista w 
w 1895 roku. Marja robi dokto-| Joachimstalu, w Czechos'owa- 
rat z summa cum laude i zdo- cji, którą jej dostarczono dzię- 
bywa licencjat szkolny z mate- |ki pośrednictwu uprzejmego ge 
matyki i fizyki. Zostaje nauczy ologa Edwarda Suesa. Przy po- 
cielką w Ecole Normale w Se- mocy skomplikowanych analiz 
vres. Wspólnie, bez jakiegokol- oddziela poszczególne ciała i 
wiek poparcia materjalnego, | przy pomocy obliczeń (promie- 


móc pracować w laboratorjum. | sami biedni, rozpoczynają mał- niowanie czyni powietrze prze: 
Wreszcie udaje jej się jako sile żonkowie Curie badania w ma- | wodnikiem elektryczn 
pomocniczej dostać się do labo- łem prymitywnem 
ratorjum prof. Lippmanna, któ- jum. 
ry prowadził badania z ramie- do odkrycia radu. 


ym i i 
laborator- | możliwia dokonanie ścisłych 
Badania te doprowadzają pomiarów) ustała przy jek'<b 
ciałach należy jeszcze szukać 
Marja Curie - Skłodowska po tego nowego, nieznanego, pro- 
swej mieniotwórczego  pierwiastko 


znajdujemy clążliwych, uporczywych 
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WYBRZEŻA RENU 


tyczne fale Renu, inni śpieszą do 
biur werkunkowych francuskiej 
iegii cudzoziemskiej, jeszcze inni 
wzdychają tylko, gdy im się nie 
udaje nikomu narzucić swych zwię 
dłych stokrotek, Pośrodku zewnę- 
trznej przyzwoitości rośnie niena- 
wiść. Brak umiaru niemieckiej na- 
tury, chaos uczuć, stary obłęd go- 
tów jest znowu w każdej chwili 
przedrzeć się do pierwszego sze- 
regu. Golone karki bynajmniej nie 
są ślepe. Wiedzą one, co oznacza 
to milczenie. Piją swe wino bez 
rozmachu — nie są to ani marki- 
zowie wersalscy, ani moskiewscy 
kupcy. Żywią hołd dla dyscypliny. 
Są raczej tancerzami, niż tanemi- 
strzami: dla poważnej polityki ma- 
ja za mało Pieniędzy i za wiele u- 
czucia. Wierzą w gwiazdę tych, 
którzy nie jeżdżą zwykłymi parow 
cami i nie chrypną od wiwatowa- 
nia. Rzeka może zatopić miasto, 
ale może również tworzyć energję. 
Nienawiść? Wspaniale! Niechaj ich 
nienawidzą francuzi, polacy, ży- 
dzi. Względem kapitału? Natural- 
nie. Względem zagranicznego ka- 
pitału Względem żydowskiego ka- 
pitała. Dla Niemiec. W ciągu 
czierech lat namiętności ludu, któ- 
re płonęły na polach Pikardji į Lit- 

, przyniosły organizatorom u- 
roczystości dywidendę i sławę. Pró 


Hittlerowcy otrzymują podarki 
od nieznanych i bezimiennych lu- 
dzi. W swoich dziennikach piętnu- 
ją oni bogatych i spekulantów. 
Dają oni nawet do zrozumienia, 
że rosjanie nie przegrali, Ale Ro- 
sja i Niemcy to całkiem co inne- 
go. My mamy naszych własnych 
wrogów — francuzów. Mamy włas- 
nych zdrajców — żydów. Opowia- 
damy się za naszą własną rewo- 
lucją.  Zoboczycie, że nienawiść 
naszych wygłodzonych helotów 
doskonale służyć może naszemu 
ciężkiemu przemysłowi, niby uję- 
ty w tamy potok górski!... 


We Frankfurcie dziesięć tysięcy 
głodomorów witało Hittlera. Było 
to wspaniałe i kompromitujące, 
jak lipiec 1914 roku. W elesane- 
kich restauracjach za jedwabne- 
mi firankami okien rozwijało się 
zwykłe nocne życie: fokstrot, ku- 
bełki z lodem, — szał, poezja. Ryk 
tłumu nikogo nie przerażał. Pułki 
maszerują tam, gdzie im się roz- 
kazuje. Tanemistrze kierują jeszcze 
tańcem: ta, czy ta figura — pano- 
wie zmieniają damy"... 

Tanemistrz jest śmiały i pomy- 
słowy, nie boi się rewolucyjnych 
frazesów, ani kierowniczych idei, 
ani ryzykownych przymierzy, Swój 
publiczny żywot zamienił on już 


by dokonano. Teraz trzeba tylko | dawno na pot jaskini gry. Nie my- 


kontynuować. 


śli bynajmniej o tem, aby się o- 


przeć o tradycje, rządzić zapomo- 
cą pozorów świętości, szczycić się 
prawem i uczciwością. Nieracy nie 
są ani Francją, ani Anglją. Żyje 
on na trapezie. Nie przeszkadza 
mu w tem ani pokaźny brzuszek, 
ani tytuł „pan doktór“. W jego 
mieszkaniu niema niczego w stylu 
jakiegokolwiek „Ludwika“:  ubó- 
stwia on nową sztukę i puste po- 
koje. Czuje się ścieśnionym w ży- 
ciu, jak w powojennych Niem- 
czech. Czyż nie oklaskiwał Leni- 
na w teatrze Piscatora? Słowo 
„Rewolucja“ już dawno przestało 
go przerażać. Być może, iż wierzy 
on w swoją nieśmiertelność, w Swo 
ja mądrość i w głupotę innych lu- 
dzi, ale możliwe jest również, że 
zżył się z myślą o bliskiej śmierci, 
zżył się tak bardzo, że nie prze- 
szkadza mu ona już w pracy i pi- 
ciu szamnana. Żona jego może jesz 
cze wzdychać na widok ruin nad- 
reńskich, on jednak ma już dość 
westchnień, on buduje w  pośnie- 
chu betonowe Ateny. Przyjrzytcie 
się domowi  zarzadu trustu farb 
chemicznych we Frankfurcie — 
iest toe Świątynia nowej wiary, 
Rozmach amerykański kojarzy się 
z niemiecką rhbstrakcją. Można na- 
prawdę zrczać ujrrować  metafi- 
zycznie przetwarzanie barwników. 
Zresztą tancmistrz jest pobłażliwy 
dla zscofanych, dla tych, Którzy 
modlą się nie do koni parowych, 


a do pewnej kobiety z dzieciątkiem 
na ręku, — w tym samym Frank- 
furcie zbudował on dla niej z tu- 
zin najwspółcześniejszych  koście- 
łów. Chrystus jest jakąś dynamo- 
maszyną, a fotele do spowiedzi 
zbudowane według najnowszych 
zdobyczy techniki. Ocenia on wła- 
ściwie rolę słowa. Nie wolno prze- 
cież zapominać, że jest on  „pa- 
nem doktorem“. Pewna wolnomyśl 
ność jest nieodzowna! Niechaj ga- 
zety spokojnie chwalą teatr so- 
wiecki, lub piętnują czarne sumie- 
nie sędziów w Bostonie. Nie ma on 
nic przeciwko ani Gorkiemu, ani 
Sinelairowi. Sam on jest zarażo- 
ny pewnego rodzaiu sceptycyzmem; 
uczciwie mówiac, głupota  faszy- 
stów denerwuje go. Podczas gdy 
hitlerowcy ro7bijaja sklepy, on 
woli spacerować vo Polach Flizej- 
skich. Daje on nieniadze na pół- 
analf"betyczne nisemka, a sam czy 
ta Andrzeja Gide'a i Prousta. 
Wreszcie, i to jest bodaj najdziw- 
niejsze, ma on zunełnie zwykły 
kark, Jest on nacionaljistą z pro- 
gramu i kosmonolita z unodoba- 
nia. Golone karki odgrywają przy 
nim rolę aniołów - stróżów, lub 
nocnych dozorców. 

Kto może mu zarzucić beztro- 
"kę? Gdy wzrasta pomruk nieza- 
dowclonych wielonietrowe, bałwo- 
chwalcze światvnie trustów trzesz- 
cza w Dos”dach, dy w pstrokaciz- 


URIE-SKŁODOWSKA 


dań było ustalenie dwuch pro- 
mieniotwórczych ciał zawar- 
tych w blendzie smolistej. Dwa 
te pierwiastki otrzymały nā- 
zwy: „Radium“ i „Polonium *. 
Ostatecznie udaje jej się uzy- 
skać ciało, które przy parowa- 
niu wykazuje własne widmo, 
co dowodzi, że jest pierwia%- 
kiem. Określa także ciężar ato- 
mowy nowego ciała, 


Rok odkrycia radu — 1898. 
Odkrycie to wywołuje niesty- 
chane poruszenie w całym świe- 
cie naukowym i państwo Curie 
stają się sławni. Nagroda No- 
bła z roku 1901 zostaje podzie- 
lona między Becquerelem, a 
małżeństwem Curie, 


Jak wielkie trudności mieli 
do pokonania państwo Curie, 
świadczą chociażby dwa przy- 
kłady — (z tysiąca!): 


Tonna minerału zawierające- 
go uran kosztowała 20.000 fran 
ków, a z masy ważącej 1000 ki- 
lo otrzymuje się jedną dziesiątą 
część grama radu. Jeden tedy 
gram radu kosztował 200.000 
franków, Gdy tylko rozeszły się 
pierwsze wiadomości a odkry- 
ciu i możliwościach zastosowa- 
nia radu w nauce ścisłej i w 
medycynie praktycznej, natych 
miast wzrosły ceny minerałów 
do niebywałych sum. Profesor 
Curie wyraził się w roku 1903: 
„Gdyby nam Akademia nie o- 
fiarowała pieniędzy na zakup 
jednej tonny minerału i gdyby 
nam austrjackie  ministerjum 
oświaty nie ofiarowało drugiej 
tonny, nie posunęlibyśny się 
o krok!“ 


W pobiźu laboratorjtm w 
Ecole de physique istniała œ 


rządzono w dawnej jego siedzi- 
bie instytut dla prac elektrome- 


że powietrze w tem miejscu 
wciąż jeszcze posiadało 20 razy 
większe przewodnictwo elek- 


nego. Brak możności 


aktywnemi obracał niemal 
wecz. 


cego w zamyśleniu prof. Curie 
wóz ciężarowy, którego koła: 
miażdżą go. Przynoszą trupa 
do domu. Marja Curie 
wpływem tego ciosu nie łamie 
się. Żelazna wola, niezłomna 
świadomość celu, główne cechy 
jej charakteru, podtrzymują ją 
i tym razem. Wspólnie z mę- 
żem rozpoczęte dzieło prowadzi 
sama dalej. Sorbona ofiaruje 
jej, jako kobiecie poraz pierw- 
szy we Francji, katedrę, pozo- 
stałą po mężu, Praca profesoTr- 
ska bynajmniej nie przerywa 
1911 otrzymuje poraz wtóry na 
grodę Nobla, tym razem sama. 
Czekają ją zaszczyty i stanowi- 
ska na obu półkulach. 

W roku 1911 zawisła czarna 
chmura nad pełnem blasku na- 
zwiskiem tej niezwykłej kobie- 
ty, która życie całkowicie po- 
święciła twardej pracy nauko- 
wej. Stosunki jej z jednym z ko 
legów Sorbony, najwybitniej- 
szym fizykiem francuskim, s0- 


u niej pracy twórczej. W roku; 


trycznych. Okazało się przytem, | 


upa | 


| 
| 


i żąda rozwodu. 


ściowo zostały opublikowane, 
rzeczowość i logika także w 
dziedzinie uczucia, są tłomaczo 
ne przez prasę jako egoizm naj 
wyższego stopnia i okrucień- 


tryczne od powietrza normal-|stwo, podczas gdy w istocie bv- 
zamiany „ły te cechy jedynie konsekwen- 
w krótkich przerwach miejsca. cją silnej osobowości pani Cu- 
pracy nad substancjami radjo- |rie. 


Kolega profesor wyzywa 


na | jednego z dziennikarzy na poje-| 


z EE 
— 


swoim czasie jadalnia, do któ- stają przez prasę obnażone. —|tano o przyczynę, wyjaśnił za- 
rej także przychodzili studenci, Dziennikarz żeruje na tej sen- | wstydzony, że nie potrafi strze- 
pracujący w |laboratorjum Cu- | sacji, która urasta do skandalu lać do człowieka, 
rie. Po wielu latach, gdy labo- | towarzyskiego, 
ratorjum Curie zostało już prze jest żonaty. 

niesione do innego budynku, u-|kilka listów 

Oschłość tych listów, które czę- 


dla którego 


gdyż profesor czuje najgłębszy szacunek. Fi- 
Żona przejmuje 


zyk podaje mu rękę i afera się 
kończy. 

W tym samym roku ukazało 
się dzieło całego jej życia: „Ra- 
djoaktywność*. Są to dwa to- 
my, liczące około 1000 stronic 
z licznemi ilustracjami i tabli- 
cami. 

W roku 1922, po uporczywej 
walce z wielowiekową tradycją 
zostaje Marja Curie, jako pierw 
sza kobieta, przyjęta do Pary- 
skiej Akademii Umiejętności. 


początku wysiłki p. Curie w ni-|dynek. Pierwszy strzał należał. Kobiety Ameryki zbierają się i 
do dziennikarza, ale ten na da- 
W roku 1906 najeżdża na idą ny znak nie strzelił. Gdy go spy 

enaa ai TEZĘ ZO DTORNA 


Tiefien 


ofiarowują za 120.000 dolarów 
gram radu w podarunku, Je- 
dzie do Ameryki, gdzie z rąk 
prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych przyjmuje wspaniały pre- 
zent, W roku 1923 w rocznicę 
odkrycia radu zatwierdza par- 
lament francuski narodową ho- 
|norową pensję 40.000 franków 
rocznie dla Marji Curie, a w r. 
1929 zostaje — znowu jako 
pierwsza kobietą na świecie — 
komandorem francuskiej  legji 
honorowej. 

Z dwuch jej córek starsza Ire 
na odziedziczyła do pewnego 
stopnia naukowe zdolności mat 
ki i doktorat zdobyła z odzna- 
czeniem. Druga, Ewa, poświę- 
ciła się muzyce, a pierwszy jej 
koncert w Paryżu w r. 1925 cie 
szył się dużem powodzeniem. 
Córki ojca prawie nie znały. 

Marja Curie mieszka stale w 
Paryżu. Życie jej można jedy- 
nie porównać do powolnego. 
twardego dojrzewania idei na- 


generalny Intendent miejskiej ope- |nkowej. Sklepienie tego życia, 
ry w Berlinie opuszcza 6we Bta- |t9 czysty, zimny surowy strop. 


nowiska. 


niebieski ścisłego myślenia 


nę głupawych uroczystości wdziera 
się nieoczekiwanie czerwony sztan 
dar, gdy tempo kadryla przypad- 
kowo wyradza się w kurcza — nie 
jego to jest winą. Nie będziemy 
mówić o taktycznych błędach 
przypomnimy sobie lepiej grecką 
tragedję, nieuniknione tchnienie 
losu i przeznaczenia. Niemcy nie 
mogą ani być wolne, ani poddać 
się domorosłemu _ Mussoliniemu; 
wogóle nie mogą nic. Są związane 
przez żądnych sąsiadów, obłędny 
rozsądek, dziedziczność, rozum, — 
przez swą siłę i swą słabość. W 
ten sposób marnieje najoświeceńszy 
i najzręczniejszy kapitalizm. Nad 
jego łożem śmierci nie słyszymy 
wycia masy rewolucyjnej, a tylka 
cichy pomruk, który grecy nazy- 
wali „chórem*. 

O katastrofie mówi tymczasem 
tylko chwiejność niektórych oso- 
bistości i przedziwna arytmetyka 
wyborów Nienicy pracują, jak daw 
niej, z zaciśniętymi zębami. Na 


brzegach Renu istnieją nietylko 
ruiny i sztandary, — tamtejsze 
dżungle stalowe wciąż jeszcze 


szemrzą. Wszystko jest, eksport i 
towary i niepokonana manja two- 
rzenia, tworzenią za wszelką ce- 
ne, obojętne czego: barwników 
anilinowych, marzeń, czy państw, 
A tymczasem artykuły wstępne, 
chód, postawa i noc stały się nie- 
pewne, Przez wąskie uliczki miast 
nadreńskich, przez szerokie place 
ze skostniałymi pomnikami, przez 
biura i dancingi przepływa upor- 
czywe, przez nikogo dotychczas 
jeszcze jasno nie zdefinjowane ma: 
rzenie, które, zmieniając nietylka 
nazwę, ale i oblicze, już od wielu 
dziesiątków lat dręczy duszę tego 
uiewesołego i pelnego niepokoju 


narodu. 

Zaledwie rok mingi, fak cafe 
Niemcy  czytały powieści Re- 
marque'g i Reana. Europa od- 


powiedziała na tę: epidemię nietył- 
ko wysokiemi cyframi nakładów, 
ale również sympatyczną ospałoś- 
cią, Przebudzenie oddawna już, 
zdawało się, zapowiadanej wojny 
na stronicach książek i na srebr- 
nym ekranie wzięła Europa za 
tryumf pokoju. Ale namiętności są 
silniejsze, niż wspomnienia, i żad- 
ne epitety nie zdołają wstrząsnąć 
magicziem znaczeniem pewnych 
słów, Czytelnicy Rematrque'a nie- 
tylko przeklęli wojnę; nie zdająe 
sobie z tego sprawy marzyli © 
niej jak zaklinacze, przywołalj ją 
przed swe oblicze. Czegóż hrak 
jeszcze? Serbskiego _ gimnazisty? 
czy też tarć między dwoma trusta. 
mi? Tancmistrz jest całkiem po 
ważnie zatroskany. Pije on na o- 
ficjanym bankiecie na cześć „oswo 
bodzonego Renu“, ale wino pozo- 
stawła lekki posmak. Jest to ee- 
cha pewnych win i pewnych epok. 
Dokad tłoczy się masa zrozpaczo- 
nych? Gdzie jest nowy Bagdad? 
Czy opłaca się mówić o Zagłębłu 
Saary, lub o polskim korytarzu? 
To wszystko można wykupić. Ale 
fozostaje tępa i okrutna energja 
nieszczęśliwych tancerzy. Przecież 
już oddawna nie żyją oni, a tylko 
głodują i bląkają się, Czy wypró- 
bowanemń tancmistrzowi uda się 
nokierować następna figure, czy 
też fale Renu zaznajomią się z no- 
wym pluskiem, z pluskłem wrza- 
canych ciał ludzkich, co tak wru- 
szyło niemteczich r-fetów na pre- 
mierze filmu „Kniaź Patiomkin*?... 
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LEO LANIA 


Smutny bilans brukowych szmat 


Sensacyjne piśmidła prostytuują opinię publiczną, a przytem przynoszą Straty 
Cała prasa angielska przeżywa obecnie szalony Kryzys 


Gdy pies na Brondway'u ugryzie dziecko nie jest to wiadomoś ®™ 
ale gdy dziecko na Broadway'u ugryzie psa — to jest wiadomość. 
(Wydawca amerykański do swych redaktorów). 


Fieetstreet, 
ńica Londynu, przeżywa cięż- 
kie troski: masowe wymówie- 
nia robotnikom i urzędnikom 
w wielkich wydawnietwach, 
nieomal tysiąc redaktorów, któ 
rzy w ciągu ostatnich miesięcy 
padli ofiarą „racjonalizacji“ w 
czołowych koncernaąch praso- 
wych, kilkuset dziennikarzy, 
którzy stracili chleb przez mpa- 
głe zawieszenie wydawnictwa 
„Daily Chronicle* i fuzję tego 
dziennika z ‚Daily News‘, a kry 
zys zatacza wciąż szersze krę- 
gi. Najbardziej znane gazety, 
pisma o olbrzymich nakładach 
uważane są za poważnie za- 
chwiane, Już się mówi tu i ow- 
dzie, że „Morning Post“ nie- 
bawem przestanie wychodzić 
a jej właściciel, książę Nort- 
humberland, zamierza sprze- 
dać ten dziennik braciom Ber- 
ry, Którzy następnie połączą 
„Morning Post* z „Daily Tele- 
graph*. 


Oto przed kilku miesiącami 
rozpoczęto bvdowę nowego lu- 
ksusowego gmachu dla dzienni 
ka „Daily Express* — a teraz 
nagle przerwano roboty, bo- 
wiem lord Beaverbrook „ze 
względów oszczędnościowych* 
chwilowo zrezygnował ze swo- 
ich planów i zamiarów, Wy- 
dawnietwo „Evening Standard'* 
wymówiło pracę znacznej licz- 
bie swoich współpracowników 
i redaktorów, wszystkie pisma 
są zmuszone ciągle obniżać ce- 
ny ogłoszeń. Obecnie uczynił 
to nawet „Daily Mail“, mający 
dotychczas najwyższe stawki. 
Wreszcie jest publiczną tajem- 
nicą, że „Daily Herald“, organ 
partji robotniczej, będący obec 
nie w posiadaniu rady trade - 
unsonów i wielkiej firmy wy- 
dawniczej „Odham*, musi mieć 
co tydzień subsydjum w wyso- 
kości kilku tysięcy funtów 
szterlingów, Filje „Daily Ex- 
pressu* w Liverpoolu i Edyn- 
burgu zostały w ubiegłym ty- 
godniu zamknięte, aby ograni- 
czyć budżet wydatków tego 
dziennika — jednego z najbar- 
dziej poczytnych w Anglji. 

Bowiem to jest właśnie zdu- 
miewające: Nakład dziennika 

4„,Daily Herald“ wynosi półtora 
miljona, a „Daily Mail* 
mrzeszło dwa miljony egzem- 
plarzy. A jednak dzienniki te 
nie rentują się. Gdzie tkwi przy 
czyna tego zjawiska? W po- 
wszechnym kryzysie gospodar- 
czym, który osłabił wybitnie o- 
głoszenia, będące głównem źró- 
dłem wpływów dziennika euro 
pejskiego; w niezdrowej gospo- 
darce finansowej wielkich kon 
cernów prasowych, które, aby 
wytrzymać nieubłaganą walkę 
konkurencyjną, przekroczyli 
swe możliwości budżetowe: ko- 
sztowne ubezpieczenia i kon- 
ktursy dla czytelników, nieu- 
sprawiedliwione wysokie pem- 
sje i honorarja dla „grubych 
ryb*, które jedno wydawnie- 
two usiłuje zdmuchnąć innym 
z przed nosa, równie śmieszna, 
jak kosztowna akcja presti- 
ge'owa, która usiłuje okazać 
enaczenie pisma przez luksuso- 
we urządzenie biur i pompa- 
tyczne budynki, 

I oto po wojnie prasa angiel- 

ska — tak samo zresztą, jak 


-— 


wę wszystkieh innych krajach |wciąenięty w orbitę działania în- 


gazeciarska dziel |— odkryła 


wszechlekarstwo 
„amerykanizacji*, podniosła 
sensację do godności bóstwa, 
pod hasłem którego ma być 
zdobywany wielki, jeszcze wię 
kszy nakład. Cel jest osiągnię- 
ty, niemal wszystkie niezależ- 
ne dzienniki leżą na obu łopat- 
kach, czterech lordów sprawu- 
je nieograniczoną władzę nad 
cała prasą angielską, ich dzien 
niki zdobyły miljonowe nakła- 
dy, ale oto teraz, gdy wydawcy 
chcą zgarnąć wynagrodzenie 
za swe usilne starania o życzli- 
wość publiczności, to czują się 
zduszeni własną pętlicą: ma- 
rzyli o pochłonięciu fantastycz 
nych zysków, a tymczasem bi- 
lans pachnie plajtą. Krzyczeli 
coraz głośniej, coraz bezwzględ 
niej, a tu nagle muszą skonsta 
tować, że się przekrzyczeli. 
Dzięki amerykanizacji robili 
oni wspaniałe interesy, które 
jednak w sumie dały deficyty. 


Być może jednak, 
sensacyjna przez swe  olbrzy- 
mie nakłady zdobyła większą 
władzę i większy wpływ poli- 
tyczny? 

„Znaczenie wielkich 


że prasa 


czaso- 


nalne do ich nakładów: wy- 
starczy porównać polityczne 
wpływy obu tygodników ¿The 
New Statesman“ i „The Na- 
tion“, ukazujących się jedynie 
w kilku czy kilkunastu tysią- 
cach egzemplarzy, z polityczną 
nikłością np. „News of the 
World“, jednego z najbardziej 
rozpowszechnionych 'wydaw- 
nictw na świecie, liczącego 
przeszło 3 miljony czytelników. 
Również „Daily Herald* miał. 
jako niezależne pismo socjali 
styczne, śmiesznie mały na 
kład, a jednak wywierał przy- 
tem decydujący wpływ politycz 
ny; dzisiaj rozporządza olbrzy- 
mim nakładem. a przytem jest 
skazany na zupełną niemoc po 
lityczną, aczkolwiek jest orga 
nem rządzącej partji; trzeba 
przyznać, że potrafił on znako 
micie przystosować swój po- 
ziom do zwykłej prasy bulwa 
rowej. 

Powvższe uwagi zacytowane 
sa z broszury („The Press and 
The Public"), która się właśnie 
ukazała, a której auiorem jest 
znany dziennikarz londyński, 
George Blake. Ukazuje on tu- 
taj odwrotna stronę ameryka- 
nizacji: Nie opłaciła się ona 
pismom ani pod względem ma- 
terjalnym, ani politycznym, 


pism jest odwrotnie Meed przytem jej skutki duchowe są 


fatalne, Książeczka ta wywo- 
łała w Anglji głośne i namiętne 
echo. Jest ona godna przeczy- 
tania nietylko w Anglji. 

Gdy Blake piętnuje upadek 
gustu publiczności, która „wo- 
li tytuły, niż fakty, a sensacje 
niż prawdę*, lub bezwzględ- 
ność, z jaką bardzo szanowni 
lordowie prasowi podbechtują 
wszystkie złe instynkty Szero- 
kich mas, aby podnieść nakła- 
dy swych wydawnictw, lub na- 
rodowe niebezpieczeństwa tru- 
słów, to oczywiście wywala o- 
twarte drzwi i robi wrażenie 
naiwniaczka, stwierdzające, że 
„prasa stała się zwykłym inte- 
resem, O wiele ciekawsze jest 
jego dowodzenie na temat po- 
litycznej nikłości dzienników z 
olbrzymimi nakładami: Kam- 
pan ja Rothermere'a na rzecz 
Węgier i rewizji traktatu poko- 
jowego w Trianon w „Daily 
„Mail“, pochód krzyżowy Bea- 
verbrooka w obronie wolnego 
handlu w „Daily Expressie“ 
wszystko to były stracone za- 
chody. I oto wkońcu sensacyj- 
na prasa może zaksięgować tyl 
ko jeden pozytywny rezultat: 
skorumpowanie i sprostytuo- 
wanie opinji publicznej, którą 
rzekomo włada, a której de 
facto jest bezradnym nuiewol- 
nikiem. 


Nowości wydawnicze 


Jakób Wassermann: „Panicz Er- 
nest* — Kraków Warszawa, 
Wydawnictwo „Panteon“, tłumaczy 
ła E. Gałuszkowa. — Jesteśmy w 
pierwszej połowie 17-tego wieku. 
Cesarstwo niemieckie wyniszczone 
wojną  trzydziestoletnią. _Szaleje 
inkwizycja. Świat tonie w ponurej 
nocy, rozświetlanej  złowieszczo 
łunami płonących stosów. Jako 
twiedzę inkwizycji przedstawia J 
Wassermann dworzec biskupi w 
Wiirzburgu. Sam biskup, zabobonny 
starzec, wietrzący we wszystkiem 
i we wszystkich demony, jest po- 
wolnem narzędziem w ręku potwor 
nego człowieka, kanclerza swego; 
jezuity, żywego wcielenia samej 
inkwizycji. Krąg sadów biskupich 
tortur straszliwych di płonących 
stosów czarownice. 


Na tle tej dławiącej omroki za- 
kwita, jak czarowny kwiat święto- 
jański, serce dziecka - poety. Par 
nicz Ernest, prawdziwy  jocułator 
Dei, bajek opowiadacz niefrasobli- 
wy, schodzi z wyżyn zamku ry- 
cerskiego pomiędzy znękany woj- 
ną i rządami szaleńca - biskupa 
lud, z ewangelją serca i naiwną a 
przeto zwycięską wiarą w radość 
życia, Za nim, niejako w tle wieku 
całego, rysuje się wspaniała postać 
ojca Spex, autora w„Trutznachti- 
gall“, czystego rycerza, prowadzą 
cego bezustanną, a prawdziwie 
beznadziejną krucjatę przeciwko 
ciemnocie i obłędowi inkwizycji. 


Oto dwa fronty odwiecznej wal- 
ki: nienawiść i ciemnota przeciw- 
ko światłu i miłości. 


Te dwa światy, dalekie od sie- 
bie jak piekło i niebo, związał ze 
sobą autor węzłami krwi bohate- 
rów i bardzo dyskretnie zaznaczo 
ną, wyrodną miłością starca - bi- 
skupa do panicza Ernesta, który 


kwizycji, znienawidzony przez po- 
nurego kanclerza - jezuite, zostaje 
skazany na śmierć. Zwycięża jed- 
nak światło i prawdziwa miłość. 

Włodzimierz Perzyński: Klejno- 
ty. (Wyd. Gebethnera i Wolfa). — 
Zmarły Włodzimierz Perzyński 
należy do tej kategorji pisarzy, 
których talent nie stał w miejscu. 
Świeżym dowodem tego jest uka- 
zująca się obecnie w wydanin 
książkowem najnowsza jego po- 
wieść: Klejnoty. 

O ile w utworach dotychezaso- 
wych ograniczał się Perzyński do 
kreślenia zaobserwowanych świet- 
nie typów i sytuacji — to w no- 
wej książce postawił pewien pro- 
blemat, który wywołał już ożywio- 
ną dyskusję. Dyskusja ta nie wy- 
czerpała oczywiście tematu. Spo- 
sób, w jaki układa sobie życie 
małżeńskie bohaterka „Klejnotów* 
Kasia Olecka - Tarnińska, będzie 
niewątpliwie niewyczerpanem źró- 
dłem dyskusji, rozważań i kłótni, 
zwłaszcza dziś, w okresie, gdy 
sprawa pracy zawodowej kobiet; 
jako problemat socjalny, wkracza 
do każdego niemal domu — żywa 
i aktualna. 

Ale postawienie tego niezmier- 
nie ciekawego z różnych punktów 
widzenia problematu nie wyczerpm 
je bynajmniej wysokich walorów 
„Klejnotów*, Tkwią one zarówno 
w interesującej, pełnej niespodzie- 
wanych zamotań i rozwikłań fa- 
bule, w świetnym, jak zawsze u 
Perzyńskiego. rysunku  różnorod- 
nych typów i środowisk ludzkich. 
Chwytamy tu Perzyńskiego na 
szczerym niekłąmanym sentymen- 
cie nietylko dla całego szeregu je- 
go bohaterów, z Kasią, Węgrzyń- 
skim i Tarnińskim na czele, ale i 
na żywem uczuciu į odeznciu przy 
rody, której opisy, żywe, barwne, 
petne goracych f mocnych tonów: 


są w twórczości autora „Klejno- 
tów“ prawdziwym i cennym... 
klejnotem. 


Urok książki podnosi niezwykle 
piękne tłomaczenie. 


Zbigniew  Zaniewicki: „Ober- 
schlesien*. (Wyd. Gebethnera i 
Wolffa). — „Niepowieścią* nazwał 
swoją nową książkę Zbigniew Za- 
niewickń, autor „Inferno verde“. 
„Niepowieścią”, gdyż całe tło — 
walezącej o miano Śląska „Ober- 
schlesien* — i główmy zrąb akcji 
oparły się na pełnych wzniosłego 
tragizmu wypadkach górnośląskie- 
go powstania w okresie niedawne- 
go plebiscytu. 

Mocna fi twarda jest książka 
Zaniewickiego, jak twardy i moc- 
ny jest lud, który, wbrew polity- 
kom, odważył się ująć za broń 
przeciw  wielowiekowym zabor- 
com ziemi śląskiej — a pełna 
szczerego, gorącego uczucia i sen- 
tyrientu, krążącego wraz z krwią 
w żyłach tych  stwardniałych w 
walce z niemczyzną nieodrodnych 
słowian, 

Tą właśnie krwią, żywą i bujną 
jest pisana książka Zaniewickiego 
i dlatego za serce przedewszyst- 
kiem chwyta. Tchnie prawda prze- 
żyć tych kadetów lwowskich, któ- 
rzy wbrew zakazom i aresztowa= 
niom potrafili przedrzeć się w sā- 
mo ognisko górnośląskiego powsta 
mia.  Tchnie życiem i prawdą w 
obrazach duszy i walk tego ludu, 
który w ogniu walki zdał nietylko 
egzamin polskości — ale i człowie 
czeństwa. 


Ale Zaniewicki jest  wysekirj 
miary artystą — jegu wy sbiażnia 
przetopiła prawdę na utwór rze- 
telnego artyzmu, Umie mo mo i głę 
boko zatargać sercera i wyobraź- 
nią czytelnika. 
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Blake dodaje do swej bro- 
szurki statystykę, w której no- 
tuje, jak zestawiony jest do- 
wolny numer „News of the 
World*; pragnie on „wyświe- 
tlić przyczyny, które dały te- 
mu _dziennikowi jedyną w 
swoim rodzaju popularność”, 
Omawiany numer liczy 16 stra 
nic po 7 szpalt wysokości 22 
cale. Ogółem więc wypełnia ten 
numer 2450 cali. Treść dzieli 
się, jak następuje: 

Caie 


Obwieszczenia i ogloszenia 644 


Sport 388 
Feljeton (Powieść) 109 
Teatr, Kino, Radjo 93 


„Zgubione i znalezione”, 
lekarski i prawny porad- 


nik 2 aS a OBW P.O 
Przeboje (popularne pio- 
senki) Se > 5 67 
Plotki towarzyskie 22 
Polityczne i gospodarcze 
wiadomości - . 185 
Sala sądowa, afery krymi- 
nalne i miłosne ij 4 Bb 
Pozostaje jeszcze około 300 


cali miejsca: na konkursy z na- 
grodami, krzyżówki etc. 


547 cali, zarezerwowanych 
dla sali sądowej (24 szpalty!) 
dzieli się w następujący spo- 
sób- 


Tale 


Afery małżeńskie (rogewody 


bigamja, etc. a T E: S 
Rabunki i kradzieże 94 
Rękoczyny i obelgi czynne 76 
Morderstwa i zabójstwa 54 
Oszustwa, fałszerstwa 50 
Samobójstwa BA Mis GŁ 
Wymuszenią AE peA 
Rozmaitości: Zmecanie się 
nad dziećmi, wypadki ko- 
munikacyjne, potajemny 
handel truciznami, porno- 
grafja, etc. z . 114 
Patetycznie sugeruje Blake, 


że Indje, Chiny i zulusi muszą 
oceniać Anglję, jej kulturę, oO- 
byczaje i ducha, według „News 
of the World“, że tubylcy z 
Kenyi wytwarzać sobie mogą 
obraz Anglji według obrazu 
londyńskiej prasy bulwarowek 
Trudno przypuścić, by takie o: 
strzeżenia przestraszyły panów 
Rothermere'ów i Beaverbroo- 
ków; poruszenie sumienia wieł 
kich magnatów prasowych mu- 
si pozostać w Anglji równie 
bezowocnem przedsięwzięciem, 
jak i w innym kraju, O wiele 
pożyteczniejszych rezultatów 
można natomiast oczekiwać po 
wymowie bilansów, W obliczu 
grożącej plajty nawet angiel- 
ski lord prasowy może wkoń- 
cu sobie postawić pytanie owe- 
go żyda, który przyrzekł swe- 
mu przyjacielowi 5 złotych, je- 
Śli ten polknie żywą żabę. Gdy 
przyjaciel wygrał zakład lekko 
myślnemu ofiarodawcy ża] się 
zrobiło straconych pieniędzy 
Wyraził wobec tego gotowość 
połknięcia ze swej strony żaby 
za 5 złotych. Zakład, który za- 
kończył się tem, że każdy z za- 
kładających się miał z powra- 
tem swoje 5 złotych w kiesre- 
ni, a na dodatek żabę w ża 
łądku, nasuwa pytanie, które 
postawił projektodawca: Więc 
pocośmy u djabła jedli żaby? 


